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Spotkanie przedstawicieli 

świata nauki, kultury i sztuki 
z kandydatami na posłów 

~ : r ' ' ' • ~ • i , : ' ' · , • • • : ' ' ' ' 

Rok XIII Łódź, niedziela 6 i poniedziałek 7 stycmnia 1957 roku Nr 5 (3151) 

Kampania wyborcza coraz 
bardziej przybiera na sile. Już 
tylko 14 dni dzieli nas od da­
ty wyborów. Codziennie w 

Stany Zjednoczone wyrażają zgodę/~IOwne z~łożenia planu 
na sprzedaż Polsce 1nwesty@y1nego na t9S? r. 

nadwyżek rolniczych 
WARSZAWA (P~. Jak już Jacobs złożył wizytę wioemini­

poda.wala Po1ska Agencja Pra- &trow:i. spraw zagranicznyoh M. 
oowa, rozmowy w sprawie pol- NaS'2lkowskiernu, w C"Lasie któ­
sko-am€1rykań5ki.Ch stoswnków rej 7-awiadomil go o decy7-ji De­
goopodiarozycil toczą się od 25 partamentu Hand!lu Stanów 

Ograniczenie nakładów na przemysł ciężki i obronny 
Wzrost inwestycji w rolnictwie i budownictwie mieszkaniowym 

dla utrzymania stopy życiowej 
października ub. roku. Rozmo- ZjednOC'Umyoh umożliwienia WARSZAWA (PAP). - 31 grudnia ub. reku Ra.da Ministrów rolnictwa. Przewidujemy, iż rol 
wy te dotyczą m. in. uzyskania Pol.sioe zakupu amerykańskich uchwaliła. na podsta.wie wniosków specjalnie w tym oelu po- nictwo uzyska. w roku bież. mo 
praez Polsike możliwośai. do- nadwyżek produktów roliniczych, żliwość podniesienia swych in­
staw na lwedyt artykułów i su- a m. :in. bawelny i pszenicy -'- wołMtej Komisji Rlzą..dowej nowy projekt planu inwestycyjne- westycji 

0 
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20 
proc. w 

rowców z nadwyżek produktów za dolary. Decyzja ta stwarza go na 1957 r. Wielkość inwestycji w 1957 r. określa.I upnednio .st01Sunku do ub. roku. Jeżeli u­
rolruczych posiadanyoh przez możliwości zakupu tyoh prod1u.k przyjęty projekt pJainu 5-Ietniego. Jedna.k doświadcrzenia. roku wz.,glę<ln ić, że w br. nie przewi­
Sta<ny Zjed11100Z01I1e oraz niektó- '1 tów za dolary P<> cenach ~bo- 1956, ogólna sytuacja. g<>IS<JlOdarcza. kra.ju, niepomyślnie ks-.!tał- duje się poważiruiejszyoh inwe­
ryoh urządzeń prnemysłowyah, wiązujących :r:ia rytnkaoh świato tująca się produkcja materiałów budowla.nych, przeciąga.ją.ca s.tycji w POM i .spótdzielnfach 
na które istnieje zapotrzebowa- wych, a me, .Ja:k dotą.d, za oell:ę się reorga,nizacja. budownictwa. - W1SZy.stko to spowodowało produkcyjnych, WZl"OISt nalda­
nie w n.asz,ej gos.podaroe. 1 wyższą ~ swiatoweJ. lecz. me koniCC!7Jność głębokiej zmfaITTy tego wariantu planu. Na ko- dów inwestycyjnych na rolni-

4 stycznia br. wiceminister; &tanowi Jes_zcze :roz....trzy~~a niec=ość przepro-wad2enia korekty plamu wpłynęły równie:i:: ctwo indywidualne będzie tym spraw zagrani02lllyoh J. Winie-, podstawoweJ sprawy udzielerua un<>ksz.y. 
S ..., I kredytu kup tych decentralizacja naS1Zej gospodarki na.rodowej, nowa. rola. rolni- ··""' wicz przyjął ambasadora ta- .-o sce . . na za . w dz.:edzinie budoW1I1.ictwa nów Zjednoczonych w Polsce prodiuktow aru. nie dotyczy m- otwa. inodywidualneg-o. nemiosla, spół.dzielC'Zości, szerokie d 

W · I oh gadruen l.Slk<>-amery uwz"'l ... "nienie inicJ·atywy terenoweJ·. Wyma.ga.ło to wydatnego mie..."2lkanioweg? mamy 0 czy-p. J. JaC<>bsa. czasie room<>- ny. .za .P0 
- " """ nienia z wyraznym przesunię-

wy wiceminister Winiewicz na- 1 kanskl1?11 . stOISLllilkow g.cxs.podai~ zwięk.szenia. inwC6tyoji w tych dziedzinach. ciem kredytów od "budownictwa 
wiązał do niektórych konkret- 1 czycb l fmamsowyah, Przedsta.wiciele Polskiej Ageneii Prasowej i Polskiego Radia. ooied:Jowego do "budownictwa 
nych problemów wys:uniętyoh I . . . . . zwrócili się do min. KatLimierza. Seoomskiego z Jlfl'ośbą o wy- indywidualnego. w sumie te 
przez Polskę w sprawie I'QZiW<>-: ~ioemlm~er NaSZJR;OIWSk:i. ~ ja.śnienie szeregu problemów związanych z nowym pla,nem in- dwa rodzaje budov.rr1ictwa mie-
ju stosrunk.ów g~arazyoh l śmadozyl, ze pr.zekaz.e powyz- w-•y~". J·nym na. rok 1957. . k . tj '--'J~„ ZOR finarnoowyoh m1ędzy Polską a sz.e 11Ządowi dla pr~estudiowa- ~• ~., sz amowego, . os""' ~we · 
St.~na·mi· ZJ'ed~ocronymi. I nia i ustosunkowarua s.1ę do oraz iooywid1Ualne i spóldziel-~ •• - Dążymy do t~o - stwier-1 we. Natomiast musiały ulec cze, wzrosną w r. 1957 o ponad 

W dniu 5 stycznia ambasador sprawy, dz!ł mii!l. Secomski - aby plan ograniczeniu przede wszystkim 6 proc. w stosunku do r<>ku 1956. * * * roku 1957 d.:ił poprawę propoc- nakJady w różnych gałęziach r ta.k budownictwo ZOR-owskie 
, . spelni·a Jednak w da'-zym Cl·~- cji w rozwoju go.<>podarki naro- pl"Zemyslu ciężkiego, następnie w ro.ku 1956 oddało do użytku Ażeby lepiej orJentowac się ..., „ d~·e· In 1· ło d · kl d I b · 

h t l • W be ~w J. · nyn i s wy - ązy- na a y na. przemy.s o ronny l nieco nnmad 88 t""'-. izb miesz-w sprawie ·decyzji rządu USA, gu naszyc pos u a tow. 0 c d t b · b l b t ł ś · · t · · b h .-~·· J-
neJ· trudnej sytuacji gospoda;r- my o ego. a Y me Y on z Y ca o ·c mwes YCJ1 o rorunyc. , kalnych. Na rok 1957 plan prze umożliwiającej Polsce zakup ~ej interesują nas przede wysoki i nie oa.nacza.ł po.gorsze- jak też w wydatnym stopniu widuje oddanie do użytku ~:d'Z~!~ ~uc~t:=h 1:w1f:i~ WS'ZY'Stkim kredyty, i to nie tyl nia warunków rozwoju stopy nakłady na budownictwo admi- 111.500 izb mieSŁkalnych. Do te­

~~·t-h, na.leży cofnąć się myślą ko nA towary żywno&ciowe, ale życiowej ludności, a jedn.oc.'!:eś- nistra.cyjne. W niektórych dzie- go należy doliczyć ponad 30 tys. 
„ także na. określone urządzenia. nie kierujemy nakłady tam., dzinaoh uprzednio wymienio- izb z budownictwa indywidual-~z~i!'"a.d~!~~ni ;,st~~!~~'!; pri;em.ysłowe, .kredyty, które 1{;izie za.~'lli~ 1!1ożn.a t w~źną nyu~ ~iej~o. nai!ady n'e; nego i spółdzielczego oraz co 

KC PZPR ambasador Stanów moglibyśmy spla.ea-0 n.a dogod- gę w ozemu ma eria 'llYm 'ZJWY' e ras oz.me, na.we najmniej ok. 30 tys. izb z bu­
Z,jednocz-0nycb w Polsce - :r. nych dla naszej go-s_P,(ldarki ~uW!ościj To jest głÓCWlnc zal<>- do polowy popczedniego pozio- downictwa rorzproszonego, reali-
Jacobs oświadczył, 1ż rzą.d jego wainmka.cb. Moina oczekilWać, zeme Panu. mu. wwamego przez po.szcz~ólne 
·wyraża. gotowość ud:ziele-nia. że r<mnowy ioc:zyć się będą Komisja. dokona.la. w planie Rolnictwo na.lal stanowi głów mirusteMtwa gospoda:roz.e i ra-
Polsce po;mocy gospodarcrzej, o da.lej. Sugeruje to taikże kOIDlu- sz-eregu zmian. Z jednej stromy ny pullilct za.intere.sowa.ń rządu. dy narodowe. 
ile kraj nasz Pomocy tej za:Łą- nikat Depa.rtamentu H8111dlu ogranicrzono inwestycje w skali Zmniejszenie ogólnego pla!llltl W poprzedJJl.ich latach roz­
da. Od tego czasu prowad7,one USA, który mówi, że rząd a.me- Ok. 6 mlrd zł, z drugiej 7-aŚ im.westycyjl!lego o 6 mLrd :z.! wy- wój budownictwa 6'Zkół pods.ta­
byly rozmowy n.a temat rou;7,e- ryka.ńslli w da.Iszym ęiągu ba- I zmieniono wydatnie kierunki n.ikaJo wlaśnie z dwócih pr.zesła wowyoh oraz obiektów służby 

. rzenia naszych st<11Sunków go- da możliwości ro:zszerzenia. sto- 1 inwestzywa.nia. W szczególności nek. Pierw= prze&larnka to nie zdrowia był wyraźnie mewy-
s)>OOarczycb z USA, a zwłaszna sunków handlowych z Polską. zo'5taly W2JTTl.OC'Jli0<ne te dzialy i'l11Westować zbyt wiele i tym s.tal"C'Zający. Staramy s.ię obec­
uzyskania kredytów. Polska. dą- Propozycje amerykańskie prze nakładów inwesfyoyjnyoh, któ- samym nie obciążać nadmiP.mie nie te z.alel!'łości odrabiać. I 
ży do roz.s-zerzenla stosunków k=a.ne 7.0IStały nądowi PRI, do rych roziwój okazał si<; ostatnio 51p<>leczeństwa. Druga przesłan- tak w r. 1957. mimo znacznej 
gn..po:Ja.rczy<"h ,,;e wszystkimi przestudiowania. Niewątpliwie w :'wietle <fu.świ>ad=..eń r. 1!>56 ka - to uzyskać dzięki przepro zwyżki nakładów na budowni­
kra.j.a.mi na zasadzie równo- w niedługim ezasle rząd nasz bartl7,o ważny, jak pr7.emysł wad7..Qfllym redukcjom powa7..me ctwo oświatowe w poµrzec11nim 
upra.wnienia. i wzajemnyclt ko- będzie mógł podać do wiado- materia.łów budowla.:nych, rolni- ilości mat.erialów budowLanyoh okresie dokonujemy dużego 
rzyści, bez ja.kichkolwiek wa- mośei jaki jest jego pogląd na I ~two, rzcmi01Slo oraz indyWidu- po to, aby skierować je na skoku, ' pod<no.sząc nak:lady :na 
runków politycznych. Jeżeli cho obecne propozycje USA. a.lne budownictwo mi~a.nio- rzecz ro21W<>ju mdywidualneigo te cele o daJsze przeszło 30 proc. 

zakł~dach pracy i w różnych 
środowiskach odbywają się 
spotkania z kandydatami na 
posłów, którzy przedstawiają 
się wyborcom i jednocześni e 
wysłuchują ich głosów ~ u­
wag. 

W dniu wczorajszym, poza 
spotkaniem z załogą „Wifa­
my" na Widzewie. odbyło się 
też spotkanie łódzkich pra­
cowników nauki. kultury i 
sztuki z kandydatami na po­
słów: Michaliną Tatarkówną, 
Romanem Zambrowskim, prof. 
Janem Szczepańskim i prof. 
Remigiuszem Bierzanltiem. 

Po kolejnych wystąpien iach 
kandydatów omawiających ich 
ewentualną rolę w przyszłym 
Sejmie, rozwinęła sie b a rdzo 
ciekawa i ożywiona dyskus ja, 
w które.i udział wzi ęli: prof. 
Eugeniusz Je7-ierski, Jan Ko­
prowski red. naczelny 
„Kroniki", inż. Stasiak, kan­
dydat nauk Gostkowski, red. 
Aleksander Batorowicz, asy­
stent Hornowskl, docent Lu­
tyński i student Groszek. 

Mówiono o wielu proble­
mach dotyczących ż:vcia poli­
tycznego i gospodarczego kra­
ju, ale głównie dyskutowano 
o sprawach Łodzi - jej bo­
lączkach i kłopotach. A więc 
o potrzebie inwestycji prze­
mysłowych w Łodzi, o potrze­
bach kulturalnych. o spra­
wach łódzkich studentów itd. 

Odpowiedzi na pytania i 
oostulaty dyskutantów udzie­
lili: prof. Jan Szczepailski o­
raz Roman Zambrowski. 

* :>/. * 
W toczą.cej się obecnie ka.m• 

pa.nil wyb-Oro-z;ej w naszym mie­
ście jesteśmy świadkami "iel• 
kiego ożyV1".ienia życia J>Olitycz• 
nego, oo w )><>równaniu z sy• 
tuacją w lata.eh minionych jest 
niewątpliwie objawem pazytyw­
nym i bardzo cennym. Właśnie 
te zebrania i spotkania. z kandy­
datami na posłów świadczą o 
świadomości klasy roh-Otnkzej. 
o jej zainteresowaniu dla zagad 
nień Politycznyrb i ogólnopań­
stwowych. Jesteśmy świadkami 
wielkiego ru~hu zapoczątkowa­
nego w okresie. który przygoto­
wywał polski ziEniik I któ-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

d"Zi o USA. ~ólnie intere- Podobnie jest w słuZbie 'Zldro-

lE'U.a!.~J~~-= OrPdzie prez. Eisenhowera do Konnresu ~:g~-::; •=RAD „~ - o,"„,_ 
Mitnoo zainteresowania. s„......,. 'f 6 wany tu został nas'°~ujący ko-J)fl'lskiej propo!Yzycją amerykań- to 7-a.gadnien.ie, które musi być ...,.., 

Komunikat o pobycie 
w Jugosławii 
polskich atomowców 

ską. po przekazaniu nas7,ego WASZYNGTON (PAP). - NaJ cja amery.kańskdch S>i.ł zbrojnych siał sko!"IZYstać z ud7Jiolonych mu odlJ)O'Wiednio uwzględniane za- munikat o pobycie w Jugos.tawli 
.stanowiska. w teJ· spra.wie, przez wspól.n"V'lll posied:zen,i'll Senaitu i Iz- musiada,by b_vć urodna z „istnieją· przez Konqres pełnomocnictw w równo w planie pers.pektyWicr.- polskiej delegacji specjalistów w 

by Reprezentam.tow, prezy>Cien.t D. cym.i zobowiązamiianni Stanów Zje· tej dz;iedz:ini·e. nym jak i w ka1i:dym planie dziedzinie energii jądrowej. Od 23 dłuższy czas nie było konkret- msenhowe.r wyglosi! w sobo.tę ob- cfa?--O-CZ.0!1V'C~. w tv·~ rówi;iież zobo- w z_crkończ.aniu prezvd~nt osw:i~d roc~ym. 
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ua .~.0 .5Ju~t05yclaz\~ ·~i nej odpowiedzi; nle było też szerll!El - 1"<::z<1<Je 3.200 slow - w1ązanianu wynika.1ącvmi z Karty czyi, ze zamierza wysłac na Bh~l:i W 
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. • tw . ,_ „ ~ ' · 
zgody na pro-JJOnowany wyja.zd orędzie, w którY'tll przedstawił wy- Narodów Ziednocronvch". Wschód SJJ<ecialną m.i·sję dla wyj a. Panie pians ~ ZWlę„ POlska delegacja specjalis tów w 
dQ USA grupy ękspertów pol- tv=e nowej P<>lityk,i ameryikań- Po czwarte, JYrezydent zwrócił się śn ien,ia narodom tej strefv charak- s:za:my w br. nakłady 1nwesty-. dziedzinie energii jądrowej pod 
skich, którzy prowa.d.tilihy ne- skiej na BJ.;,skian Wschodzie. do Konciresu z wnioskiem, ahy ze- teru współpracy Stanów Ziednoczo- cyJne w przemyśle drobnym 1 przewodnictwem pełnomocnika 
gocjacje w tych ~a.wach. . Prezydient zwrócił się do obu zwalił na użycie w tym celu środ. nvch i 1>crm0<:y, jakiej zamierzają rzem.iośle P1"ZYna.jm111ie,j o 1/3. rządu do spraw wykorzystania e-

IZib Kc>n~resu z prośbą o zaa·p~o- ków finansowych, którvmi rząd dm udzrlelić. Prócz te~o stoimy na g.runcie nergii jądrowej. Wilhelma 'Bllllt:a. 
Tak w skrócie wyglą..da. spra- bowam.ie czterech wni.osków zm1e- ro2.'J)Orządza na mocy nslawy o WASZYNGTON (PAP). - Wa- otworzenia szerokiej możliiwo5- We wszystkich sprawach stwier-

wa prowadzo.nych od pa:OO:zier- rzaiją<::ych -:- . ja:k się wyraził - „wz.a,jemnym 1.apewnlenlu bez.ple- szyngtoński korespondent PAP ci wy.korzy&tywania własnych <!zono całkowite wzajemne zrozu-
nika ub. r. NYMDaw. „do za'])<>b1ezien1a wyda.rzen·i?m, czenstwa" z 1954 roku. Fundusz'C d-Onooi: . . środików rzemiO<Sla i spółdziel- mienie. 

be • De t które m~!yby„ za.gt"O'Zllc powazn1e te byłyby wyda,tJkowa.ne przez Po Wlelokrotnych przerobkach . . W . ódZiki :tun Delegacja specjalistów Juiiost<>' 
O en.a decyz,a. pa,r MD.en- bezip.i-eczenstwlll sw.ait.a za.chod- rząd w ramach budżetu uchwJlo- wygloszone zostalo w sobotę na ~zos-ci pracy„ OJew \Sbu et wlańskich z dziedziny energii a~ 

tu Hamdlu USA wnosi w do- nieqo. neqo na ok.res do 30 czerwca 1957 wspó1nym J>OSiedzeniu obu izb usze r02lWOJU przemy . E!!'<"- tomowej na zaproszPn!e rządu 
tycbczasowc ~mowy moment Chola~byim po pierwsze - ipo· roku. W dwóch na-stępnych la1Bch kongresu osobiście przez prezy- nowego, własne 9rodlk:i spół~ polskiego złoży rewizytę polskim OŻJ7wienia.. Wyraża ona. gol>&- wjedział Eisenhow.~ - aby Stany budżetowych - od I li?>ca 1957 r. denta Else>nhowera orędzie zawie- dzielozości i rzemiosła, be7lJ)O- naukowcom w marcu roku bież.ą-W<l<'ić spr7.edllJll.ia. Polsce niektó- ZjecLn-oczone mogly pomóc krafom do 30 czerwca 1959 roku - rząd rające w;ytycznc polityk.i USA na (Dalszy ciąg na str. 2) cego. 
rych towar6w: lpS'Zenicy, ba1weł- Bli<>kiego Wschodu w rozbudowl„ wyslap!tby o przyznanie kredytów Bliskim wschodzie. ------------------------------ny, paszy i pewnego gatunku Ich qospodarki i w zachowaniu, na llnansowanle nowel polilvki w kołach dziennikarskich 
sera. _ za dola.cy, wg cen ryn- ich niezależności narodowi:!. I na Bliskim Wschodzie w wysoko- pisze korespondent PAP - zwra ... 
ków świa.tQwycb. Oznacza. to Po druqie, rząd. ameryka.nski pra ścl 400 milionów. dolarów. tj .. po cają uwagę na niezwykły po­
pierwszy, wprawdrLie niewielki, qnątbv uruch~mlc pro~a.m porno- 200 milionów dolarów roc2lnie. śpiech, z jakim w tym wypadku 
wyłom w dotychczasoweJ· poli- CV wotskowei d!a kraiów Bliskie- W da1lszvm cjaqu swego przemó dzlala ad.mi.Qistracja, oraz na T?e-

ąo WS<:hodu, kimie zgodziłyby się wienia prezydent Eisenhower o- todę zaskoclen1a zarówno oprnil 
tyce handlowej Sta.nów Zjed.no na t<l'k<; pomoc. . świ,adczyl, że „o.rzvwódcv rosyjscy publicznej jak i Kongresu. w ko­
C'l<mYCh w stosunku do Polski. Po ~rzece, ta P<>moc wor.skow·a Sotanią się od dawna opanować lach dziennikarskich uważają, że 

Wszelkich informacji 
wyborcom udzielają ... 

Dotychczas kraje namego o!>oz.\1 przewidywała-by ~nLualnosć „u- Bliski Wschód". orędzie 1 polityka w nim zale<:ana „.codziennie w godzinach od o siedzibach obwOOó-.v gł~wa· JD<l'gły teoretycz.nie za.kupywać tycia sił zbro1nvch Stanó~ Zjed· nosi znamiona improwizacji, sta- 16 do 18 okręgowe komisje nia, załatw.ial!lia reklama~ji itp. 
nadWY'iiki żYWnościowe w Arne- n~z~nvch 1w.;;e~i <>~r~~v ~~1r'~t~: iJeN,a.~\'Ft :ie ~:Ye~~ P:~;:;;f:J~l~ nowi śwlade<:two braku realistycz 'WY'OOrC2le, a miaai.owrl.oie: illlfonnują oodz:iennie w godzi-

ce ale 1>0 t7-W eenaeh we- nosQJ tery on „tez n 
1 ~· nych koncepcji polityki blisko- naoh od 9 do 15 dzielnlioaw'!? z.e-

:;''ll"'t.;r"Z'nvch, _a..:_ie wyżs=ch J>O<Lityanei na.rodów, która by <> się krajami Bliskieqo Wschodu ja- wschodniei· ""'-..., _ • _ (d-'-'-i-: Ba- """"'Y wybo~. a mi· ~~o·~i·c;~.·. ~ v -' ~~ ~~" -• to POIJ)'rosilv - 'Przed jawną l ko bao:ą dla dokoo<llil!ia 1LQ"l'!!Sji prza · .,.. ..... „„ ~· " '"""""' ~~ ~""" ·~= ~„ ·~ ~ 
od a.kiua.lnyeb notowań giełd 7lbrojna na<pa~oią ze str·cmv które- ciwko ZSRR - a.ni przez chwilą W krajach arabskich u'llvaża. się luty i .Polesie) uL Ziekm.alO, te- Dzielnica. Bałuty - ul. Lima-światowych. qokolwiek kontrolowa111eqo przez Stany Zjed.nOCZ>Ol!l.e nie miały ta· ?a trudne do uwienenia, iż Sta- tefom. 2.58-58; nowskiego 4-0, telefon 580-.W, 

p!'O'l>(l'ZYeja t& choć sta.nowi k<>m1.1J1i:mn m;ędzvnarodowy naro- kieąo zaimiaru„. Prezy'Ci-ent pod.kre. ny Zjednoczone obawiają się na- Okręg n,r 5 - (dziel'!!i.oe: Sta- wewn. 2: 
t>ewien krok na.przód. - nie du„. Prezydent doc1at, że taka ak- ślił z nacisk.iem, ile zasoby ropy prawdę zamachu ze strony Ro- roimiej&ka., Sródlmieście i Wi- Dzielnica. Polesie _ ul Zielo-

Wyżsi urzędnicy ON·Z 
przvbvli do Budapesztu 

BUDAPESZT {PAP). - Przyby-j oni kilka dni w Budapeszcie st.u­
to tu l bm. czterech wyższych u- diuj~ rproblemy k~rdyna.cji po­
rzęd.ników ONZ z zastęr><:ą se.kre· mocy udzielanej ~ r,g~m. Przed­
tarza generalnego do spra.w go- stawią oni odpoWledin1 :ra.port se­
spodattzyeh t ~jalnych Philip- kretarzowi _generalnemu ONZ Dag 
pe de seyLes na czele. Zaba.wią Hamm.a.r:sikJoeldowl. 

ZMARŁ 
L. Podhorski - Okołów 
• WARSZAWA (P.An· 5 bm. 
zmarł w Warszaiwie w wieku 
lat 65 znany poeta., tłum&CrL. hi­
storyk literatwry, wybit.ny mfo ... 
klewiczol-Og Leonard Pod­
horski--Okoł.ów. 

Minister stanu G. Ma.rosan wy­
głosił 5 bm. '.Przemówienie w du­
żym oś.rod.ku g6tmiczym KOTnlo. 
Oświadczył on m. l:n., iż rząd go­
tów jest współpracować ze 
W\Szy.stkłml c:rAonk.ami Innych par­
til, które umają zasady demokra· 
cJł ludowej. 

Ma.rosam podkreśll1, że zada.niem 
rządu Jest wraz z ca1ym narodem 
w-ęgierskim zapewnienie niezawi­
słości kraju. Zgodmie z tym prze­
prowadzone zostaną rokowania 
między rządem w~ a rzą· 
dem ra.dziecldm. 

na.ftowej ~ szlak.i komunikacyj.::e sji... Kraje arabskie wolą sądzić, d2leW), uj. Piot.nkowska 104, te- na 10, telefon 280-SS; 
B!Jskieqo Wsc.hod·u ma.ją niezmier. że ten argument służy do masko- lef 290-62. Dzielnica Sta.romiej.ska. _ uL 
nie doruosłe znaczenie dla krajówr wó~.la bardziej zlowrogich zamia- ~. ęg nr 6 _ (d>zielmioe: Choj wo;sika Polskiego 59-0l, tele-Europy zachodniej, Azji i Afryki. ~ , 
Poza tyt!Tl - dxxtał - „byłoby rZ">· Istnieją ·obawy, te pomimo ny l Ruda) ul. Lubelska 9-11„ fon 533-48; 
czą niedopuszczaJną, aby święte wszelkich oficjalnych deklaracji, telefon 296-13. DzielniCla Sródmieście - AL 
miejsca na Bliskim Wschod-zie zna doktryna Eisenhowera mogłaby Pom.adto informacji w spra- Kościuszki 1, telefon 200-88; 
lazły S>ię pod panowaniem baju stać się de<:ydującym czynnikiem waoh dotyozącyc:h: wydawania Drielnica Widzew - ul. S:zpi-
q!o.ryfikują<::eqo ma.ter,iaHm1". w konflikcie arabsko-izraelskim. zaświadczeń o prawie glOISIO'Wa- tailin.a 2, telef<"<n 295-65; 

Z kolei Eisenhower zaznaczył, Wysuwa sir, zarzut, :!:e wojska a- nia dfa oeób opu..=ających Dziełnica. Chojny - uL Lu-
że nowa „do.ktiryna" nie pretendu- merykańskle .byłyby użyte w ce- Lódtź na dzień wyborów, braku bełska 9-11, t.elefon 296-27: 
je do ro7JWtiązania ~vszystkich pro· lu zapobieżema atakowi arabskie- wywi€1Srreik. informujących miesz Dzielnica. Ruda - ul. Pabiani• 
blemów Bliskieqo Wschodu. Tak mu na Izrael, le<:z pozostałyby ka.ńców JX)ISZczegó!Jnyah domówi Clka. 210 telefon 271-01 
więc, nowa po.I.i•tyika ameryka·ńsk'l bezczynne w wypadku wnowne- , . 
na Blis.J<.·im Wschod©iie, nie obej· go zamachu ze strony Izrael&. 
muje taik;clt zaqadnień, jak sprawa W krajach arab$1k:lch pytają: co 
stosunków n'Cl\aelsko·arabski<::h i Się stanie, jeśli Svrll\ .rostanie z.•­
przyszłość uchodżców arabskich z atakowana przez Irak i zwróci się 
pań&twa Izrael orao: kfwestia przy. o pomoc do RosJi? Co byłoby się 
szleqo sta.tutu Kana.lu Soo91c.iego. zdarzylo w Eglpcl-e, gdyby Nasser 
Wvja&nia.jąc cz.Jonkom obu Izb nie mógł wezwać Rosji na pomoc 

KongTesu, w jaikkh warunkach a- w wypddku wspólnej napaści ze 
mery1kańs1laie &iłv 7lbrojne mogłyby strony lz>raela, Wielkiej Bryta<nil 
być użyiLe na Bliskim Wschodzie, i Frantji? Na te pytania trudno 
prezydent Eisenhower stwierdzi!, jest od.powiedzieć. Przypuszczalni~ 
że nastąpiłoby to wYłącznie „na ka2x:ly rząd arabski, lctóry pro­
żąda:n.ie narorl'll zaatackowanego". wadzi politykę przeciwstawiania 
Jednocreśnie zaznaczył O'Jt, iż 'lla Rosji Stanom Zjednoczonym, od­
na<l7.lileJ4l. ie IM becbiie lllicldv ma. rzuei --~ - ~ 

OBYWATELU I 
Dzień wyborów zbliża się ! 
Nie zwleka;, sprawdź swo;e nazwisko 

w spisie wyborców 



Rada Państwa oceni o 3 lata dłuższa nauka dla kandydatów 

zawodu nauczyc1elsk1ego 
! 

do 

działalność or~anów Proliuratury • Od 5 bm. Polskie Linie L<>t­
n.icze „Lot" ust.aJ!ły codzienne ;>o­
łaC'Z('U:e k>tn.icze WMszawa - Mo­
skwa t:i wyjątkoem niedziel). Sa­
moloty będą od.Ja,tywały z Wa.r­
szawv o qodL. 17. przy.loty z Mo­
skwv 9.30. 

Zmiany w system· e kształcenia 
WARSZAWA (PAP). Na pc>­

siedumd.u w doniu 4 bm. Ra.da 
Państ'Wa wy.słuchała f'IP!'awozda 
nia J)C'Okuratora generalnego 
PRL z dz.ialalności. ocganów 
~atury, ze 1':7.czególn.Ym u­
W21gl'ldnien;em aktualnego s1a­
inu prze.stęipc.'!Z<>śC'i w kraju, 
21Włas=za rozpasania ohuhgań­
stwa oraz walki z jego różn<>­
raki:mi przejawami. W pooiedze 
niu uoze.stniC'Zyli równie-i: mi­
nistrowie: sp..--aw w~tr:z­
n,yoh i sprawiedliwości. 

Po :pl7.6prowadzen.iu dyskusji 
n.ad zloż0111ym sprawow.a.n~em 
Rada Państwa stwierdziła, że 
P:ro."tcuratura Genera1na i jej or­
gana wykonały poważną pr:wę 

cłla. likwidacji skutków błędów 
i wypae-zeń, jakie miały mie,fs­
ce w ubie!(łych lat.a.eh w dzied:?.i 
nie wymiaru spra;wiedliwości. 

Podziękowanie 

Wł. Gomułki 
Wgz;ystkim ooobom ocaz orga­

nizacjom., które nadesłały pOCl 
moim adresem życzenia nowo­
roczne, dl:Jadam tą drogą ser­
d.eczne podziękowanie. 

Władysla.w Gomułka 

SPOTKANIA 

z kandydatami 
na posłów 

(Dokończenie ze s'i:r. 1) 

Stwiocdzając korz~e zmia­
ny w d.zialalności Proku.ratu.ry, 
Rada Państwa wskatUila zara­
zem na potrzebę zwiększ.enia 
akty'll.rności Generalnej Proku­
ratury i jej organów teren<>­
w~h w dziedzinie walki ze 
szczególnie sz.kodhwymi w <>­
becnej sytuacji ionnami pDe­
stępcz<>:lci. 

Rada Państwa podkretilila. że 
skutec=ość walk.i Milicji Oby­
walel&ltiej o lad i porządek w 
kraju, o bezpieczeń&1:wo obywa 
tell zależy również w n iema­
łym stopniu od p<AStawy s:pole­
czet\.stwa. Milicjaint, poo.kramia­
jący ulioz.n~o awanturnika lub 
zwTacający uwagę na obowią­
zek pnes trzeganiia przepisów 
praw~. powinien czuć z.a sobą 
po.parcie otoaoon'ia społeC'l..neg<> 
i miee możność opa;rcia się w 
mial:ę potrzeby na jego posta­
wie i pomocy, żeby n.ie mógł 
lada pt'Owoka tor liczyć na to, że 
znajdzie :po&luch łatwowiernych 
i żąd'Ilych sensacji przechod­
niów, żeby n ie mógł l'iczyć na 
pocią.gn.ięc:e ich za sobą. Tylko 
wtedy, gdy pijak, chuligan lub 
zamaskiowany wróg prrestanie 
korz:y15tać z neutra lnośai. wi­
d:z.ów, bierno:ści lub latwowier­
nośe'i pr'Z€chod:niów, tylko wte­
dy gdy nieodpowied-zialnc wy­
bryki napotykać będą na odipór 
równie-ż ze sil"Oiny epole=ei1-
.o;twa - Milicja Obywatel.sika 
będzie mogła w pelini wyikonać 
poruCT.iOl!le jej zadani.a. 

Rada Państwa z naciskiem 
w&kaza.ła, że stojąc na straży 
µra.wO'rz.ądiności ludowej, ooga­
na Prokuratury nie mogą pl'.'7.e-­
chodz:ć obojętnie obok faktów 
prae.-<ladowań obywateli z po­
wodu ich pochodzenia lub na­
rodo<\voo01, wyznania lub bez­
wy:maruowości. 

Obok systematycrimej, i:nten­
sywnej pracy polity>emej i kul­
turalno-oświatowej, obok tro­

Ukonstytuował się Zarząd 
Glowny nowopow„tałeqo Stowarzy 
szenia Wvna•lazców Polsk.ich. I wi­
ceprezesem został mgr inż. Kazi­
mier.i Leski. Jl Wlice<prezesem mgr 
inż. Jerzy Nazarew9k.i, sekretarzem. 
SLowa1rlyszeni.a mgr inż. Eugenilisz 
Daniec, a skarlm1.k.iem - mgr inż. 
W:eslaw Modzelewski. 

Wybór pre7esa Stowarzyszenia 
dokonany :zostanie w okresie pó±­
n ie iszym. 

• Pr?Jed IO laty - 1 styczni-a 
1947 r. - na ekramy naszych ldn 
wszedł pierwszy po wojnie polski 
fihn fahula.rny „Zakazane piosen­
ki", Spotka.I się C>1'.I z nieprzych yl­
nymi na oqół re1'enziaJmi i.„ jed­
nocześnie z niesłychanie serdecz. 
nym pnyjęciem w'dzów. spragnio­
nvch p0 la-t<i<'.h we>jennych obi'.i­
rzenia podskich akitorów w polslcm 
fi·lmie. 

„Zakazane pi·C>Senki" są filmem, 
który zdobył sobie największe po­
wcxlzenie wśró<l na·szej pnbUc?IDo­
ści (10 mln widzów) „pokonuj~c" 
POd tym wzgledf'm nawet tak gro; 
neqo rywala., i<>k „Fanfillll Tulipan" 
z Gera.rdem Philiipem. 

J. Winiewicz 
udał się 
do N. Jorku 

wykładowców dla szkół pods awowych 
WARSZAWA (PAP). M;nister­

"two o..:;wiaty opraoowalo pr<>­
jekt reformy systemu kształcc­
n,;a na.uC!Z.yc:ieli. 

mają być dkasowanc egzaminy 
dojl"t.alo.;.ai, a UC7.n;owie ob~ 
nej ostatniej kl<ws.y otrzymaJą, 
jedynie p:-omoeje do kl.asy V. 

Główne założenia 
planu inwestycyjnego 

Projekt przc.'Widuje tw<>'l'!Zenie 
nowych placówek k„.<.Ztalcen'.a 
wykładowców dla szkól podsta­
wowych - dwuletnich instytu­
tów nauczycielsk.ich, a stopruo 
wą likwida.cj~ li.ceów pedago­
gicznych. Do instytutów nauc-zy 
cielskiC'h przyjmowana ma być 
mlodzież z ukońC'ZOIIlą śre:inią 1957 r. szkolą ogólnokształcącą i to je- n a 
dynie a.bs<>lwend 5-letnich li-
ceów ogólnokształe.\c.veh. Za- (Dokończenie ze str. 1) 
mierza się OO\Viem już w naj- ś:-ednia pomoc pań:<twowa _. 
bliż.<.zym cz.a;;ie pr;r..€'d1użyć w k~edytowa a nawet dotacyjna i 
liceach tt>go typu naukę o je- duże Hości mater'alów - to 
den rok. W sto.~unku do <>bec'ne droaa, która w ciągu paru lat 
go systemu, woolu__g którego na- p-rzyniP~<;ie na pcw:no w)"!'aźną 
uozycieli dl:t szkół pod15tawo- Pf>praW(), .s.zewgóln:e w zan1c­
wych ksztalcą licea pedagogicz- dbanych mniej3Zvch miastach i 
ne, z,miana taka oz.na= 1>rze- m!;istee?.kach. riozumiemy, iż 
dłużenie og1ilnie o trzy lata na- tutaj wysilek pai'!"twa winien 
uki kandydatów do 7,a.wodu na- być n'Xl.wójny: roz\vijać i sprzy 
uezycielskiego, jać rozwijaniu warsztatów rze-

Nauczycleli dla szkól !lred- mie.~lnk-zvch 1 soóldzielczości 
nich kształcić ma.j~ natomiast pracy or~z zapewńić '.m odp<>­
wyłą.cznie uniwersytety. W związ w;ednie zaopatrzC'llie dla biez..ą­
ku z tym ist.niejącie wyŻSZc c.'C'j produkcji. 
szkoły pedagogfozne będą mia- - Sprawa Ziem Zachodnich 
ly u „.,ada.nie przygotowywanie zo.<>tala r.statn!o szcze!!óln'e za­
nau('fZycieli z wył.'!'Zym wyksztal akcentowana w pracach TZ<1<lu. 
ceniem dla ll'r.kół }>Odstawo- Powołano specjalną kom;&je rzą 
wych. dową ' rozwoju tych z:em. W 

WARSZAWA (PAP). - 5 bm. Proi'ektuj.e się również WJ>I"O- planfe inwestycji bieżących 
wyjechał do Nowesio Jorku wice-
mln.lster spraw zaąranicznych J wad"Zenie el!"Zaminów pral'.tyC"Z- pr7..cde '\IV'f,'17.)'l';tktm za,s!u~je na 
Winiewlcz. który obeim'e klerow- nych dla ml<idych nauczyr1eli w uwypuk1€nic fakt pTzeznaczen!a 
niclwo deleqacti J>Olskiej w czasie celu sprawdzenia kh przy<lat- znacznych śr<>dków na urucho­
II części XI sesji Zgromadzenia l ności do pracy pedago11;iozncj. mien ' e i zago..~]Xl<larowan!e nie-
011ólnego ONZ. Egzaminy takie skiadać mają czynnych dotychczas obiektów, 

ry z nie.'l'łabnącym 
trwa.. J>O dziś dzień. 

W S2JC'Zególnośo! Ra<la Pań­
stwa s1.wier<l'Zila, że orga.na. Pro 
k:urałury w sposób nie<ł<ll'itatecz 
ny J>l"Zeciwdzialają mnożą.cym 
się w ostatnich miesią,cach wy­
padkom n3l'U.!>"Za.n1a. ładu i Po­
nądku publiC'LOego w kraju, 
próbom ana.rdliz.owania życia 
społecznego prze.z luda.oi nie od­
czuwającym żadnej odpowie­
d7.i.alno.ki za państwo i jego 
sprawy. Burdy pijaokie, n•e­
I".Zadko pr7..eradzają~ się w ma­
&0we wybryki chuli.gań.~ie i 
proWQkacyj.ne wystąpienia, licz­
ne wypadki ozyn.nej napudci na 
fu.nk:cj<lll.arlu~y Milicji Obywa­
teJ..'łltiej i ;próby demolowania 
posterunków MO oraz pomiesz 
czeń lnnyoh organów władzy, 
nisu.czenie mien ia spolec:z.nego i 
mienia pos.zcz.ególnych obywa­
teli. sz.ecz.enie nacjonalistycz­
nyoo nastrojów w stosunku do 
mniej.szości na<rodowych oraz 
czy;n,ne nienawif:tine wystą9ie­
ni.a. przeciw po5ZC'7..ególnym oby­
watelom z powodu ich pocm<>­
dz.enia lub przyn.ależm.ości na­
I"Odowej, z.da!'7.ające się wy>pad­
ki reakcyjny<."h l'>Sm<>s.q<lów, jak 
też stooowanLe ja·wnych lub 
anoni:mo~h ~rt'Qll'ystyuzinych, 
a więc k:iralnyoh gróźb, ·mają­
cych na oelu zastraszenie lu­
dzi :POOtępowych 1 oddanych 
Po15'C'e Ludowej w=ystko 

o7~ieniem to wyraźnie w,'<kazuje, że są 

ski rad n.arodo11;ych i imiych 
organów wladizy o należyte za­
bezlpi ec7Rn ie praw i swobód 
\YIS'ZystkiC'h obywateli na.q7.eg<> 
~raju i u<"Z8,oej się młodzieży - Nowy ambasador PRL 

NRD 

młodzi wyklndowcy po okres.ie specjalnie zaś przemysłoWJ•~'l, 
dwuletniej pracy zawodowej. zwla.<r1.cza w prz.emyśle lekk~m. 
Całkowite prne.l~cje na n-1>wy Np. na terenie woj. zlelonogór­

system kształcenia nauczycieli, s.klego oraz w przemyśle ma-
To jest niewątpliwie wier,ó 

dorobek J>OlityC7.ny polsklego 
pa7.d.ziernika, który mu.si rado­
wać serce ka.Wego Pola.ka.. Ale 
jednocześnie nie motna przy­
mykać oczu na. to, że na. fali de­
Jrl()kratyza.c.ti życia polilY<."Z'llego 
usiłują wygrywać swoje brudne 
eele stare reakcyjne elementy. 

Tylko ślepy nie dostrzega, !1-.e 
wiele z ty-eh nelwmo w oder­
wa·nrin od siebie dzialająt',vcll i 
niby samorzutnie wy.stępujących 
na ró-tn,vch 'l.ebraniach jednootek 
- jest w i.slocie nec<Zy in.<;Jl'ir<>­
wa.nych l)l"Zl"l. te same sily re­
akey jne w Polsce, ktclre pl'a.gnę­
łyby zamąeić na.'l'Ze wysiłki na­
prawy gospoda.rezej, podsycać 
nastroje niepookoju. Tylko czło­
wiek ograni~ny mO'ie nie :ro­
zumieć lego, że J'O'Z.prowadune 
wśród mies-.Gkańców l,odr;ii uk>l­
ki, szkalujące dział.ac-ey spo­
lecznych, którzy odegnU w.sp.a­
nialą rolę w d-1>prowad"Zeniu 
partii i kraju do p1~.i:elomu paź­
d'lliernikowego - ma.ją na celu 
wywoła.nie wra:;.enia. rozbicia. je­
dności ep<Ołoozeństwa wokół ~ 
ITMIJ'U ł'JN. 

I dlatego tr-zeba, aby wmysey 
młonkowie p&rtil i be'z;partyjni, 
pragną.cy dobra gwego narodu 
- '\11.~ędzie, gdzie za.Jdzie te­
C'O potl"Zeba. da.wali odpór nie­
odll'Owiedzia.lnym wichrzycielom, 
pragn~ym sprow:uJaJć n.a nasz 
na.ród nleszezęścia. 

Na.rw polski dokonał już wY 
boru swej history~ej drogi -
budowę socjalizmu .i z drosi tej 
nie zejdzie. Silami eałe-iro na­
rodu n&prawtmy wm:etkie błę­

dy ł W.VIJ'll.C'Łenia., wytycrzym..v 
wlasnl\ drogę do ~jaliiun.u. A 
jeśli ma.my budować socjalizm, 
to kierownicr.zą ' rolę w tym l>u­
downiclwie odgrywa. klasa. re>­
botnie-za. i jej partia. Taka jest 
logika historii i praw sPołec:z­
nyeh. 

Z drugiej \Strony jednak nie 
WS'ZY6tld..-h lu.hi kll'Ytykują.cych 
dawny system moi;n.a. uwaia.ć 
za. wrogów i rea.Ir.cjoonistów. Taik 
nłe Jest. Musimy umieć odrół.­
ni.ae Jrrytykuj~cb dawny sy-
11tem od wrogów ustroju. Musi­
my ~ecydow-a.nie podtrzymywać 
ulrową i kon;struktywną kryty­
kę «a:z: ~ględnie ?;Wa.IC"Za.ć 
wrogie. a.ntyso-cjalistycame wy­
sią.pienia.. 

Toc2ąca. się ob<'cnie ka.mpa.nia. 
wybol'CIU jest wielkim eirzam,i­
nem n.arOOu. 

Spotkanie 
z kandvdatami 

-' 

na posłów 
w Zduński i Woli 

w kraju elementy za.intereso­
wa.ne w stw:i.rzanlu ogni.~k 
niepokoju, chaosu i niepewnoś­
ci, w p..,ra.Lżo·.va.n.;ltl wysirków 
pod.ejm01Wanych dla poprawy 
sytuacji gMpodamz.ej kraju i 
dobrobytu mas pracuj ącyoh <>­
raz komiSolidacji wszy.sikich po­
zytywnycll i tw&:czycti sil na­
rodu. 

bez wz.ględu na narodowość, po 
chod.zenie i wymanie - ko- W 
nie<YQla. jest również in~erenoja 

szczególnie jeśli idzle o n.auezy szynowym na t(;"renle woj. 
cieli sz.kół podstawowych. mo- ~ńs.kiego. PTZX"'Widziano 

or1ra.nów represyjny<>h w tych BERLIN (PAP). - Nowe>mi.;mo­
przypa.dkach, i'(ly nacjonaJj•an, wa.ny ambasador na>Jzwyczajny i 
siiowinizm i ciemnogT<ld'l.kie pełnomocny Pe>l„ki~j Rzeczypospo­
praktyki uTa&t&JI\ do r<l'Zmfaru litej. Lucl<>wei w Ni~~ieck1ej Re­
pr?;C1StęJ)8tw. Prawo przewiduje J}Ubhc~ Dcrrokmtyczne1 Roman Pio 

. . ~. trowsk1 przybył w pi{ltek do Ber-

żliwe 1ł,..Pdzie doipiero po 1960 r. tam pokaźne środki na odbudo 
Do tego cza.su rozbudowywane wę i uruchamienle nieczynnych 
będ71 istniejące od nicdaw:na - dużych lub średn!C'h - ~ 
dwuletnie stu<l.ia nauczyc:el- biektów pr'Z€myslowyoh. Za=e 
li'kie, które potem przeks.zh!co- rzamy też. rozw;jać tai:n nowe 
ne zo.'lta!ną w instytuty nauC!Z.y-1 I>. udownictwo mleszkaniowe ale 
ciehsikie. główny akeent klad.ziemy <>bee--

Zaj~'Oia w Bydl{OSZC'Zy, a na­
.~tępnie w S·.wu.ecinle, które mia 
ly jaó<klrawo reakcyj.ny, 63hlvirii­
styc?my i antyrR<lzieetkl cllarak 

~rową odpow1edzta•Ln""c. za. ta- lina. Ze>stal on powitany pr1.ez 
k ie JH-Ze.<>tępstwa l oboV:'1ą7Jkiem c'lJ!onka kcleqiu.rn Ml.nist&rstwoJ. 
orgainów Prokuratury Jest sto-, Sp.raw Zaqranicin)"Ch NRD, paimą 
OO<Wać te )Jl"7.episy prawa. A. Kunderma.n.n. 

Projekt ten poddany zosta.nie nie na odbudowę i rekonstru!'-
raz Jeszozl' PO>d dyskusję na- cję u.9Zkod7..onych budynk~ 

praco'\'\': ni ka 
u11Zycieli. Wypowie się ównież ~O'llZlkalnych oraz remonty ka 
co do niego zjazd oświatowy, p;lalne. 
który odbędzie &ię w maju prz.y W pozo.stalych trzech la.-ter i dl0pr<>wad7.'ly w Sz.c?.ecinie N a k , , 

do lJo!."ZestęJ)C!Zeg<> na.padu na orzy se 
przed.~ta wiciel&two 7.a.1J'l'ZY jRźni<>- -------------------·---­

szłego roku. ta eh planu 5-lctn ie-,go n\ez.lx:<l:ie 
Próaz tego do czasu wprowa- C!'dizl<' poglęb1enle nowych k;(:­

dil:enia w 7,ycie n<>wrgo .systemu ruinków inwestowani;'!, ktore 
kształcenia Jl.1!.UC"ZYcieli.. ~ ~ w,yraz w z.mianach pia 
podniesienia po7.:omu p:-zygoto- nu na 1957 r„ za<;1kcP;pto:van~~ 
wania absolwentów liceów pe- już prwz Radę M'mstrow. Te 
dagogicrzmyoh pr<>je.ktuje .się zmiany mu..--z.,1. znalt:źć odpowie­
l>l"Zeclłużyć naukę w szk-olach dn:e odzw;€'rCH~<lleme przy k<>­
tego tYP'll do la.t 5, W związku rygowanm proJt>ktu planu ~!et 
z tym w b:eżącym roku szkol- niego, „ przeds:taw1onC;g<> do ak­
nym w licea.eh ped.a.gogic.znyeh ceptacJt nowomu SeJmowi. 

n€<go kraju, są powainym sy-
gnałem, WIS<kazującym w jaki 
spo.."6b pjjaak:ie, dhnligat'i""kie 
wybryki mogą przerodzić się w 
prowokacyjale ·reakcyjne wystą­
p;enia, zostać wykorz)"'tane 
przpz wrogów naszego ustroju 
i budownictwa socj.-1lhstyC'llne­
gio, prowadzlć do komplikacji 
wownętrZll'lej, a taikże międzyn.a 
rodowej syLuaoji państwa. 

Zmieniono podstawę obliczania rent 

Społeczeństwo slu.sznle doma­
g3. się od wlaóz pań.o;twowych, 
by sloo1'iczye z bezka.rnościl\ chu 
lir.i.nów, awanturników i ele­
mentów reaJrny jnych, które I'QZ­

szerzen.ie swobód obywatelsddoh 
lll"<:łują wykorzystać dJa gwał-

tów i siani.a anarchii, dla ata-
ków i czynny<.h wystąpoeń prze 
dw władzy pań~twowej. 

Organa Prokuratury Wl'l!eyst­
kich sroz.ebli willltly w pe:tn.i 
doceniać faikt, że istnieją i dzla 
lają w naszym kraju wrogie 
s.ily kllasowe i imper:iali.styczm.e 
ag.an tU<ry. 

Rada Pańaotwa stwierdzila, te 
organa Milicji Obywatelskrnj -
obok liczmy<."h je.51".-eze W.Y1P&d-

WARSZAWA (PAP). - Mhtlster-
1two Pracy i Opiek.i Społecznef wy 
dało nowe J>l'zeplsy unienlaJące Bd 

korzyść pracowników sposóo uslil­
lanla wys<>koścl rent. 

Dotycbcza~ przy obllcr.anlu rent 
brano pod uwaqę wvłll.czn:e uuo­
bek pra-cowruka w ąotówce, Nato­
miast wediu11 nowych przepisów 
jako J>Odstawę obliczeń należy 
pnyjmować nie tylko zarobek obi\ 
cza.ny w gotówce, lecz równiet 
wartość wvn<liJrodzen.I&. ja.kie ptill-_____ ._. ......... ___ "'' 

LIST ! 
przedwyborczy 

do młodzieży 
ków braku należytej ~żystoś Kralowa narada aktywu ZMR 
ci dzialania - pod>ejmują cocaz I RZM, na które! post.nowiono 
skuteczniej~ wysiłek w celu ulwon:yć Związek Młodzieży 
poskromienia r<XZ.pa151!111'1ydl mąci Socjallstycznej, wystosowała 
ci.eli, ofiam.ie oohramiają ż~ie, list przedwyborczy do mlodzl.e-
Zldrowie, mienie i me.ść obywa- tv 1>0ls.k.leJ, w którym ci.yt.&-

teli. Jedfn.ak ;n;e wysta!'CZy ująć JR!:_ Jesteśmy pokoleniem mlo-
chuliga.na f aiwanturniKa. oraz dzlety polskie!, które zwlązalo 
un.'esrzkoddiw'ć go w momencie swe :iyci.e z władzą ludową. U 
jego przestępnej dz.iala1ności - boku ipartli klasy r.obolniciej 
trzeba go rów•nież posta.wić walczyliśmy o Jel zd<>bycze, o 
Pl"Zed są.dem f doma~a~ się ~'Y- jej umocnielllle I ulrwall!ilie. 
mierzenia sprMW.edli;wej kairy, Poźd~ni.kowy przeloon był 
oo jest obowiąmkiem prokura.to- klęsk4 sil konserwa.tywnych, 

1 I 
ale nie jest to jesz.cze klęską 

rów. Wbrew temu, wie e pme- ostat-eczna. Wspom<>temy paT­
F<tępstw teg>o rodzaju UC"hOOl.i u 11 w jel walce o umi>Ctlie,pi<l 
bez.k~nie, a w tyc'h wypad- władzy ludowej, o aocJalis1yC'.-

kaah, w których o!'lgan.a Pr-ok<u- ną demokrację, o zwycięstwo 
ratury wszczynają d<>c:hodwnia, w wyborach Fnmto Jedności 
są one n :eraz prowadzone prze Narodu. Jest to front wszyst-
wlekle i 111.iezxlecydowarue. 7-a- kich pe>stępowych sil naszego 
chod!zą też nierzadko wypadski. narodu przeciw tvm, którzy pro. _„_ 00 9ną odrodiić w Polsce knplta-
że pr.t:estępca odpO'wi...._ prz !izm. Jest to froot przeciw 1ym, 
sądem z wolnęj stopy, chociaż którzy chcieliby wskrzeszać 
prozepisy prawa i okolimmości stalinowski system rządzenia. 
spraJWy p!l"'Zemawialy za tym, Wzywaim.T wszystkich mło-
aby uet06'0Wać wobec nie.go dych: 
a1.'C'Q:t śledczy. Sprzyja to na- - Wetmy aktywny wdzłilł w 
strojom bez,karności wśTód ele- kampanii wyborcze!. 
mentów przestępczych. - Glosulmv n progHmem 

O zam.iedbaini.ach na tym od- Frontu Jedl'M>ści Narodu. 

cownlk otrzymuje w natur:re - a 
więc: deputaty, utrzymanie, miesz­
kanie itp. 

Dawne przepisy ustalały W)')O­

kość rentv na podstawie zarobków 
z ostatnich 12 miesięcy zatrudnie­
nia. 

Zeznania śTNiadków 
w procesie w Bydgoszczy 

Podstawę wymiaru rent stanowi 
obecnie przeciętny zarobek mie­
s.ięczny, obliczany lącmle w 110-
tówce i vr natlll'7.e - albo z ostat­
nich 12 m~slęcy zatrudnieni.a, al­
bo koJelnvcb 2 lat pracy, któr" 
mogą być dowolnie wybrane przez 
osobę zalnlcrese>wana z okresu <>- BYDGOSZCZ (PAP). - s bm. w I w pobllżu iimacht1 l{omendy Woh 
statnicb 10 lat przed zgłoszeniem czwartym dniu procesu 11prawców MO pojaw.U Rię tłum awantumH 
wniosku o rente. zajść chu!\ga1\skich w Bydi;oszczy kó_w, pow11:kszony o rzesz~ ga„ 

Nowe przt'pisy obowlązn!Cł od sąd przy1<tąpll do posti;powama p1ow. 
1 lipca 1956 r. Zasady i<.h maj:t za- dowodowego. Na Uście ~wladków Z gl<;boką uwagą słuchają zgro­
slo!M>w.anie do wszystkich rent znajdowały ali: 74 nazwiska, nle-1 madzenl na sali zeznań nas~pne-o 
przyuaanych po dniu I lipca 1954 :zaleŻlnie od tego w toku dotych- li go śwl~dka - (lrok. Eugeiuuua 
r<>ku na pod~t.awle przepisów de- czasowego przcwo<kl s'l<lowego od melkkiego. Według jego nhser"'.9:~ 
krelu 0 pow~:iechnym .zaopa.trzenin obrony napłyn<;ły ·W'nioski w spra CJI już w .Pierwszym okresie ::ajs~; 
emerytalnym, wie powolanJ.a dal.szych śwl.ad- tJ. bczposrednlo po „rozrobce 

ków. Pod kinem możn.a byto stw1erclz.Jć 
Przeliczenie rent poll'leunych na Pierwszy sklada wyjaśnienia pewne cechy orga.nizacyjne zlne--

1tąpić mote wyląct!lllP na wnlosek św. Roman Ginter, cztonek ektpy gowJo;;:a, Jl"janowiele awanturnicy 
osoby zalntere1<>wanej. \'Vyrówn.t- pogotowia milicyjnego. która in- poczęli ;<;chodzić z trotuarów 1 
nie otrzymać można za okres C>d terwcnlowala 16 listopada 1956 r. formować slG w regulRmą kolum­
drua l lipca 1956 r. Renciści, kló- w pierwszej fazie zajść, tj. w cza- nę marg,-..ową. Swiadek zaznaje, 
rym przy1.nano renty na p<Xlllawle sle awantury pod kinem „Bal-, że w chw1U, gdy awantura zaczę-
po'J)rzednio obowlązujacych przept- tyk.". S"'-Iadek opowJada, że wl la przybierać na sile. ale rozmla-
sów, powinni nlezwtoc:mie wystą- · d k 
'ć lo•kaml do wydz! łów momencie odprowadzanla do sa- ry jej nie dOO'l.ły Je$zcze o pun -

~.:Ot "'1 ";!mocy społeczne! p:ea.y- mochodu osobnika, zatrzymanego tu kul?'lnacyjnego, wysta,-czylaby 
dlów wofewódzklch rad na.rodo- za awanturowanie sl<; p<;>d ka ą dla znzegnanla .nieb~p1eczer.stv.a 

eh 0 rzeU.cienle obieranych biletową - natarła na nlego gru- dalszych eksccsow k1lkunnst~o-
~t Do !n.1osków nal~y dolącz<tć j P" chuliganów. w zamieszaniu bowa ~1'1.lP'i encr.:!cznle c.lzi&tają-
wyk'azy mieslęcmych zarobków wv zatrzymanemu uaało 'i~ zbiec. cych mili~Jo.ntów. SwladAk dwu-
st.awiane pne:i: zaklady pracy. Sw. Ginter podaje następlll!e, że krotnie łączy! s.lę tei?fon.cznle z 
·-----------~-- Komendą Miasta MO l za kat.dym 

razem otrzy111ywa1 odpowled~: 
„To jest sprawa delikatna. Nle 
warto się mieszać. Poza tym nie Zakończenie likwidacji 6. Komitetu 

do spraw Bezpieczeństwa Publicznego 
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje Ministerstwo Spraw 
W~ętrzmyoh, zakończona już 
została przewidziana usta.wą z. 
13 listopada ub. r. likwidacja 
agend b. Komitetu do spraw 
Bel7l]'.llieozefustwa Publioz.nego. 

Komitetu do spraw Bezpie<:I?..eń­
stwa PubL<:rzm<:!lgo 'ZO<'ltalo już 
sk'erowanych na liczne kuIBy 1 

st.kolenia, które urnożliw'ą im 
p:-aoe w innych dziedzinach i 
zawodach. 

mntny rozka7.1..'ni,,· •••• c. • 

Sąd uwzsiednU następnie wru<:>< 
sek obrony o Poddanie osk. Gul­
cza badaniom psychiatrycznym. 

Sw. Zygmunt 1'07.l<>\\slti - ofi­
cer MO stwierdza. że szczeg~lnle 
agres~·wnle zn<'howywali ,;i<; 06k. 
05k. Gulcz 1 Dziei:?tclc\\ •kl. 
Mówtąc o b~zradności organów 

millcli sw. Kozlowsk . pOdobnie 
jE<k i inni funkcjonarlu~:i:e MO. 
stwierdza. że przyczyn'\ tego byt 
m. in. brnk odp~wiednlrh rezc. v 
milic:vjnych \V l:oMendzif! :r. uwa­
f?i na d1leń śwląterzny <>raz brak 
wy.~tarczających śr0dk6w loko­
m lwJi . 

ciinkru. walk!i. z przestę-pczośc"..ą - Wvbierz.my tych kandyda-
W dniu '7 sty<CZB.ia. bir. miesz- świadozy m. i.n.. fakt, że S11>raw- łów FJN, którr.y ąwaro.nlują 

"' najlepszą realliaci11 tego pro-

Zgodnne z usitmvą, spmw-y <>- Usta•vroiwo określooy zakres 
ohromy ustroju ludow<>-dem<>- d.ziałalno..foi MSW i zako1\czenie 
kiratyoz.nego i inter'!!IS'6·.v pań- Jiikrwidacji i<iamodrz:ielnego pi.,.nu 
stwa prZJed dizialaln<>.~'C';ą sZJple- bezip:eazeń,•twa publicznet;to je.~t 
gowsk.ą i tel'II'orystyoznq zostały gwa•ralllcją, że repl"<'@je naszyeh 
w pel.ni przejęte przez. Mini- organów bezp'ecze11.-.twa stoso­
~terstw0 Spr-a.w Wewnętrzmych. wa.nc będą jedynie wobec wr<>­
Na szczeblu oent~linym w Mi- gów lllaS?JE•go państwa i umroju. 
ni&tenstwie pow\9talo kUka n<>- a nie - jak to się zdarzaJo -
wych depiartamentów, które zaj w stoounku do f:7Rregu uczo:­
mują s'ę sprawą zwalczania wyclh obywatel!. Należy nadim:e 
S"ZJ!)'!Pgostwa, agentur, terr<>l'U i nić, że j'l.lŻ b. Kom:tet ·do spraw 
dizi~l~lności podziemia. Odp<>- Bez;piec-zeń.stwa PubliCZilleg<>. u­
wiedri .e komórki powstały rów tworzony p0 likwidacji MBP. 
mez przy PQSzazel(ólnyoh ko- systematy='e zm;enial metody 
mendach MO. Ok. 50 proc. dJo- -OotvC'hC'71<'<0Wcj pracy i o~a!l'li­

~w..Jdl praooWID.ikóiw b,, ozal za.kras swego dz.ialarua. 

Sw. Czc<rła.w D11bro·•11«ki - sie,,. 
żant MO opisu.ie przebie~ ataku 
na Komend~ nz1elnicr>wą - Sród­
mieścif'. ,.\V czn,ie wyb!j-n!a 
szyb w budynku komendy i de­
molowrinia <117.v;l - mó"'l on -
napnstnky krz ·czeli: „Oddaj".'le 
broń. Wypu•:rd" zatrzvmanyrlt 
My Sif.! z 'van1l teraz rozllczymy" • 
„W ostatniPI chwili - stwierdza 
dalej św. Dąbrowski - po!11czy-
1~m "i'! z Jedn03 ką KBW. kt~rti 
żotnlcn.c przywrócili &pokój vr 
mieście". 

bńey Zduńskiej Woli spotkają cy zajść z 18 lristop.ada. uu. l'<>- gramm. 
ei.ę rz ka.ndyda.ta.mi na. posłów z ku w Bydguszozy dop:ero 2 sty _ Wszysq do 1IT1l wybor-
o.k;ręgu 51, a mianowicie z cmnia br. stanęli przed sąd.em. czych. 
I s~1'7.em KW PZPR - M- Obt1Wd11Zklem organów M:lł- - N<tj.Jei>sl kandydaci Frontu 
Miśkiewiczem, pr-zrw-Odnłcz~ym cji Obywatelskiej i Prokura.tu- ; Jedno~c\ NaiOd:n posłami do ! 
WRN w Lod'zi - J. HCl'lldecltim ry jest bea;warunkow<> i skulem ł Sejmu PRL. 
t wieeprzewodlnłef.ll<eynt l\"KW nie ehTo!rle obywat<alł przed ~ - Wszy~e siły dlll reaU-
....,L 'Bal~k:iltm. Spotkarue atałamll ze strony cbuliga.nó~. ?.<">cl! T>f'Oll'l'amu frontu Jedności 
~ Nar<>ft, 
odbędzie slę ""' sali straży poż.ar aw8lll.turnilk.ów i f!ninycll ~ 
neJ, o godrz.. 1'7. .stępcrz;yeh ~tów. _ .~-. ._. ____ „„„~~„„ 

2ózmNNJ.K.. Łól>Zlil .nr -.i--4Sl5D 

Dalszy cia.e; proceliu - 1 lllle 



OODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ł.ÓDZKIEGO'' 

Łódź, dnia 6 stycznia 1957 r. Nr 1 (164) 
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Spocmil. wolno palić„, 

„MASfB" 
Swia.t obiegła o.statnio wiado­

mość o skonstruowaniu przez u­
czonych amerykań10kich pierw­
szyc!' zegarów atomowych. 0-
sfa,gnięc ii' istotnie godne naszej 
epo-ld, w kh)rej myśl o wyko­
f'ZYSłaniu nauki dla celów pok?­
jowyc; coraz c-ieściej pr-zyoble­
ka realne ks'Ztał!y J e<len z tych 
zegarów. któremu twórc~· nadali 
nazwę „Maser" p-G-iwala mię­
d-zy innymi I>OdziP!ić sekundr na 
24-milia·r<low</ części. ustali ć 
wiek seroa. do()kladne położenie 
okretu na pełnym morzu itd. 

Warto mu wier poświęcić tro­
chę miejsca i poznać przy oka­
zji jego twórców 

Oto fragment „Masera", który 
swoiir. wyglądem w niczym nie 
przypomina tradycyjnych zega­
rów. Bo te:S ist-0-ty jego nie sta­
nowią a.ni spreżynki. ani kółeez­
ka.. Praca „:'\'lasera" polega na. 

zeoar 
atomowv 

Dzworu telefon. Pogo towie Milicyjne? Tak, co się 
stało? Ktoś wzburzony prosi ó interwencję. Sąsiedzi 
zapomnieli. że mieszkają między ludźmi. Choć już 
pierwsza w nocy, muzYlla grmti na cały dom, a ścia­
ny drżą od tanecznych przytupywań. 

wyk<-rzysta.nin promieniQ.wa.nia., nego umiej.scttwlonc wewn:\łl'Z 
którego iró-rllem Il~ ltl<)le1rnłY I zegara, w prótni pneuma.tyC'? 
radioaktywnegG gazu a.moniaka! nej. 

Tak więc trzeba wyj ść na 
miasto, pomóc of!arom 

żywiołowych harców. Roman 
Gelert poprawia fałdy płasz 
cZJll i wychodzi na ulicę. A 
wychodząc cieszy się, że to 
tylko to. Bywają bowiem 
sprawy stokiroć gorsze, in­
terwencje znaczinie tirudniej­
sze. Mąż bije ronę i dzieci, 
ktoś chce kogoś udw;ić -
wszystko skutki aLkohoU­
zmu. 

Gelert patrzy na zegarek. 
1.15. Jeszx:ze kilka godzin 
służby i - zasłużony odpo­
c1.ynek w domu. Aha, a po 
południu próba baletu z no­
wym kierownikiem. Su.rowy 
i wymagający, ale z3 to wie 
le mo2:na się nauczyć. 

A le.„ prredstawmy naresz-
cie Romana Gelerta na­

szym czyt.eln:iikom. Milicjant, 
czyli jatk to s:ę mówi: funk­
cjona:riusz MO. Lat 25, w tym 
dwa lata służby w MO, je­
den z ,, weteranów" Pogoto­
w ia Milicyjnego, istniejące­
go od roku. Włosy blond. o­
czy n.i.ebieskie, postawa nie­
naganna. Zam:łowa.nia arty­
styc.zme. Jest przewodniczą­
cym komi·sji kulturalno-o­
światowej przy P0ogotowiu 
Milicyjnym, a w ogóle, to ... 

- To już od dzieoka :::io­
dqg.aŁa ro.n.ie praca artysty­
czna. W szkole brałem udział 
w Przedstawienrac'h, grałem 
też w orikiestirze szkolnej, na 
illsbrumentach dletych, bla­
szanych. 

Kiedy wstąpił do Milicji, 
wmiJowian:om artystycznym 
nie pozwolono długo drze­
mać. Roan.aina Gelerta _,poł-

.knęlo" koło dr.lmatyczne. 
A:e pracował w nim n:edłu~ 
go, z.dra~ je z muzyiką i 
tarkem, czyli zespołem tane 
cznym. Tam wsiąkł już na 
dobre. 

Janl&ta Jakubow­
ska jako Dl•ndal. 
&kil I Zdzisław 
Janicki ja.ko ka­
pelan w „Damach 
i hL'-Zarach" Fre­
dry. 

Nowy kierownik Stefan 
Dowgird bardzo cl!wal! l'to­
mana. Ze ćwiczy „z całej 

duszy", pilnie i systematycz­
nie. 

J est godz. 17. Przyglądarn 
się kilku pairom ubra­

nym w czarne trykoty. W 
takt muzyki „ wszyscy wyko­
nują ćwiczeni.a ry tm iczne. 
To pracownicy łódzkiej MO. 
E:ażdy .>---Z nich praco wal do 

tanecl.iny, to ty JJK o 

A oto zespół man 
dol:n:stów przy 
„czarnej"' robo-
cie, czyli próbie. 
\Vaclaw Janko·v 
1k'i, Instruktor ze 
spolu, ćwiczy 1 
Tadeuszem Zyc· 

kim lbanjoJ. 

A w śwletl1cy można nle tylko poorać w ping-ponga, ale 1 w 
bilard. 

rownik 1.espo!u mandollru­
st<iw ćwiczy jakąś trudniej­
szą frazę, z jednym z człon­
ków zespołu. Mandoliniści 
przychodzą bodaj naJczęSciej 
a dyrygent jest niemal co 
d.zień. 

Do tego trzeba dodać jesz­
cze 55-osobowy chór męski 
- na;mtodszy zespół Domu 
Kultury MiLcjanta. zorgani­
zowany w marcu 1955 roku. 
Zespół teatralny jest przy 
nim po prostu weteranem, 
mającym za sobą mnóstwo 
premier i występów jak 
„Ożenek", „Grube ryby", 
„Sluby panieńskie", „Ożenek 
z po5<'giem", .. Okno w lesie'' 
i wiele innyoh. 

Ale zespoły artystyczne, o­
bejmujące około 150 osób to 
znów niewielka część pracv 
kulturalnej Domu Kultuiry 
Milicjanta. 

Biblioteka, czytelnia, świe­
tEca, pokazy filmowe, 

wieczory a.utorskie j ;it~-

Nie, nie, Zdll!slaw Pikiel nie 
oświadcza się Miros!awle So­
chackiej. Wprost przeciwnie, 
żegna Ją ze smutkiem, bowiem 
dowledz!ał się, ie jest ona 
swatana ze swym stryjem. 
Wnvstko to dzieje się oczv­
wiśct-e na nróblr• „Dam I hu· 

zarów" Fredry. 

tety blokowe, Ligę Kobiet 
itp. Np. „Ożenek" Gogola i 
„$luby pan ieńskie" Fredry 
obejrzało pon.ad 21 tys . „cy­
wilów". Księga pamiątkowa 
DKM zawiera wiele słów 
w<lz:1ęcznośc1 za występy. 

A plany n~ przyszłość świad 
czą o ambitnych zamierze­
niach i dużej żywotności tei 
placówki kulturalneJ. Zorga 
mzowanie kółek zaintereso­
wań plastyków 1 fotografów­
amatorów, kursów kroiu i 
szycia dla żon m ilicjantów, 
dyskusyjnego klubu filmo­
wego i zespołu estradowego 
- to na razie wystarczy! 
W1ł. ystarczy 1 n.a to. by 
TY stwierdzić, że Dom Kul Ów mJooy meż<'7.y2ll!a po le- p:racę serca, m<tina ustalić widt 

tury Milicjanta w Łodzi po- wej stronic, to konstruktor „Ma m·1ęsma sercowego i - Jeślł 
winien dalej istnieć i praco- sera" - prof. Townes z Oolum- jest cł:ory - ,jak będ-Lie się '!a­
wać Skad wogóle to stwier- bia Un_iversity: ~yjaśn!a swej chowywal w przys7.łoki. Aparat 

'. ? d . t t · UCZe!tmcy Mariannie 1\fc Donald znaj.:lzie rÓ\micż szernk ie za-
~zen:e · .z arza się 0~ a ,?10• różn!ce między zegarem normal stosowanie , tego wz.ględu, źe 
ze mektorzy „zapalency W 1 nym a atomowym. Dokładność umożliwia oobieranie z wszel­
ferworze likwidowania pla- „Masera" jest tak wielka. że ~ kich o<liegłi>ści fal ra·d 'ow~'1'h o 
cówek .. v.i żółtymi f1•ranka- ka7.al się on najd-cskonalsi~·m różnej częstQtliwości (np. sygna­
mi" zaliczyli do n ich i DKM. z d<>!l\l.ł znanych przyrządów słu łów s. O. S.) i zezwala w ten 

Dotychczasowy dorobek tej ~ącyct d<> badanl3: z~awisk zbli- spo<;";· w ba:rdZ-O krótl\:irn czasłe 
13. ówtki udowodftil. żę jest zonych ~'° tych. Jalu!-' zachodzą określi( położenie okrętu Vr"'LY• 

p S. · ,teczn · potrzebna. "' ~Jtdzk•m o;ganlzm1e. Obser- wającego pomocy. 
ożna pazs kl a 1 . b "1e wuJąc Pl"ZY Jego pom9cy np. e me zas epta s ię w so , 
że służy chętn : e swymi osią 
gn'.ęciami całej Łodzi. Uwa­
żamy też, że cię~ko i odpo­
wiedzialnie pracu.iący, a zaira 
bcający mało milicjant. któ­
remu społeczeństwo stawia 
tak wysokie wymagania mo 
ralne i kulturalne - ma pra 
wo do własnego ośrodlka, 
którv daje mu chwile wy­
tchnienia i na pewno poma­
ga w stałym podnoszeniu po­
zi0łllu kulturalnego 

Tekst: T. Woj. 
Zdjęcia: L. Olejniczak 

Najbliż.5i współp::aoownicv pro sobą w ciągu niesk@ńczenie ma• 
fesilra T<>wne~a - dr dr Wang lego ułamka sekundy. Ocz~· '";ś­
l G<ml-t>n - badają przy p<>mo- 1 cie dotyczy to również stacjł 
cy „Ma.s!'r&." częstolliwość fal radiowych. Sp'kerzy nie będ­
tele,1-izy.i'nych. Również i w t 0 j więc już musieli tłu,"tlaczyć się 
d-iiedrtinie zegar a.tolll<l'WY odda pned słu::haczam; i pnepras7.aó 
nieocenione usługi. Jkięki nic- 1 za. trudności w uzyskaniu pc>Ją• 
mu P-U5ZC'Zególne stacje telewi- C'Zenia z dowolną stacją. 
zyjne . będą się mogły łączyć z T,um. (kl) 

o ,,Weselu" 
Wśr6d sztuk przyszlego re-1 plsal po premierze recenzent 

pertuaru łódzkich teatrów „Rozwoju", Stanisław Łąpiń­
dramatycznych, jako jedna z · ski - owiane „czarem wyso­
dalszych, nieskonkretyzowa- kiej poezji, jakąś mocą tra­
nych jeszcze pozycji, figuru- giczną, co aż boli i przeraża, 
je również „Wesele" Stanisla- ale zarazem pobudza do glę­
wa Wyspiańskiego. bokich 70zmyślań, do czynu 

na deska.eh sceri.?J krakowskiej 
dnia 16 marca 1901 roku. O­
ryginalność sztuki - tak bar„ 
dzo odbiegające3 od prawidel 
i umowności teatralnej - szo-1 
kowala wielu aktorów. Wspo­
mina o tym w swojej nie­
zrównanej „Plotce o Weselu" 
Boy, pisząc: 

„Ten i ów aktor zwracr;. ro­
lę mówiąc, że w takim „bzdu1'. 
stwie" grać nie będzie ... " 

O tej, bodajże najświetniej- nad zbudzeniem ~rod~ z le­
sze.? i najoryginalniejszej sztu targu," do walk~ z niem?cą 
ce z okresµ Młodej Polski, na- duc~a . - przy)~la publtcz­
pisano już nieprzeliczoną ilość nośc lo~zka _?amz~ gorąco. 
rozpraw. Tu chciałbym przy- Przez :unele wiec.zorow t~atr 
pomnieć tylko, że ongiś wOO.- by~ ~ez wypel~tony publ~z-

1 
śnie teatr łódzki pokusil się nosc!ą po brzegi. A dod~Jmy 
· k · - d tu, ze i samo przedstawienie 

kie grom~d.zą _stale liczne bJa 0 pierwks~y w awnt lf111: z'!-- stało na wysokim poziomie -
niewielka cząstka prdcy Do- rzesze milicJantow i ich ro- orze cars im o wys awienie ż ś 'd k • . 
mu Kultury Milicjanta w dzial. Ale nie tvlko ich. Ze- tego arcydziela - a to za dy- e w ! 0 ~Y . onCl;wco~ figu­
Łodzi. Zesipół teatralny przy społy airtysty~e DKM wy rekcji Aleksandra Zelwerowi- Zrowl all a~y ci S~e3 mia-ry, co 

Ale od czasu premiery kra• 
kowskiej do łódzkiej minęlo 
kilka lat. „Wesele" zdobylo 
już wówczas zas lużony -roz ... 
głos. Zelwerowicz, wystawia<4 
jąc sztukę, nie mial żadnej 
trudności z aktorami, którz1' 
z wielkim entuzjazmem od"'-

. . · - kt6 · l e werowicz iemaszko R••-gotowuje właśnie „Damy i s+~puJą na imprezach organi cza, ry maug11.rowa nowy k k" st' k . . . • " ""' . sez t · .• 7 sz ows t, ars a t inni huzacy" Fredry. Dale.i w ma zowanych przez Komitety . on wys awionym " wrze- · 
leńkim pomieszczentu kie- Frontu Narodow(OogO, komi- śma .-rok~ 1908 - „~ese!em". W innych wa-runk2ch odby-____ .;;.._ ________ ~~;.::.,..;..;.~;.;:;:...;.;.;;.:;:.:.:_.:.:.:,;.:: .Widowisko io,...... aak o t11m La się p-rapremi.era. „Wesela" 

(Dalsz~ ciąg .na str_, • 
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O Polakach na szeroklm świecie 

Echa polskiej nocy styczniowej w Brazylii (}awąd11 ~ 
Strzały, które r<J'Lległy się w się znów w ska.li mniejszej lub tym c-r.asie Brazylia była. jesz- cie „o Seculo" prowadzi JH>w I O kf> i,; i ka eh I 

Królestwie w nocy z 22 na. 23 większej era. rewolucji". cze królestwem k<l'llstytucyj- stańców do gr<Jbu Jana Sobie- -r 
stycznia 1863 r. powtórzyło W BraJZYlii lat sześćdziesią- nym, w którym prawnie istnia skieg-o i !;aże im tam zł-ożyć 
echo aż het na ulicach Lond.r- tych ·niewiele wied'Liano o Io niewolnictwo Murzynów. przysięgę, że spośród nich ~ ,.. _____ _ 
nu, Paryża, Turynu, czy Liizb-0- Polsce. Nie było tam jeszcze Burżuazyjno-liberalna <l'pG- dzi się mściciel przegranej „------, Jaroslan.v Ha-

w.~·st.kich więl<S?.ych miastnch Liczba osadników-Polaków nie zła.mania wsi:echwładzy pia.n- Długi jest szereg pisarzy ł>ra Hasze 
ny. Roł>o·tn.icy prawie we naszej emigracji z~robkowej. zycja repubłikańoSJka dążyła do walki. I k szek autor 

europ·ejskich w cza ie tłum- przekraczała chyba kilkunastu tatm-ów .<>tanowiącycb !Xl'dPW"ę zyłijskich (wymienię ch<JC'iażby szeroko zna-

toścl, gdy dokonuje się odkla• 
mywanie i prostowanie teao. 
co uleglo zafalszowani11 i za­
gmatwaniu w tzw. minionym 
okresie. Haszek - to wielki 
mistrz mądrej satyry spolecz­
nej. z jego wzorów i metod 
pisarskich można zac.:erpnąć 
niejedną pożyteczną naukę. 

nych manifestacji żąda.Ii inier- OISÓb. m&narchii; propag<Jwała ob:ile- dla przykładu Le-0ncio Ccrreia. nych i tluma-
wencji rządów przeciwko bez- A jednak„. sprawa. polska nie tr<>nu i zniesienie niewol- Alberto de Aragao, T<>biasa czonych na wiele języków 
pra.w:-om ca.ra,tu w P<>lsce, skła stała się wówczas na.jpop.ular- nidwa. Program ten znajd<J<W&ł Barreto). którzy przy różnych „Przygód dobrego wojaka 
dali ofiary pieniężne dla pow- nicjszym za.ga.ilnieniem dnia, SZCT<>k.ie 'P"l'P'areie wśród drob- sp~obnościa.ch, piórem i sto- k " ·l slańców, dmnagali sic: wywar- przedmi-0tem artykułów, dy- n-.mieszczaństwa, wyrobników, wem, ·wierszem i prozą, da"•aU Szwej a • pozostawi w swym 
cła pre"Sji na carat, by U?.na.ł skusji i licznych ze1>1·ań, wię- intelektualistów i nielicznych wyra.z sw<Jim sympa.tfom dla dorobku z górą tysiąc opowia-
ni~c,dkgli!ŚĆ P<>lski. ce.j, bo śmiałych prGjcktów je!l~e wówcza.~ farmerów nie narodu P<l'L~kiego, podn<>•ili je dań, humoresek, parodii i tzw. 

Marks i Engcls w i><>wsta.nht pn.yjścia Polsce z realną po- J>Osladającyoh niewolników. go patriotyzm I chęć dok<Jna- anegdot, z których to utworów I 
O wspókze~ 

Grmes snej itteratu-1863 r. 'Wi·dzieli pr<J-lo" nowej mocą. Wiw.lomości o wypadkach w nia reform społecznych. wielka część ostała się do 
ery rewolucyjnej w całej Eu- Ha•ła walki z desp-oty'l:mem, Polsc.: zamieścił jako pierwszy Po upadku p<>w.~tania kilku- dziś próbie czasu. Ich ±ywot- rze portvgal-
ropie. VI liści!' do Engelsa hasła przeobrażeń społec'imych, wpływowy dziennik „Jomal d-o dziesięciu jego uczestników za ność ma źródlo w świetnym, 
Marks pisze: „Cóż P<»'-iem: o glil'.szone pnez pol<:ki <J·bóz ~ C<>mrnercio", w ślad 7.a nim t>O wędr<Jwało do Brazylii. Repu-

-------- skiej wiemy 
bardzo niewiele. Faszystow­
ska dyktatura Salazara ;uż 
przed wielu laty odgrodzi­
ła Portugalię żelazną kur­
tyną od postępowych, za­
granicznych ośrodków kultur11 
i s?tuki. A jednak i w tym u­
ciśnionym kraju istnieje lite­
ratura watczqca, literatura 
mówiąca prawdę o twardym 
życiu ludu i jego pryrywach 
do lepszego. sprawiedliw$zego 
jutra. Swiadczy o tym po­
wieść J. P. Gomesa - „Tn1-
by" (wyd. „Czytelnik", s. 176). 
drugri już ksiażka tego auto­
ra. przełożona na ;ęzyk pol­
ski. 

isprawie polskie.i? Ja..~ne jest w&nych, bylY bliskie dążeniom szła cała prasa brazylijska. Na- blika.nie brazylijscy zorganiw- trafnym i niewymuszonym 
jedno: w EurDpie rll'Zl>Oczęła brarzylijskieh republika.nów. W wei klerykalno-reakcyjne ga- wali wówC7..as Komitet Pomo- humorze auto1'a - w hu111,0-

naul{owo-techniczne 
Telefon przyszłości 

Inżynier I-fare>ld Osborn, bę­
clqcy jedn~x~-ześnie dyrektorem 
ameryk< ń•>k:ej komp::>.nii tele­
fraficzno-tclefoniczne.i, zade­
mon.o::trował niedawno proto­
typ aparatu, który nazwał „te 
lefonem przyszłości". 

Osborn ubrzymuje, że przy 
pomocy jego apnratu moż.na 
rnzmav.'i,ać z kim :;:ę chce w 
dowolnej części świata . .Jedy­
nym \\'3,runkiem jest, a.by obaj 
rozmówcy l'l!ieli jedna:kowe a­
paraty systemu Osborna. 

W cztery dni przez morze 
z USA do FrancJi 

Komisja Mocskia USA roz­
patirywała niedawno projekt 
budowy dwóch olbrzym.ów 
morskich - pa•sażerskkh o­
ka:ętów, które m2ją obsługiwać 
linie transatlantyckie. Ich roz 
mi.airy przewyższają wszystkie 
wybudowane dotąd okręty pa­
sażerskie i wojenne: WY'por­
ność okrętu wyniesie 90.000 
ton, długość - 350 metrów, 
!ość m'.ejsc dla pasażerów -

6.000. Szybkość okrętu wynie 
si-e 63 kilomet.ry na godzinę. 
Przy takiej szybkości przejazd 
z USA do francuskich lub bel 
gijskich portów potrv.:a wszy­
stkiego 4 dni. 

Nowy typ spadochronu 

Słabością produkowanych 
dotąd spadochronów było m. 
in. to, że nie mogły być one 

Nowy telefon bez trudu mie stosowane przy skokach z 
śei się w dłoni; jest o.n rów- niewielkiej wysokości. W 
nleż wy.p{)Sażony w telewizyj- Niemieckiej Republice Fede­
ny ekranik, na którym rozma- ralnej wyprodukowano nie­
v.·iający widzą się na;v.7..ajcm. dawno spadochron pozwalają-
0,;born n.az\l:al swój aparat te 1 cy na skoki z wysokości 30 
k·ra.diofcmem. metrów! Składa się on z 37 

Most 1łgant 

W Da.nii opubliikowaino pla:n 
budowy ogromnego m01Stu, któ 
ry połączy dwie wyspy - Fio­
ni i Silancl. Długość nowego 
mostu wyniesie 25 kilometrÓ'\\'. 
Most-gi:gant będzie miał dwa 
„piętra". Górnym prreb:egać 
będzie dwukierunkowa linia 
kolejowa, dolnym zaś auto­
strada. na której ,pomies7,ezą 
s!ę jednocześnie cztery auta. 

Bez słów 

maleńkich sześciokątnych spa 
dochroników zespolonych ze 
sobą jak komórki pszczelego 
plastra. Każdy spadochronik 
prędko się otwiera i od razu 
przyjmuje na siebie ciężar 
skoczka. Składanie nowego 
spadochronu trwa wszystkie­
go 6 minut. Jedynym jego 
niedostatkiem jest w.iga. Jest 
on kilkakrotn'e cięższy od 
zwykłego spadochronu. 

f orte11ia n, 
kt6ry waży 36 k2 

Fabryka instrumentów mu­
zycznych w Illinois (USA) 
wyprodukowała ostafoio bar­
dzo mały fortepian. Nowy in-
strument waży wszystkiego 
trzydzieści sześć kilogramów 
(dla porównania waga 
zwykłego wynosi ok. 400 kg) 
i można go bez trudu pomieś­
cić w podróżnej walizie. 

Tak mały 1instrument moż­
na było wyprodukować dzię­
ki zastosowaniu najnowszych 
osiągnięć elektroniki. Miano­
wicie struny fortepianowe zo­
stały tu zastąpione„. cienką 
trąbką. Przy uderzeniu kla­
wiszów o trąbkę, z instru-

: men tu wydobywają się dźwię 

I 
ki różnej wysokości, które 
mogą być wzmacniane lub o-
słabiane przy pomocy spe­
cjalnego elektronowego ur~.1-
dzenia, spełniającego w no­
wym instrumencie tę rolę, 
którą w zwykłym fortepianie 
spełnia drewniana rama. ,' _ 
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1:ety na żąda.nie C'T.ytelników cy Polakom. w Rio de Janeir<> rze, któ1'y nie ma w sobie nic 
musiały p<Jda.waó „wiadomości odbył się m!Hing, na który llC'L z pustej za.baw11. z fajerwer-
z teatru wo.lny w Polsce"· nie sta:will 1<ię Intelektualiści kowych, malo znaczących po-

Prasa crzcrJ>ala informacje i r<J·bo~nicy. Stał się on wieli!;ą ' · 
b "'ź • j ki b d' pisów. .ecz wymierzony 3est ą,,, z gao:e. eur<>pe s eh, ą z manifestacją przyjaźni polsko-
<Jd własnych korespll'lldcntów z braizylijskiiej. :i:awsze przeciwko konk1'et­
AngJ.ii, Niemiec, Francji I Por- Polacy, któ~ o.sledlHi 111ie nym, prowokującym pióro pi­
tuga)jj. Nie zawsze oficjalne w BrweylH po P<>WStanlu sty1iz sarza, celom. Koltuństwo. 
wiad-omośel zadowalały 07.Ytel- nlowym nie oocgrali wyb1'tniej mieszczańska oblttda, klery­
ników. Za,częły wiec niektóre S'lcj roli w życiu tego kraju. kalizm, ustrojowa zgnili= do 
dzienniki Po prostu „prepa.r<J- Hist-0<ryk na57ego wych<Jdźtwa 
wać" w oparciu o mapę opisy w Bra.zylli, Tadeusz Gra.bow- porywającej mona1'chi1 hab­
wyima.ginowa.nych bitew z u- ski wyraża się 0 nich z vrze- sburskiej, polityczne i spo!ecz-
d?:iałcm widu tysiecy tH>wstań k~sem. „Byh to przeważnie ne grzechi1 powstale no. jej gru 
ców i 7-cłnieny regularnych. pow~t11ńcza hic.dota. która ru- ?ach - oto glóum~ cele nata.r-
Spow<>dow'łło to interwencję myla. w !<wiat ł>e-z g-r<JSZa i cia Jarosława Haszka. humo-
dypl<>matyozną caratu, ale nie musiała ciężko walczyć 0 ka-
powsfrzyma~o redaldll'rów od wałek chleba.". rys ty i satyryka o rzadko spo-
„k<>l<Jł'y7-0•wania" wiadomości tykanej pasji. twórczej. 

W „Trybach" poświęc011ych 
„Robotnikom bez pracy, nie­
ruchomym trybom zepsute; 
maszyny", autor demonstru­
je, jak to w warunkach dyk­
tatarsko kapitalistycznych 
próby uprzemysłowienia zaco­
fanego gospodarczo kraju, sta­
ją się nie czynnikiem postę­
pu, lecz przekleństwem b1d­
ności. Spekulanci i aferzyści, 
występując w roli „przemy­
słowców" wykupt~ją od chlo­
pów za bezcen różne skraw­
ki ziemi, !1.1.dzqc ich perspek· 
tywą dobrego zarobku ?V no­
wobudowanej hucie, wszystkl) 
to wkrótce okazuje się fik­
c;ą, bowiem źle funkcjonu;ą 
tryby kapitalistycznej maszy. 
ny, a robotnicy huty, utra­
ciwszy pracę, stają się wyzu­
tymi z wszelkich m-0żliwoścł 
życiowych nędzarzami. 

kores""'~dentów. Jednakże w tej grupił' PoJa-
„~.„ k' 1 t · klllru d Wydanu ostatnio tom pt. Prasa brazylijska w J){}l<>wie ow zna. a.z o Slę · · o-

1863 r. wystąpiła z projektem brych rolnil•ów, którzy ja.ko „Wieczory z Jn:roslawem 
uformowainia i wyslan.i.a do d?:ierżawcy ferm 'TAITga.nizowali Ha.szkiem!' (Czytetniik, s. 
P-0lski „legionu bra'!:yli,fskie- WWl!'owc !r-O'S'()IJ~rstwa. W tej 480) zawiera około 90 pozycji, 
go". Za,częli zgłnsrz.ać się o- grupie wyróżnił się ta.kże inż. reprezentujących ca.lq skalę 
::!~~c;' f~n=lv ::·t>l~~: :;e~~e~~i:7 p~o7!~1t~d!:!~= , malych form" tego Pisarza. 
broni i ekwipunku. Je:lnakże ctwa komunikacyjnego w p-0- Odczytu.iąc kolejn:> te wręcz 
do realizacji tcg1> projektu nie łudnfowe.i Brarzylli. zna•komite niekiedu drobne 
d<J~ło ze względu na sprzeC.:w Ch~rakterystyczne, że pra- utworu, możemy prześledzić, 
n:qdu wywołany interwencją, wie PO 20 latach od chwili u- jak z biegiem lat humor Ha.n-
dyplomatyca.ną ambasady ro- i>adku powsta.nia, kiedy zaczę- ka nabiera.Z siły i roz:m.achu, 
syjs'dcj i p.ruskiej. la na.plywat do Bra.zylii emi- jak zao.'!'l:rzal się i upotitycz-
Głośnym oobem odbiło się gra.rja za.ffibkowa, pla.ntatorzy 

p<>w~ta.nic styczniowe w p<Je- zwrócili się do casa.n.a D<J<n nilTl. by od uta.,.czek z przytva-
zji ł>ra.zylijskiej. Najwybil11ic,j- Pooro Jl z ostrzeżeniem, by rami i śmiesznostkami je-
s: poeci i prw..alcy t>t>świc:cili nie d<l'J1't1S7.cza.ł Polaków w drr.ostek przejść do generaine-
mu swe utw<l'l'l'· W cią,gu lat cl>a1raklerzc <lSadni.ków, gdyż go a.taku przeciwko samym 
1863-1865 wwstal<> szereg p.<>c- stanowią <>ni element „rewolu- podstawom społeczeństwa 
matów, wier&'T.y, elegii i utwo- cyjny". Natomiast republika- burżua,zvjnego i wspomóc 
rów pro'Zą, oo7>naczających się nie bratzylijscy stanowiący 
pat-06\em, a. tematem ich ł>yła. więksrrnśó w ra-d'l.iie miejskiej tych. którzy mu wyda.li walkę. 
Polska i t>()Wl>lanie styc-z,nit>we. Kuryt"by wydali zeą..wolenie Od śmierci Haszka up'/.yne-
Na czele aut'°'rów tneln~ wy- na <'<S·iedlenie się w okolicach lo z górq. 30 lat. A jednak nie Przedwczesna śmierć Co­

mesa, który jako pracownik 
fabryczny z bliska poznał 
miażdżący ucisk „trybów" 
złego ustroju, nie pozwoliła 
na szersze i dok~adniejsze ro~ 
winiecie wątków narracyj­
ni;ch. Ale mimo szkicowego 
charakteru i artystycznych 
niedostatków powieści Gome-

mienić ,.o,ica" poezji hra:eylij- miasta. 3Z r-O·dzin<>m polskim. będzie przesadą twierdzenie, 
skicj Machado de Assis . .Tegit W p'en\'S'Zl'm n.percie o drzia że i d-zisia1 ?eszcze w jego v-
poemat „Pol·ooia" (1863 r.) Vl'Y lalności o.~a.dników Pcl~ów z powiadaniach i humol'eskach 
raża głęboką, "';arę w zwy~łę- Pilamnho, na terenach nale- można znaleźć spoTo akcen-
siM> słus7lnej sprawy, któ.rą żąeycb do mia1;ta Kurytyby ezy tów świeżych i aktualnych, 
reprezentują P<Jlacy. Popnlar- tamy: .„ .. z całą. g<l'rliwością 
ny Pedro Luiz Pttelra w kil- pracy na roli poświęcają się.„ interesu:jqcych ł powiedzial­
ku utw<>rach J>l"ZOOtSławił trage i .-;ą d<JSk<>nal4! daJą.cy s<>bfe b111'D - przv1Jatnych w dobie, 
die na.rodu JXJoląk:iego. Pastro radę". gdu toczy się sprawa prze-
Alves w symbolicmym poema- WL. BORTNOWSKI wartościowywania wielu war-

sa, przemawia ona do c:y• 

Plotki o 
'' 
Weselu'' 

telnika silq swego Stirowego 
realizmu, prawd4 i typowoś­
cią konfliktów, powszechnych 
w każdym kraju, w którym 
występuje wyzysk człowieka 

(Dokończenie ze str. 3) 

nieśli się do. arcydzieła Wy­
spia1iskiego. Natrafiono jed­
nak na pewne opory ze stro­
ny ówczesnej cenzury. tA mó­
wił mi o tym niedawno dyr. 
Emil Chaberski, który jako 
początkujący aktor bral rów­
nież udzial w lódzkiej pre­
mierze „Wesela", a potem w 
tej samej sztuce gral w Mo­
skwie i w Kijowie. 

• * • 
Administracyjnie na leża.la 

wówczas Łódź do pub erni : 
piotrkowskiej: dyrekcja te­
atru łódzkiego musiala też u­
zgodnić tekst „We.•ela" z cen­
zorem, urzędującym w Piotr­
kowie. 

Cenzor, wszędzie węszący 
bunt i niebezpieczeństwo, na­
leżal do kategorii ludzi czuj­
nych i ostrożnych. Natomiast 
dyrektor administracyjn1J, Ma­
liszewski byl człowiekiem 
ma.drym i obrotnum. Historia 
milczy jednak, jakich innych 
argumentów używal on prócz 
slownych perswazji, <h.~ć, że 
cenzor ustąpil i poz:woW gra.ć 
„Wesele" prawie w całości -
naturatnie z mal11mi, a ko­
niecznymi ze wzolędów poli­
tycznych skreślC'niami. 

Powa!ne zastrzeżeni.a bu­
dzila jednak scena gromadne­
go zjawienia się na scenie 
chłopów, uzbrojonych w kosy. 
Cenzor uznal, że b11lb11 to 
moment zanadto podniecajacy 
i bojowy. Upieral ~ię też, aże­
by scen<? te w ogóle skreślit. 
Jednakże Po d!ugich targach 
- drogą kompromisu - u­
stalono w końcu. że C'hlopó1v 
.•ie puki, ale że uzbrojer>ie 
ich skladać sie będzie wv.­
łączn.ie-. z jednej kos11. Reszta 

przyszlych powstańców trzy­
mać mia.la w ręce tylko 
drzewce„. 

Piotrków - jak widzimy -
byl w tym wypadku dosyć u­
stępliwy. Natomiast twardsze 
okazaly się wladze w Lubli­
nie, kiedy teai1' lódzki przy­
jechal tam z tym samym „We­
selem". 

Aczkolwiek dyrektor Mali­
szewski ttumaczyl, że tekst 
„ Wesela" przeszedl już przez 
cenzurę piotrkowską, urzęd­
nicy lubelscy byli zdania, że 
to nie wystarczy, i kazali so­
bie przedstawić egzemplarz. 

- Ta sztuka pachnie pro­
chem! - oświadczono potem, 
zwracając egzemplar.:. 
Przepuszcrnmy dwa pierwsze 
akty. Ale trzeciego nie po­
zwalamy za żadną cenę po­
kazać na deskach naszeao te­
atru! 

Zapanowala konsternacja: 
wystawić tak okrojone „We­
sele" byloby non.~ensem! Więc 
co robić? Czy odwołać przed­
stawienie? Jednakże dyrektor 
Maliszewski i na to znalazl 
radę. 

Ofkjalnie oświadczono, 'Że 
teatr zastosuje się do wska­
zówek cenzury. Jednakże w 
czasie przedstawienia pus4_czo­
no wśród public:mości pan­
toflową poczta wiadomość, że 
między II a III aktem nie bę­
dzie przerwy, że nie opu.ki się 
ku1'tyny, tak że oba akty za­
grane zostaną jako jeden. 

Tak się też stało. Zgodnie z 
nakazem cenzt1r11 spektakl 
mial tylko dwa akty, q, sie­
d?qcy w loży gubernator nie 
polapal się jakoś w sytuacji... 

Ni.c zres.:tq, d1iwneqo. „We­
sele" jest wid:otviskiem nie­
latwvm. Połączenie dwóch. 

światów - realneao i fa:nta- przez człowieka. 
stycznego - nagromadzenie Wydany 
caleao mnóstwa mgliście TOZ- Ow1'eczk1'n I przez ,,Książ-
prowadzanych aluzji saty- kę i Wied:ę" 
rycznych, a przede wszyst· j inni zbiór pt. „No-
kim jego specyficznie polski wy horyzont" 
charakter sprawia, że nie zawiera 16 re-o 
tylko gubernator lubelski nie po1'taży wybitnych autorów rii 
mnial zorientować się w ca- dzieckich z W. Owieczldnem 
lości. na czele. Zbiór ten z wielu 

- „Wesele" to sztuka bar- względów zasltiguje '1.a uwa• 
dzo int-eresująca„. a.le nic z gę, Zaprzecznjąc fałszywej 
niej nie rozumiem - oświad- teorii berkonfl'iktowo.fri, pi­
czył kiedyś Chaberskiemu nie s.arze radzieccy ukazują t0 
kto inny, a.le„. sam Stanisław- swych reportażach prawdzi­
ski! we, reaine konflikty i sprzecz-

N a· zakończenie tych „plo- ności, istniejące również w 
tek" o łódzkim „Weselu" życiu Związku Radzieckiego, 
U'arto dodać, że sztukę tę u- w powszedniej pracy jego !u­
ważali za niebezpieczną me dzi, w codziennym b1Jcie je­
tylko cenzorzy carscy... go miast i wsi. Innymi słowy 

Kiedy przed dwoma laty - autorowie reportaży prze­
opracowywal ją teatr w Pa- chodzą z mniejszym lu.b ·więk 
lacu Kultury, tak się sta- szym zdecydowaniem od 
lo, że reżyser jak gdyby za- „drętwej m-0wy" do mowu 
tuszowal i stonował jej pa- ludzkiej, to jest takiej, która 
triotuczny wydźwięk. odbija rzeczywistość prawdzi• 

Mimo tego - „sztuka pa- wą a nie wyimagin.nwaną, 
chnie podziemiem" z melan- postulcnvaną i lukrowana,. Jest 
cholią i niepokojem oświad- to istotnie • .Nowy horyzont", 
czyl podobno na peneTalnej czysty i ja.sny, wolny od 
próbie jeden z bardzo wyso- mgiel i oparów dowolności 
ko r><?stawionych dygniirarzy, tak charakterystycznej dla li" 
pracu1ących wówczas na ni- terackiego bannlu i schematu. 
wie kulturalnej„. Pisarze radzieccy przeważ-

Praktyka wykazuje, że I nie tylko ujawniają i stawia-
przedstawienie „We.•ela" wte- ją problemy, nie kusząc się o 
dy je.•t istotnie dobre, jeśli ich natychmiastowe i doraź­
nie s~~lo się o'l'lb odskocznią I n;- rozt~iqzanie. Jednak w po­
dla roznych reżyserskich eks- rownamu z okresem gdy czy­
perymentów, lecz ujęte zosta- telnikowi podawano wsiystko 
lo zgodnie z duchem i inten- w stanie „gotowym", jak 
cjami autora. I takie też „We- pięknie przystrojone i mocno 
sele" chcielibyśmy zobac?11ć przeslodz011e danie na pólmi­
w Łodzi, jeśli wreszcie doj- sku, reportaże, o których tu 
rzeje koncepcja wystawienia mowa, oznaczają znamiennv 
u nas tego arcvdziela. Stani- zwrot i powinny być u 11.llł 
slawa Wyspiańskiego. przyjęte z zainteresowanie& 

M. JAGOSZEWSKJ a.a 



5zae1z71 · Gruszka, która liczy sobie 100 lat Tam, gdzie . dojrzewają teraz 
banany i melony Po nl!M:wykle ostn>Jj pozycji do­

m!kl w partii Matkowski-Gąsiorow 
eki podczas ml!<:zn drużynowego o 
mistr:i;ootwo Polski m!ędzy Startem 
fł.óilźl i Cracovią {Kraków). Jak 
'Widać z diagramu obyxlwie strony 
me.ją i~ze duto „dnewa"', mo. 
"'™te iezykiem szachowym I choć 
cwecne maj4 tro<szk.ę lepsze siły , 
S"Yt11acja ich jest wręcz tragiczna. 
Dl41!teqo dąż'\ one do , uproszcwnia 
pozycji prze>: wymianę figur. białe 
na!Jontiast unikają takieqo rozw1ąza 
Ilia :partii i rac:rej wzmarrają nap'ę­
ci-e, stwarza jac szereg gróźb mato­
"Wych. Nastiipilo: 1. Hh6 fS {gro"Li· 
1o 2. Sf6 mat\ 2. SgS Hf6 (czarne 
~O!lown·e zachęcają do wymidny 
hetmanów, białe nie mogą przyjqć 
ta:!Uei propozycji, qdyź ulamie s:ę 
wówczas ich a.tak J micjatywa prze 
szłebv w ręce prreciwnikal 3. 
Hh5+ Kd7 4. Sa4 He7? (tym posu­
lllięciem czame przypieczętowały 
swój los, na uspraw!.edliwienic błę 
du należy dodać, że czarne >:naj­
dowały Sle w wi.ęlkim niedocz.a51c). 
Po tvm posunięci.u białe łatwo wy­
grywają: 5. S:e6! ł K:e6 (po 5. 
.„.H:e6 nastąpi 6. ScS+l 6. Wel+ 
Kd7 7. W:e7+ i PO kiJok.u dalszych 
posunięciach czarne poddały się . 
CT.V CUIITTte miały szanse na ur<lolo­
w11nie NrtiH Pewne nad"Lieie mo­
:ż.ne b)"!Q jesu:z.e wiązać ~ 1<.onty­
n.ua<:ia: 4. --·· Kc7 a następnie po 
-· 5. ScS Gc8 z dążeniem oio 
:zdublowania wici na I:n!i „d" i wy­
miany wieży. Ciekawa końcówka, 
'W której białe pc>trafiły wykony. 
lltać sl11bości przeciwn;.ka jstn:.ęjące 
'W -i l>O"LVCii i nie uh>qły spr\'t­
!1"1'1'11 mM1ev,1rom, lecz wzmagając na 
p.ięcie d<>prowadz.iły do wygranej 

Trudno uwierzyć, żeby tak Widzę, że trzeba rzecz opo­
nietrwały owoc, jak gruszka, wiedzieć od początku. Najle­
dał się zakonserwować przez piej w takim przypadku za­
tak długi czas. Wprawdzie cząć „od pieca". DosłCl'Wllie i 
dzięki suchemu klimatowi, w przenośni! Bo właśnie w 
piaskom i sztuce balsamowa- piecu i to - w wysokim -
nia starożytni Egipcjanie pre trzeba naprzód z rudy żelaz­
parowali mumie, liczące dziś nej wytopić surówkę. Mamy 
po parę tysięcy lat, to jednak takich pieców w Polsce już 
„sztuka" ta poszła w zapom- sporo. Ostatni buduje się jesz-
nienie. cze w Nowej Hucie. 

Co najwyżej można w mu- Substancja, kt&ra w stanie 
zeach podziwiać okazy nic- ciekłym wypływa z pieca, o­
gdyś żywej przyrody, którym wa „surówka", czyli żelazo 
bakterie nie dały rady. Po- surowe, nie nadaje się w ogó­
dziwiać, jak podziwiać, bo nie le do jakichkolwiek wyro­
każdemu się ta „starzyzna" bów. Zawiera bowiem wiele 
podoba. Pewien turysta a.me- różnych niepotrzebnych, ba, 
rykański, jak pisze Mark wręcz szkodliwych składni­
Twain, zażądał w muzeum ków, zwłaszcza, gdy są w nad 
aleksandryjskim, żeby mu za miarze, jak węgiel, siarkę, 
jego dolara Pokazano jakie- fosfor, krrem, mangan. Ich 
goś „świeżego, młodego tru- obecność powoduje, że surów­
pa", a nie tysiącletnie mumie. ka po skrzepnięciu jest mate-

Jego dno jest podziurkowane. 
Jakżeż pracuje nasza stu­

letnia gruszka? Naprzód na­
pełnia się ją ciekłą surówką, 
pochodzącą z wielkiego pie­
ca. Następnie przez dziurko­
wane dno wdmuchuje się pod 
ciśnieniem „świeże" powie­
trze, skąd pochodzi nazwa 
procesu: „świeżenie". Powie­
trze przeciska się cienkimi 
strugami przez roztopiony 
metal, skutkiem czego wspom­
niane składniki ulegają spa­
leniu, czyli łączą się chemicz­
nie z tlenem. 

Przez górny wylot gruszki 
z ogłuszającym łoskotem ula­
tują do komina gazy spalenia. 
Temperatura cieczy podnosi 
się do 1700 stopni. Różne za­
nieczyszczenia w stanie cie­
kłym wypływają na powierz­
chnię cieczy w postaci „szla­
ki". A Pod szlaką tworzy się 
tymczasem ciekła stal. 

Tymczasem gruszka, o któ- ria_łem twardYTU i kruchym, 
rej chcemy pisać, obchodzi w który pęka Pod uderzeniem 
tym roku stulecie swych uro- młota. 
dzin. Jest to - co prawda - sto lat właśnie rru,Ja, Operacja taka trwa około 
owoc nie do zjedzenia. Nie gdy inżynier angielski sir 20 min_ut. Po pierwszym prze­
ugryzie jej ani ząb czasu, ani Henry Bessemer obmyślił chyleniu gruszki spływa nie­
też ładunek kilkunastu ton fabryczną metodę usuwania z potrzebna szlaka, a następnie 
rozpalonej ciekłej i;tali, którą surówki szkodliwych składni- przelewa się już dobry metal 
w niej wytwarza hutnik. ków. Słynna ,,gruszka" Besse- do form, w których zastyga 
„Dzi~a rzecz, wzdycha mera jest pionowym zbiorni- na bloki. Ten materiał nadaje 

czytelmk, czego też te gaze- kiem żelaznym, ł . się już do przeróbki mecha-
ty nie wymyślą w tul tn· · wy ozonym n1'cznej (k · 1 · . . · s , e leJ wewnątrz ogniotrwałą cegłą, ucie, wa cowame 
~v~~zy~~ rob1c stal? Nie do I 7~wie~zonYl'.1 na. poziomie osi itp.) oraz cieplnej (jak np. 

taK, ze daJe się przechylać. hartowanie, odpuszczanie). 
Gruszka Bessemera, która 

Trzeba oszczędzać benzynę 
swemu wynalazcy przy~iosła 
miliony dochodu, stanowi w 
dzi~jach metalurgii swego ro­
dza.Ju epokę: po raz 1Pierws,zy 
zaczyna się wytwarzać maso­

I NIE~ICY I 
Amerykańska policja wojsko­

wa. w Bad Hersfeld <Niemcy za­
chOlłnie) nie interweniował.a. w 
w.asie bijatyki, ja,ką wm:częli 
amerykańscy żołnierze którzy 
na.padli na Niemców. ' 

łoJ'Y2(11W'ane19 patrolu w 7JW1ą:z- wo stal laną, nadającą się do 
ku z ostatnimi rozporzl\(lizeniam.i budowy maszyn. 
=.;'~~ć w _Inny Anglik, Thomas Zinie-

ma w roku 1868 budowę gru­

HOLANDIA 

Nie, nie będzie to niestety re-J Trudno wymienić tu wszyst­
portaż z egzotycznej krallr>y, a k!e c'ckawe ro6liny i drzewa. 
tylko garść sj)O<>trzeżcń z... po- znajdujące się w poznańskiej 
znańs·'.ćej palm.arnL Bo tam palm:arni. Jest ich prwcież 
właśn'e w tej chw'.li dojrzewają 6.000 z 600 rozmaitych odm'.an. 
nic tylko ban3rny i mel<r.ly, ale i Sa p'.ękne palmy, kaktusy, wa­
:nne egzotyczne owoa.>. Ale przy nilia, eukaliptusy. a;aukar:c --' 
pat.rz'.lly si~ wlaśn'e bananom. św'.c:-ki łY'azylij.;;.kie o jadalnych 
Wśród potęż.nych żólto-z'clo- smaczn?Ch szyszkach, ,;-ą figi i 
nyc:1 liści, k:tó:-e dochodzą do cynamon. Jest rów:nioeź dział ryb 
4 m d-ługooci - widać owoce egzotycznych i krajowych pły­
two:-zące charakterystyc.znc ko- wających w ~CJalnie urza<l:;;<>­
szc. Na d!7..ew'c banana jadalne- nych akwariach. M 'eczy1Slaw 
go jeden taki koGz posjada oko- Kuk po!<azuje nam nowy pawi­
lo 100 sztuik smacznych <YWO- lon zbudowany n'.eda':l."nO, jesz­
ców. Ko.~ze drzewa dzikiego są cze pus.ty. Urządzony 71'>,,.lanie 
o wiele mniejsre i chyba mniej dop'.ero na przy.szle Targi Po-
ponębne w smaku. z.nańskie. 

Dojrzewające melO<lly przypo­
minają duże ogórki zwiemająoe 
się całymi olbrzymimi ktśc:iami. 
Aż ślL'lka idz'c żeby je SJY.'Óbo­
wać. A jak tw:erdzi oin-odnik 
Mieczyslaw Kuk, kthry tu pra­
cuje od 12 la.t - są podob."lo 
bardzo smaC2lne. 

W tej chwili w palmiarni po­
Zl!lańskiej moim;i zobaczyć też 
C"ickawe egzotycz:ne OW'OCe filo­
dendrona. Owoce są małe, po­
dobne do jabłek, nawet w sma­
ku, KalWa owocuje rÓWll'lież. Ma-
le kawki przypominają.„ zielo­
ne wisienki. 

Bambus nie ma ~. ale 
za to jest ogromny i c!ekawy z 
!0~0 J><l'WQ<lu, że jest najs.zyreej 
rosnącą rośliiną na świecie. Od­
miana królew\'>ka. kt.órą tu wła­
śnie mo-i.;na podl.iwiać, potrafi 
rosnąć 24 centymetry na dobę. 
W poznańskiej palmiarni w tej 
chwiU raczej nie rośnie już 
gdyż n.ie ma na to miejsca. Je­
go wierZJCholek: dotyka już &Uda 
nego sufitu. 

żeby tak u na1< mieć taką pal­
m:arnię, wr.00.ycha z:w·'<"d1.aj'\ey 
łodzianin. Palm~arnia łódr..ka w 
parku Żródliska je.;t, jak V1>ia­
domo. n:C'ZlWykle skromna w p<>­
równaniu z po:rmańską i efa na, 
Aż. żal pa trzeć na stł<>CZ<lłne 
p!Qkne 100-letnie palmy i inne 
rośl:ny eg.zotyC"Zile. A może i 
na.sza palmiarnia doczeka się 
wreszcie kiedyś rozbudO'Wy. 

W. KASPRZAK 

Rozr71wki 
um11~loutQ 

KRZYZOWKA 

Matkowski l Komenda. usprawiedliwia. się 
tym, że nie mogła pa'Zystae zmo 

Ograniczenia ben7;YDowe - po 
dlilmie jak w wielu :ilJ'lnych b-a­
ja.eh - wiprowadzone 20\Sta.ły 
również f w Holandii. Sarkają 
na (o Holendrzy, zwłaszcza ci 
którzy pn;yzwyczaJeni są do 90~ 
~nich I niedzielnych wyja-z­
dow. 

szki Bessemera o tyle, że 
wnętrze_ jej o~licowuje cegłą 
z dolomitu, który chemicznie 
daje odczyn „zasadowy·• a nie 
„kwaśny", jak piasek kwar­
coW'!· _Umożliwia to przerób 
su.rowki zawierającej nawet 
bardzo wysoki procent fosfo­
ru, który da.ie się w gruszce 
Thomasa przeprowadzić w 
czasie świeżenia do szlaki. 
„Kwaśna" gruszk;t Bessemera 
nie nadawała się do surówek 
o dużej zawartości fosforu. 
Szlaka z gn1szki Thomasa za­
wierając~ ~iele fosforu,' po 
zakrzepmęcm i zmieleniu na 
mąkę, dnJe cenny nawóz sztu­
czny, znany jako „tomasyna" . 

Piękne są Bf:O.'"C'ZY'ki o na'ZJWie 
„pantofelki", centkO'Wane, przy­
pomilnające swą barwą skórę 
tygrysią. Dekoracyjne są b;ale 
egzotycml.e k.w:iaty rośliny zwa­
nej Katlee i delikatne kwiatki 
mimozy, stulajace przy dot:kn.ię­
C:u ręką swe listki. Ale chyba 
najpiękniej.s.za jest clrińska ró­
ża, c:rerwona, dumna. Nic dziw­
nego, ż.e ten k.wiat wpinają so­
bie piękme Chinki w czarn.e, he­
banowe włosy. 

Iz ~wi.a.ta] 
MARYNARKA KROLEWSKA SIĘ NIE ZGORSZY 

„.Na z1elonef łące w pewnym 
p11ry5kim atelier lilmowym: Bry­
gi.da Bardot I Jouls Jourdan . .Bar 
dzo naturallslyczni..,1 t z wielką 
fachowością usiłują oni przeko­
nać widza filmu: „1 Dó!I stwo­
rzył kobietę" do czego "kobieta 
la w S7*Z8!Jólności Bry!Jlda łl zo­
ata}a 1tfi"orzona. Jednakże pe-In! 
Pruderii brvtvlczycy nie wpuści­H lego nagie!IO !Jallicklef:lo natura 
N "1.'mn na ekranv kin an!Jielsklch. 
dl atomAast koplę jego zakuplon() 
Je• MarvnaTki Wojenn.ej Jej Kró-

w.klej Mości„. 

01.'0 XX WIEK 

FANTASTYCZNE PYTANIE: 
pokład?,WY strzelec „lata jącego 
talerza czy chlcagowskt gang­
stetrł 

PROZAICZNA ODPOWIEDZ: 
robotnik w nowoczesnym stalo­
wym skafandrze, czyszcz4cy wiei 
ki Wlk benzvnowy. 

POMYSŁOWY KUPIEC 

Pew!en lrzykroln!e obrabowany 
kupiec amerykański zorganlzowal 
na wlasną ri:kę samoobronę. Oto 
przez ca.ty swój sklep przecią!J­

nąl sznur, po które!Jo poruszen:u 
szły w nich urządzenie alarmowe 
oraz„. specfalny aparat fotogra­
ficzny. 

Wynik tej Jnnowacjll Utrwa­
lona na kliszy fotografia złodzie­
ja oraz leąo wspólnika. W dwie 
godziny potem obaj rzezlmleu­
kowie zostali w pewnym barze 
zaareutowanl przez policję. 

Ażeby swoim ))Odwładnym 
dać dobry p,r.zy')dad, ubiegłej 
niedzieli król(Jl'\\•a, Julia.na przy­
jooha.ta. do kośc-iola..- 11& rowe-
rze. 

ANGLIA 

Ecie Donova.n, dyrektor pew­
~ej firmy w Binninpa.m uwa­
za, że ~iąza.l on wsulkie 
trud~<>ści związane 11 wp.rowa­
dzemem OIS'llCZęd·ności benreyno­
'"'.Y~h. Ot.o zamiast - jaik d1\lw­
::i1eJ - sa.m~hodem. prey-je:bdża 
on do swojego biu.ra konno. Z 
tym tyl!m, że droga za.miJ!st 20 
mlnut, trwa. godzinę. 

Z braku innego pomieszcu­
nla dfa dyrektorskiego konia., u­
rządro'lo sta,jnię„. w jednym z 
pokoi biurowych. 

C1EKAWOs1Kf 
NAJSZYBSZY PIANISTA 

Za. „najs-zy!JS'Zego" J>ia.nfst.ę 
świata uzna.ny -z.o.stał przez ame­
rykatiskich krytyków muzyc'Z­
nych. Li~ace. Zakładają oni. 
ze Llbcrace jest. w ~anill ,.p.n,c 
bębnić" wszystkie fortel)ian&we 
uflwOll'Y Beethovena w przeciągu 
80 r.tinut. 

Biedna publiCflJlość! 

POSADA 

. '\V nowoczesnych stalow­
ni.acł_i stos1;1je się C:o wytwa­
rzania stali metody Siemensa­
Martina, gdzie można wytwa­
rzać temperatury do 2000 sto­
pni. W piecu martenowskim 
można przeto przetapiać na 
świeżą stal także łom stalowy, 
co dla gospodarki narodowej 
ma ogromne znaczenie. Dla­
tego to od czasu do czasu czy­
tamy, że w Nowej Hucie znów 
uruchomiono któryś tam z 
rzędu „marten". Jest to urzą-
dzenie znacznie większe i 
skomplikowane. 

E. BIAŁOBORSKI 

Karnawał w tym roku dluql, dla­
leqo lei warto sobie nawet ter.u, 
J>O Sylwestrze sprawić nową wie­
czorowa sukienkę .. Jakał Spójrzcie 
na rysunki. Jeśli z tkaniny cl„n­
idej, jak z szyfonu, organdyny, ko­
ronki czv iortety, to najlepiej z 
drapowanym stanikiem I neroką 
spódniczką, Jak na modelu pierw­
szym z lewej. Taka sukienka wy. 
maga naturalnie spodu z fedwa­

W Joonej z gazet Cbjc~o u- btu. tafty czy w ostateczności --
ka=ł się następują.cy inserat: aliasu, z którego rob! się... paski 

„Szukam sekretarkA. któu wy do gum. 
gląda. ja.ok młoda. dziewczyna, Sukienki z tkanlJ) cięiszvch -
my-śJi jak m~. d'Ziała .la.k rypsu, krawatówki czy Jedwabiu 
kobieta, a pracuje jak Murzyn. będil miały !Jła.:lkle dopasowane 

,,NIE POMóGL DYl"LC>M" 

NiM:byt w1ellde zanfa.nie mia.I 
do adwoka.tów pewien wię-z;ie1i 

w Montcvi<leo skOł'O J>OOta. n<l'\vił 
w swoim Pt"<>Cesie apelacyjnym, 
s~m Rta.ną-0 Jako obro1ica. W tym 
celu przt'IZ s:reść miesif;'cy studio 
wał )>Ta.wo i crzytal odpqwied.nią 
lcki>urę. ~I też z dooatnim 
wynikiem egzamin i tuż przed 
~ęciem roozpraiwy otrzymał 
dyplom obrońcy. 

staniki, a spódniczki do wybora. 
Na bardzo dekoltowane nakłada­
my bolerka. Bardzo modne kwiaty, 

Basen w dziale !'OOlin wod­
nych tropikalnych w tej eh.wili 
nie wygląda we.ale atrakcyjinie. Poziomo: t. Jedea ze zmysłów. 
Pływa po rum kilkanaśct.e liści 4. Uschnięta roślina . 7, Przygotowv 
lilii wOO.nej. Ale - m{)wi ogrod wanie z uczniem udanych lekc1~. 
nik Kuk - trzeba zobaczyć ten 8. Żyjątko miik.roskooijne, ą4laret,,_ 
basen latem, kiedy panuje tu W!llte, iyoj4ce w wodzie. 9. Miłostki. 
niepodzielnie egzotyczna rośli- 10. Deska w płu!Ju, n11 które-j osa­
na „Victoria Regia". Jej liście 0 dwny jest lemiesz. 12. Niska rosh-

. n.a, rosn11ce w• lasach na qnmta.dl 
powienclmi do 2 metr&w z za- pia!rl>CZystych (o kwiecie drobnym). 
wi.niętymi do g&ry b:"":"..eogami, wy 14. Zakład oqrodn.iczy. 15. Porcja 
glądają wiedy jak lódki. Na każ żywności lub furażu wydrlelana 
dym falciu może zm'.eśdć s'.E: z żołnierzom. 16. Roślin.a o dużym, 
pow~><i=iem dz'<'<"ko. Miec-zy- twain:!ym, jadalnym konendu. 
sław Kuk pokazuje mi 2Jdjęc:'.e Pionowo: 1. Fom.ir gruby. 2. tek­
s.we.go wnuczika w taikiej wlaś- kl stateok wojenny. 3. Orlpi„, oob;t­
nie oryginalnej łódt'IC. „Victoria k11. 4, Gąsior. 5. Badanie śledztwo. 
Regia" kwitinie tylko w nocy 6. Roi.liny o lodyf:lach wilących s ' ę, 
p'.ęknym białym kwiec!em. pospolite w lasach zwrotn:ikowych. 

Nad brzegiem basenu rośnie 10„ Gra hazardowa w karty. 11. Sto 
m. :iJl. bawelna, trzcina cukro-

1 

PM~y r?:rw61 wypadków w sztuce 
wa i ryż. Ryż czuje się tu szcze- scemczn&1 lub 1>0w1e~o. 12. Slab· 
gó!rriie dobrze toteż b'<>r od- s-ry albo gW:altowmeJszy ruch po-
b . • z · Y w1etna w kierunku poziomym. 13. 
ywaJą SJę dwa razy do roiku. Część składowa wagi. 

Reprodukujemy dziś serię, wyda· jbilnych dzieł utukt malarskie! 
n11 ostatnio przez władze poczto- a mianowicie: 5 + 3 fr. - „La 
we Saary. • Jest to tradycyjna belle FerronJere" Leonardo 1b 
„Volkshllle", która ukazała się w Vinci (wg oryginału majdnlc\­
polowte 11rudnla ub. roku_. Wt- cego się w Luwne), 10 + 5 „S.t­
drlmy na niej reprodnkc1e wy- skia" RE-mbrandta (obraz zn11jduje 

się w zbiorach królów Pruskich w 
Berllnle), 15 + 7 Ir. fragment obr.i­
zu "Rodzina van Bcrchen" - ,,Pa. 
ni przy szpinecie" (rodzaj dawne· 
!JO klawikordu) - w!I. obra1u Joa­
chlma von Florls, znaldufącego 1lę 
w jednym z muzeów belaiJsklch. 

* :J(. * 
Dobleąatl'I końca priygolowanla 

do doroczne( wystawy ,,ł.ódi 1957", 
której otwarcie odbędzie się pod 
koniec stycznia. Jak lnlormuJ11 naa 
organizatorzy, będzie 10 nafcl~ 
kawsza z dotychczasowych łódz. 
kich wystaw. Znafdzle się tu wi..,le 
oryginalnych I wysoce wartośc:o. 
wvch eksponatów. W związku z 
wystawą, przygotowuje się dla 
1wledza(i1cvcb a1Takcyfn11 nlesp~ 
dzlank~ Szczeąólv - w jednym 
z nHtępnych k11clków. 

Przy tej .sposobności Pftelronal 
się, że 'ZJ&Wód ten nie ~ Ja.twy: 
niestety. nie udało mu s~ ob;ro­
nić samqo sieble-

Wyszedł drukiem I jest fnł Y „---------------------------· aprzedetv katalog wystaWOW'}' -w cenie 0,50 zł. 
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„Czerwone 
i czarne" 
i.„ mokre 

.„Ta,kiej przeróbce powinien 
utec tytul slynnej powieści 
Stendhala., według której wi­
dzowie oglqdajq film pod t;.•m 
tytułem w kinie „Polonia". 

Dla,czego ,;mokre"? Bo bra­
ma - tunel, prowadzqca do ki-
11.lt Zl(l.mieniła się podczas trwa­
jącej ostatnio odwilży (doslm.v 
nie i bez przenośni), w archi­
pelag drobnych ka,/uż. Fa.kt 
ten sprnwil !ód.;;:kim kinoma­
n.om masę dodatkOW'JJCh bez­
pla.tnych at-rakcji, jak wza­
jemne opryskiwanie się brud­
ną wodq, gt~bienie sniegow­
ców i kaloszy przy żywioło­
wych okrzyk.a.eh: och! i och! 
itp. 

Rozrywek tych nie potrafili 
zda.je się docenić jedynie rea­
liści, pod.suwa.jqc głośno myśl. 
b11 fWJWierzchnię w bra.mie­
tunelu zasypać co pr<;>dzej 
choćby piaskiem. (lg). 

Jak Wam 
się podobają 

projekty 
nowych mundurów? 

Ekspresowe ... yliżanse NowościPKii 
kilka :~a::uix!:i:::= ~ :; Oszczędzajm"1'-· czyli o naszej kolei słów 

BM-dzo sceptyC2lrlie odno­
szą się nasi czytelnicy - pa 
sażerowie PKP do wszelkich 
wiadomości dotyczących u­
sprawnienia 1 przyspieszenia 
ruchu osobowego. Po pro- . 
stu nie bardzo wierzą w 
szybk ie i sprawne kUI'S<J'W9-
nie nawet elektrycznych po­
ciągów ekspresowych, bo 
praktyka nie idzie w parze 
z zapowi-edziami. i obiecalil­
kami. 

Przykiro jest skonstatować 
że po 12 latach n iepodległo­
śd pasażerskie pociągi jeż­
dżą w Polsce vro!niej niż 
przed wojną. Kilka miesięcy 
temu inż. K. Biernacki w je 
dnym z pism wairsza:wsk1ch 
z.a.cytował :imamienną staty­
stylkę wymagającą żmudne­
go sziperania w starych i no 
wych rozkłada.eh jia7ld.y po 
to, by udowOO:nić, że jeździ­
my oo... tyłu. Co go= ze­
stawien~e liczb przyniosło re 
zultat niezbyt pochlebny na­
wet dla szybkich pociągÓW 
elektryC7Jl1ych. 

DŁUŻEJ NIŻ PRZED 
WOJNĄ 

Powszoohnie dziś wiado­
mo. że trakcja. parowa była 
przed 1939 r. szybs:r.a niż obe 
cne pociągi elekt.ryczne. Po­
spieszny poc'ia:g parowy prze 
bywał wówczas trasę W ar­
szawa Zachodnia - Kolusz­
ki (105 km) w jedną godzinę 
13 minut, obecnie elektrycz­
ny pociąg pospieszny na prze 
jechanie tego od~inka zu~­
wa 1 godz. 20 m hnut, a więc 
7 minut więcej, z Koluszek 
d(> Piotl'kowa jeclz'e o 2 mi­
nuty dlłużej, a z Piotrkowa 
do Cz,ęs.tochowy - o 19 mi­
nut dłużej. 

Porównan'.e szybkości po­
spiesznych pooią.górw pasa­
żersk ich sprzed woj.ny z o­
becnymi je.<t wprost ka1a­
strofalne. Z Warr:szawy do j 
~raikowa przez Radom jeź­
dzimy obecnie o 48 m:111ut 
dłużej, z Warszawy do Bia~ 
łegostoku o 50 mmut. z War 
szawy do Przemyśla o 3 go­
dzinv 27 minut d'h1żej, z 
Warszawy do Katowic o 46 
mi111ut dłużej (nawet przy 
230-.lclometrowym odcinku 
trakcji elektrycznej), a d() 
Poznatni."1 o 1 godz. 13 minut 
dłużej. 

PO STU LATACH„. 

Nie mam zamiaru udowa­
dniać z;a inż. Biernackim te­
go, że prz.ed stu la<ty staro­
świecki pociąg z lokomoty­
wą o wysokim komin·e je­
chał z Pru..."2!kowa do war­
szawy jedyrue o minutę dłu-

żeJ od obecnego pociągu e­
lektrycznego. Być może, że 
pociąg ten nie. zatrzymywał 
się na kilku przysta!llkach, 
aJe przecież po przeszło stu 
latach szybkość powtlml.a być 
d'llix> większa. 

Z tyoh kilku porównań 
dojść musimy do wniosku, 
że w ostatnich czasach 
(mam na myśli okres powo­
jenny) nastą.pilo na głów­
nych liniach kolejowych w 
kraju ograniczenie maksy­
malnej szybkości kursowa­
nia pociągów. Fachowcy 
służby ruchu na kolejach 
twierdzą, że podl.kłady utrzy 
mywane są w nienależytym 

stanie, że pairowozy nie mo­
gą rOzwijać takjej szybkości 
jak dewniej, że pahmy gor­
szym węglem itp. itp. 

Wydaje się dziś rzec2ą 
bezsporną, że na wielu od­
cinkach ustalenie maksymal 
nej szybkości robiono z ma­
ksymalną ostrożnaścią i nie 
chęcią do przyspieszania ru­
chu pociągów. Gdy porów­
namy szybkości naszych po.. 
ciągów pospiesznych z taki­
mi samymi pociągami na za-

W bie'iącym roku wejdz ie 
na nasze ekrany sto kilka· 
~esiq.t nowych ftlmów 1'1-
bula.Tnych produkcji Zdqra· 
nicznej i k.rajawej. 

FILMY FRANCUSIPE 

Ujn:ymy w br. „w;,,,Ikle mane­
wry" R. Claira z Mlcbele Mor­
gan i G. Philipem, k.lasycmy 
już d:rA.ś fl1m J. Peydera „Zwy­
ci.ężyły kobiety", dwa dzieła A. 
Ceyatte'a: „Czarna tec?Jl:a" I 
„Wszyscy Jesteśmy morderca· 
mi", 11:ośny tllm Y. Ciampiego 
„Bohaterowie sa zmęczeni", na· 
grodzony w Karlovych Varach 
film Ch. Jacquo·a .,Gdyby 
wszyscv Tudzie dobre( woli". 
„Kochanek lady Chatlerley" z 
Danielle Darrlenx, „Sprawa Mau­
rittiusa" (wg J. Wassermana), 
reż. J. Duvivlera, komedię seu­
lymenta!nil „Wiosna, jesień t 
miłość''. nerokoekranowv fl1m 
„N!emośn.a d.zlewczyna" z Bri,. 
gitte Bardot, romans współcrn"-ny 
„Czarowni-ca" z MaTiną Vladv, 
dwa filmy z Jean Gabinem: dra­
mat psvcholorrtcmv ,,Noc Jest 
mnim królestwem" i 11tośny 
„French Cancan" J. Renoira. 
Dalsze pozycJe to „Królowa Mar­
got" W<J Dumasa. komedia „Mia­
łem 7 córek" z M. Chevalierem, 
cztery filmy z Fernandel<>m: „K•ól 
sio bawi", „Plęcioraczki", „Ali 
Baba I 40 rozbójników" oraL 
„Krawiec damski". Będziemy mo 
gli obelr:reć także uroc7ą krótko­
metrażówkę La.morlse'a „Czer­
wony balonik", „Jutrzenkę" L. 
Bunuela oraz dalsze filmv z Ge­
rardem Philipem: „Nafłepsza 

W Warszawie, w gmachu Gł. Kwałerm!JStrzostwa Wojska Pol· 
•kiego. odbył się pokaz proponowanych nowych ubiorów woj­
skowych. Wzoty te, Jeszcze nle zalwlerdzo'.lle, sa obecnie 
przedmiotem dvskusll. Przewiduje się, że w clą!Ju najbliższycl1 
mleslęcv zorganizowana będ-zle publicma wystawa nowego 
umundurowania. Społeczeństwo będzie mo11llo wypowledzteć 

się w spraw~e wystawi-Onycb wzorów. 
Na zdjęciu z lewe(: projekt leln!090 munduru oficera Mary· 
narki WojeUDej. U dołu: nowe ubiory żołnierskie wojsk 

lądowych. 
CAF - fot. Dąbrowiecki 

diodzie to zestawienie takie 
będzie · dla nas wyjątkowo 
niekorzystne. 

MOŻNA SKRóCIC BEZ 
RYZYKA 

Pociąg pospieszny Wairsza 
wa Łódź Kaliska przez 
Łowicz przebywa trasę 144 
km w 2 godziny 20 minut, 
a więc przeciętnie nie roz­
wija większej szybkości niż 
60 ·km na godzinę. Rozma­
wiałem kiedyś z maszynistą 
kolejowym, który twierdz.il, 
że trasę tę nwrżna śmiało prze 
j€Chać bez jakiegokolvriek 
ryzyka w ciągu 2 godzi'Il, 
nawet na st05unkowo słabym 
odcinku. 

Ponieważ w niedługim 
czasie mamy zamiarr: urucho 
mić w kraju pociągi ekspre­
sowe, które łączyłyby więk­
sze ośrodki w kraj.u bez za­
trzymywania się na mniej­
szych stacjach, szybkość tych 
pociągów musi być dużo wię 
ksza od obeo.rtie k'll•rsujących 
pociągów pospiesznych. Je­
żeli każemy pasażerom pła­
cić za pośpiech, to wyma­
gamy równ~eśnie od kolei, 

część" {panoramiczny), „Dumn4" 
i „Monsieur Ripols". BaTdzo in­
teresującymi pozycjami są także 
„Zakazane zabawy" - R. Cle­
menta, „Picasso" - !lim G. Cln­
zota poświęcony wielkiemu ma­
larzowi. 

FILMY WŁOSKIE 

Na czoło wysuwa się słynna 
„La strada" - Pell.lnlego. Dal· 
s~e pozycje lo: „Złota karoca" 
- J. Renoira z Anną, Magnani, 
„Karuzela neapoliłań$ka" 
Zampy z Sophią Loren. „Ulica 
ub-Ogicb kochanków" - Uzza­
niego, „Umberto D" - De Siki, 
dwa filmy Lattuady: „Płaszcz" 
1wedłuq Gogola) i „Młyn na 
Pad;oie", de Santisa „Gorzki ryż", 
„Jesteśmy kobietami" z lngri<J 
Bergman, Alidą Vall!, hą Miran­
da l Annit Magnani, „Nasze cza­
sy" Franciolinlego z Y. Montan­
dem, De Slkil i M. Simonem, 
„Trudne lala" Zampy. 

Z NRP 
lnteremjąco zapowiadają się· 

także filmy z Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, Znajdujemy 
w~ród nich dwa !limy G. Pab­
sta - „Ostatni akl" {ukazującv 
ostatnie dni Hl1lera) oraz ko­
medię „Róże dla Betllny" {pa­
noramicmy), H. Kau1.nera „Ka­
pitan z Kopenick'', ,,Małżeństwo 
dr Danwitza", „Wujaszek z Ame­
ryki" - komedia z H. Maserem, 
„DzJ.eci, matki I pewien generał", 
piękny film przyrodniczy z Afry-. 
ki „Nie ma miejsca dla Alzildch 
zwierząt". 

Z ZSRR 
KINEMATOGRAFIA RADZIEC­

KA reprezentowana będzle przez 
film „Czterdztestv pierwszy" G. 
CzuchraJa, batalistyczny „Nie­
śmiertelny garnizon", młodzieżo­
wy „Owal kapitanowie", sensa­
cyjny „Tajemnica dom.u towaro· 
wego", ekranlzacJę stare!Jo wo­
dewilu „Drc>JJa na scenę", M. 
Romma „Zbrodnia przy ul. Dan­
tego", „Pierwsze radości" {wg 
powieści K. Fiedina), „Biały pu­
del" t świetn~ krótkometraiówkę 
nagrodzoną w Cannes - Oslołek 
Magdany", 

Z ANGLil 
Wśród nab.ytków ANGIEL· 

SKICH znajdzie się gto!ny film 
J. Hustona „Moulin Rouge", 
„Lady Hamilton" A. Kordy 
fgłówne role: V. Leiqh t L. Oli­
vier), „Mąt Idealny" z Pau1ette 
Goddard wg O. Wilde'a. 

Z USA 
W roku bieżącym ujrzymy 

także po klll<uletntej przerwie 
PILMY AMERYKANSKIE. Zaku­
piono już 11ło~ny, wielokrotnie 
nagradzany film „łdarty", „Boso­
noqą księżniczkę" z Ava Gard­
ner,1 „Summer tlme" z K. Hep­
burn oraz 2 „westerny": „Apa. 
che" i „Wojownicy indiańscy". 

* ~ * 
Obejrzvmv w br. także 3 FIL· 

MY HINDUSKIE: „Rah:'', „Pater 
Panczall" i „Paragraf 402", kilka 
FILMÓW .lUGOSŁOWIANSKICH: 
„Decydujący moment", „P<>tra­
ga". „D7.lewr.zvna i dąb". „Mi· 
l1011v na wyspie"; kilka MEKSY­
KAŃSKJCH: „My dwoje", „Ro­
binson Kruzoe", „Pleśń życia" i 
„Bunt powieszonych", BRAZY­
LIJSKI film a11tvraslstowskl „Sln­
haro.oca", IZRAELSKI ,.Wzqótze 24 
nią odpowiada", ARGENTYNSKI 
„Torrf'nLo Indiano", DUJ'ilSKI Tel. 
K. Drevera „Dzień !lJl.tewu'', NOR· 
WESKI „Amundsen", SZWEDZ­
KIE: „Wte:J<:a przyqoda". „Prze­
tańc!yla (eclno lato" {z lnla J11.­
cohsson) oraz podróiniciy flLm 
„Anakonda". 

presem. a nie wlókł się tak, anOillll'lOWO 
jak przed 16 laty zwykły po 
ciąg osobowy. 

PUNKTUALNOSC! 
Drugim bairdro wa2mym 

zagadnieniem wymagającym 
radykalnego usprawnienia to 
punktualność tych pociągów. 
Pomijam tu oczywiśc ie za­
miecie śnieżne, silne mrozy 
itp„ które mogą parr:aliżować 
do pewnego stopnia komuni­
kację. Pasażer wsiadający do 
elektrycznego pociągu po­
spiesznego Warszawa-Łódź 
mu.si wiedzieć, że w pt-zec1ą 

gu godz:.ny i t:-zech kwadra:n 
sów na pewno dojedzie do 
Warszawy i nie zużyje na 
podróż 2 godzin, a nawet 
więcej, jak to się często zda 
rza. 

Wiele się mówi ostatnio o 
usprawnieniu komunikacji 
pasaże!'S'kiej na kolejach w 
naszym kraju, ale radykal­
nych posunięć pod tym 
względem nie możemy do­
czekać się od Ministerstwa. 
Kolei. 
Służba ruchu musi, jak 

przed wojną wiedzieć o tym, 
że punktualne kursoWanie 
pociągów pospiesznych i eks 
presowych Jest kh naczel­
nym zadaniem. Niepotrze­
bne zatrzymywaJI'lie tych po­
ciągów pod semaforami, nie­
przygotowanie wolnej drogi 
dla „ekspresów" to WY'Pac!­
ki., które dzisiaj spotykamy 
na porządku dziennym, a któ 
re dawiniej nie miały miej­
sca. 

Czas najwyższy, by głów­
ne liinie kolejowe w ikraju 
łączące stolicę z wojewódz­
kimi miastami i zagrainicą 
były należyci~ przygotowa­
ne do przepuszczania szyb­
kich pocia,gów, bo trudlilośc~ 
obiektywne, którymi zasłania 
ją się kolejarze, nie są 
przekonywające. 

'.l'rl:eba nareszcie wyclą.­

gać w stosunku do ludzi od­
powiedzialnych za należyte 
utrzymanie swych odcinków 
służbowe konsekwencje, je­
żeli nie wywiązują się nale­
tycie z nałofonych na nieb 
zadań. Trzeba w stosunku 
do służby ruchu stosować o­
stre rygory za nieusprawie­
dliwione opóźnianie i za.trzy 
mywanie pociągów pasażer­
skich. 

Kole.i musi S2'1anować czas 
swoich klientów, czas, za któ 
ry płacą oni pieniądze. 

ZB. SKB. 

Czyniąc u1dość często w:ysu­
vranym żą<.' aniom społec:!eń• 
stwa, POV\'57„echna K asa OSr.czę 
dności z dnicn1 1 grudnia 1956 
roku roz:pocz..,~la wyda\Qanie 
książec7ek 007:.:l'Zędn<>ści°"TYCh 
okazicielskich, ;,• więc o .cha­
rakterre zu.pel.Ąi.ie ananilmo­
wym, w którychr: n ie wpis·uje 
się imienia i naz1Wil.."lka. wlaiści­
ciela. 

Książeczkę tale'! można. o­
tworzyć w każdym od<l'Zia.le 
PKO, be-i potnebr le;ritJIDl<>­
wania się. Wpla t y przyjmowa 
ne sa w tym odd zi ale. ktUry 
wyda l ks:ążecz.ltę. T::tm też llll<>­
żna podejmować z Jcs;ążeczki 
kamą kwot~. również be"ł: Ie­
gitymowanfa się. 

Dla ochrony p!'Ze<l kradzie­
żą lub zagubieniem, 'Wlaś'::iciel 
kS!ążecz.ki 0Jai7jciel"1kf~j może 
- jeśli sobie tego życ~ - <>­
brać ja.kieś hasło. któt'ego u­
ja.wn.icni e jest wówcrzas warun 
k:iem wypłaty. 

Wklacy złożone na ksfrążec-z 
C'e oszczedno,k:iowej oka.:l:iciel• 
Siki.ej oprocentowane są w •t<>-­
sunku r<>cznym 3 proc„ o ile 
płatne są na każde żądanie. 
O ile natr•rnias t wkład na taką 
kfilążec:z:ke 'W5tanie złożony 
na czas dluższ:y. a mianowicie 
trzy. sześć lub dwarnaiście m.:e­
sięcy. to nróv.:czas opr90lmt<>-­
wanie jest odpowiednio wytsze 
do 5 proc. w st06lll:IlJku rocz;­
nym. 

Oczywiście, pclł.';iiadanie i kisią­
żeczk:i. okaziciel<;ki.ej nie wy~ 
klucza posia.da.nia. również I 
książeczki imiennej, które PKO 
bez żadnych =ian nadal wy­
daje. 

Recital Żmudzińskiego 
odwołany 

W 2'Wiarlrn. z nie pruw!:&la,.. 
nym uprzednio wYja.7'dem T~ 
deu.w,a, żmudrz-lńskiego, recital 
jego nie <1dbędzie się. Bilety 
abona.mentowe z dnia 8 IJ(yCYQJia 
zaehowują, mvoją W1Um<>ść na. 
5 lutego 1957 r. 

Ogrodnicy łódzcy 
na budowę 
pomnika ościuszki 

RóWIIlież i ogrodnicy łtSdzcy 
oh<:q się przyczynić do odbwdo­
wa.nia pomniika Kośc:USZlk:i.. Zor­
ga:niwwana wśród nich "1.ldadka 
dala w sumie 3.945 zl, które Jan 
Dr-aniclti przeo.kazal na PKO nr 
7-9-424 - na k<J111to Spol€C'2l!llego 
Kom.ibetu Odbud<JIWY Pomnika 
KośC:us:z:ki. 

Brawo ?óóz,cy Q,,arodnicy! 

Skrzynka 
pytań 

~A LICZNYCH zebraniach PI"Zedwyborczycb pada 
1' pod adresem kandydatów na posłów szereg różno­
rakich pytań. Wyborcy są bowiem ciekawi jaki pogląd 
na te czy inne zagadnienia z dziedziny gospodarczej lub 
pollt.ycznej reprezentuje dany kandydat; wyborcy chcą 
rów:nież wiedzieć .czym zajmują się kandydaci, jakie 
ma.Ją zainteresowama. 

Ale najdłuższe naw~t zebranie będzie zbyt krótkie, 
a.by wszyscy pyta.Ją cy uzyskali Odpowiedź, nie 
wszyscy zresztą mogą wziąć udział w spotkaniach. Dla­
tego redakcja „Dziennika Łódzkiego" otwiera z dniem 
dzisiejszym 

skrzynkę pytań 

Chcesz poznać kand„·data? 
Pytaj! 

Pytani.a mogą dotyczyć wszystkich dziedzin. naszego 
życia i mogą być kiProwane bądź to konkretnie do 
jednego kandydata, bqdź też pod adresem wszystkich 
z danego okręgu wyborczego. 

Skrzynka pyłań 
umożliv.'i Ci potWa.nie opinii i poglądów naszych k11a1dy­
datów do Sejmu. 

Skrzynka P'Y1ań 
pomoże Ci w powzięciu decyzji, którego z kandydatów 
masz wybrać do Sejmu. 

Listy z pytaniami prosimy kierować na adres: „D7Jen­
nik Łódzki" Ł6dź, ul. Piotrkowska 96. Skrzynka p~6. 
Pytania pn:ek.ażemy kandydat.om na posłów. Qdpowie­
d'Zi udzielone Pr7.CZ nich będziemy drukować na łamach 
gnety. 



łodzianie 
lubią słodycze 

Wbrew logice ------ e-ospodarskiej 
Nasze noworoczne 

!!llodko zaw..ęli Ncw."Y Rok Jio... 
d~anie. Widać to po sklepach 
cu.kiern!czych ze słOdyczarni. Po 
$więtach i Nowym Roku brak 
wielu popularnydt icatunków cu­
kierków i Cllłkowicie znikła C'U'­

kolada. W ogóle w galainteri i 
cuk!em!czej jest barozo slaby 
·wybór. Znikło wiele a.sc.:-tyme<;l 
tów cukierków, jak wiśnie i 
śliwki w czekoladzie, brak cze­
lwlady twaroej. a nawet i na­
dziewanej oraz z Ql'YLechami, 
brak również samych orzec:hów 
itp. 

~uchwałę trzeba zrewidować ,,Co słychać''? 
i odpowiedzi 

Zapytujemy więc Ló<hk.l Za­
rząd Ha'lldlu, co ma zamiar u­
czynić, by w najbU:i'.szym ro:a.sie 
w sklepach łódzkich nie brakło 
J>ełnt'lfO wyboru cukierków, ga­
lanterii cukif'rniczej i pieezywa 
cukierniczego? 

Kanna.wal przecież w pelni. 
(g) 

z notatnika 
reportera 
WLA!\IANIE 

DO DOMU KSIĄŻKI 
W nocy z 3 na 4 styc:z:nia lr.. 

ni~ni Sl!J'l"awcy wlamali s:ę do 
Domu K.s:ążki przy ul. Piotr­
k~ej 133. ności zrabowanyclt 
k.9i117.ek na razie n 'e tJio<i'aJ<mo. 
Doc:hodzenie prowadzi Kcmen­
da DzielniOCJfWa MO Pole.>ie. 

NIEMił,A WIZYTA CYGANEK 

4 si ·=:a Bro<nisław Boru.ci:ci I 
zarwiadom'ł milicję, że do jego 
m 'ef'lllka:nia pnzy ul. PI-LP. •. strzen­
nej 9 d<X'>taly s.ię ówi.e Cyg.anki, 
które skradUy 1.550 zl. 

Wprawdzie nie otrzvmali­
śmy jes-zcze oficjalnego pi­
sma z Prezydmm Rady Na-
rodowej, ale d owiadujemy 

s:ę, że w spr·aw1e połączenia 
dwoch zarządów: Zarządu 
Usług Komunalnvch oraz 
Dróg, Zielem i Geodezji, za­
padła ostatnio decyzja w Pre 
zydium RN m. Łodzi. Decy­
zja brzmi: nie komasować. 

Ja>k wiadomo, na !•mach 
naszego p :sma wYpowiedzie­
liśmy się w tej sprawie, jak 
również zamiei;ciliśmy arty-

łłarty-bryd* 
i Zakopane 

Wspa111ia?e warunki śnie­
gowe w gói-ach z:tchęcciją do 
białego szaleństwa i wielu ło 
dziia:n malfZY o t.ak im wypa­
dzie do Zakopanego. 

„Orbis" rokroczn:e organi­
zował takie „weekendv zi­
mowe" w soboty i n\eĆlziele. 
Cóż, kiedy w tym roku tłu -
maczy się brakiem węgla i 
z tego powodu nie można 11-
ruchomić na razie dodat.ko­
v.rych pociagów. 
Idąc jedrn.ak na rękę ło-1 

dzianom. „Ovbis" projektuje 
zorgami.rowanie taikioh pocią 
gów „Narty-bryd'Ż- Zako 
pane" już pod koniec stycz-
nia br. (lg) · 

Dodulkowe seanse 
w „Gdyni'' i „Młodei Gwardii'' 

Po „Bałtyku" i „Wl6'.1mia­
nu" dodatkowe searrv;e wpr.<>­
wadtzone zosta.ly w d1wÓd'n dal 
al:ych lód"llkidh kinaC<h, a mia­
nowicie w „Gdyni" i „Młodej 
~1an:Hi 1 '~ 

W kinie „Gdynia.", kltoce, 
jatk dotąd.. wyświeUać będ:.:'e 
filmy dokumentalin.o-oświat..o­
we i progrnm dizieci.ęcy, dawa 

ne będą również na dwóch 
sean."<l.c h o godz. 18 i 20 filmy 
fabularne. 

W kinie „Ml-Oda. Gwairdia" 
wyświetlane będą na sea111sacih 
o godz. 14 i 16 fi1my o tem.atv 
ce mlodzieżowej, a nR sean­
sach o godz. 18 i 20 !illmy fa­
bularne o różnej tema tyce, 

!kuły pracowników agend 
Prezydium. Opinia wyrażo­
na w tych publikacjach 
była zgOdna: należy napra­
wić błąd powstały na skutek 
rozdrobnienia b. MZPUI{ 
na dwa oddzielne. 
Wykazywaliśmy, że w dobie 

oszczędnośc1 1 decentraliza­
cji N>zbijanie jednej jednost-

Dlatego raz jeszcze wyra­
żamy pogląd, że komasacja 
tydl dwóch zarządów w je 
den jest konieczna. ze ~ę 
dów oszczędnościowych, ad­
m in istracyjnych 1 gospodar -
czych. Ostatnią uchwałę Pre 
zydmm należałoby jeszcze 
raz: 21rewidować. 

Sk. 

o wrażeniach 
Wt;gier 

ki na dwie jest niepOtrzebne, 
bard7jej lsosztowne i nie przy 
czynia się bynł'.jmniej do po 
prawy pracy tych agend w 
sprawach tak ważnych, jak Z 
bytowe W3.runk1 mieszkań­
ców naszego miasta. W Domu Kultury :Sauezyciela 

w dniu 8 styeznia br. o g<!'dz. 
17.30 przy ul. Piotrkowskiej 
137-139, mówić bc:dzie o wTażl'­
niach z W"gier i Bnda.p.esrztu ob. 
Anion: Rajldewicz. członek Pre­
zydium Zarządu Gł. ZNP. Pre­
legent pr7.ebywa.ł I.am z delega­
cją Polskiego ~erwonego Krzy­
ża. Wstęp wolny. 

Dyrek torze, blysk.i!Wiczny 
wywi.ad dla „Dziennika" 
zwracamy się do ob. Rooasz­
ka z Grand Hotelu. Jak wam 
uplynely pierwzse dni no­
wego roku? 

- Żyjemy od pierwszego 
pod zndkiem nowy.::h plac. 
D zii:iaj, tj. szóstego, jak co 
miesiqc otrzymują wypłatę 
kel·nerzy. Tym ra.ze-m na no­
wych warunkach. 

- Korzystnych? 

- Owszem, owszem. Poza 
tym, po zapliu:eniu 10 proc. 
wartości, pięk.ne smokingi, 
które otrzymali przed dwo­
ma laty, przejdą na. i.eh wł.a­
snotć. 

- O. to nieźle! A kogo 
gosctCle z za.groni.cy? 

- Dwóch driennikarz11. Z 
Angli.i przyby? do Łodzi pan 

Listv do redakcli 

Frost CoLin, a z Francji pan 
Pau.! Maniet. 

- No, to wszystkiego de>­
brego w 11owym roku.. 

- Prasie tego samego ... 

* Orbis. 
- Od świ.qt do SyLwestra, 

a 3es:cze i w pterws-zych 
dniach nowego roku pa,,,uje 
ruch wzmożony. DoJe się to 
od.cz1ić w kasach biletoW11Ch. 
- mówi pracownik "Orbisu". 

- A poza tym? 
- Aha! Kolektura „Orbi-

su" w oblężeniu. Każdy liczy 
na „szczęście" w nowvm ro­
k.u. Jest też ·na co. Ponad Z 
miliony ztot11ch czeka,iq n.a 
szczęśliwców. 

- To czekajcie, za.ro.z 
przychodzę po I.os ... 

(Lu-Ga) 

Decyzja Prezydium, która 
zapadła ostatnio. mimo że 
referowalflo sprawę w ten SPo 
sób, iż nalezy powrócić do 
poprzedniego st.a.nu. może 

nas tylko dziwić. Nie wzięto 
pod uwagę spraw oszczędno 
ści (14 etatów), dysponowa­
nia ważnymi sprawami ko­
munalnymi w jednym urzę­
dzie, wreszcie nie zdecydo­
wano rc7Alzielić tych· spraw 
na DRN. A przecież wiado­
mo, że sprawy 2l\viązane z 
g~spo:i:arką wcdną, komuni­
kacją, zielenią - lepiej zna­
ne są ludziom, którzy nie 7.za 
biurka, lecL w terenie sp?'.a­
wniej by nimi pokierowali. 

Lekarski gubi • • • el uprze1mosc1 

Przypomiinamy, że na je­
dnym z est at n ich pOISiedzeń 
Prezydium Za•I7..ądu Dróg, 
Zieleni i Geodezji nie było na 
leżycie przygotowane do dy­
skusji nad kwestią naprawy 
ulic w naszym mieście. Prze 
wodniczący Kaźmiercwk prze 
praszał zebranycll. iż straci­
li przeszło trzy god:zi111y na 
dyskusję, która ograniczała 
się wyl:ącznie do spraw dro­
bnych i technicznych. To ma 
swoją wymowę. 

Zagrajmy w Q'twall'te kair­
ty. Czy nie chod.7.i tutaj nie 
któr:vm osobom o zachowanie 
swych stanowisk. pozostawia 
jąc na uboczu dobro cało­
ści. 

Być lekarzem, czuwać i 
s·prawO'\vać opiekę nad naj­
cenrn.ejszym ska.rbem - lu­
dzkim ży~iem, to nie tylko 
zaszczyt, ale przed wszyst­
kim obowiązek i ogromne za 
danie. Podstawową zasadę 
pracy lekarzy stanowi u­
przejmość i taktowne od:no­
szenie się do chorych. 

Zasada ta w dużym stop­
niu decyduj& o popu1arno­
ści i autorytecie lekat7..a, o 
wynikach jego walk.i o 
ludzkie zdrowie. Zadanie to 
dobrzę zma i Tealir.uje w co 
dzienne; trudnej slużbie per 
sonel lekiarski Zakl. Mech. 
im. J. Strzelczyka w Ło­
dzi. 

Do lekairzy, którzy serde<'t'" 
nym i upCT.ejmym stosun­
kiem do pacjentów zdobyli 
sobie populanność i uzna.nie 
t:*acownlków ,,S1mzelozyka", 

należy zaliczyć: lekarza-chi­
ru rga Bronisława Serafina 
i lekarza-dentystę Natalię 
Lisowską,. Są oni prawdziwy 
mi przyjaciółmi pracują­
cych ludzi. Do pacjentów 
odnoszą się baQ·dzo upr.>..e.i­
mie i taktownie. służą serde 
oznymi radami, podczas le­
czenia znajdują ctiv.-ilę cr.-a­
l"U na przeprowadzenie roz­
mowy z leczącym się pacjen 
tern. Wykonując swoje tru­
dne obowiązki mają w so-

Wy.jaśnienie 
Z pod•pt&U pod :zdjęcie z Tea­

trn :im. Jarae7.a pt. „Interes 
p-z-e<lc wszystkim", które 7,amie 
śet>liśmy w numerne wczoraj­
szym, wypa<llo prrez przeocze­
n ie nazwisko autora fotografiri: 
Jest. n im Henryk śmigaoz, oo 
niITT. uzupełniamy. 

bie poczucie osobistej odpo­
wiedzialności za skutki swej 
rozważnej i pozbawicmeJ zrle 
nerwowa:nia pracy. 

Te same słowa uznania 
należą się również persone­
lowi pielęgniarskiemu. Jego 
postawa i stosunek do pa­
cjentów nie budzą żadnych 
wątpliwości. Jednym sło­
wem ga bjnety lekarskie wy­
mienionych osób ~ą nie tylko 
wzoro"'Ymi gabinetami le­
karskimi, ale śmiało i bez ża 
dnych ogródek moi.na je na­
zv..-ać lekarskimi gabinetami 
uprzejmości. 

Tak · poJęta praca leke.rska 
przynosi 7,adowolenie n~e tył 
ko lekaraom i pielęgniar­
kom ale także pacjentom. 
Oby takch lekarzy było jak 
najwięcej. 

Kores.p. Z. DOMAGAł,A 
Z.M. im. J. Strzelczyka. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
2 STARSZYCH imspektorów technic:mych z 
dtugolet.nią pra:ktyką w działach nowego I 
remontowego budownictwa, 1 stairszego inspe­
ktora technicznego z długoletnią pra.ktyką w 
działach '\-obót centralnego ogrzewania, kie­
rCJwania montażem i dzialem budowy stu­
dzieri, 1 starszego inspektora (tectmi<ka nor­
mowania) jako instruktora i kontrolera po­
szukuje Za·rząd BudQ\vnictwa Komunalnego. 
Podania należv ~kładać do Z.B. Komunalne­
go Lódź, ul. Piotrkowska 17. 34-K 

Dezynfekc-
DO.ST A WCOW galante­
rii konfekcyjnej. zaba­
~ i WYT<;>bów ~ wikli­
ny pd<::zukuie. ul Zgjer 
ska 30a. <"!klep 

Wszystkim, którzy oka.7.ali mi tyle I 
współczucia w pogrzebie mego najuko­
chańszego ' ojca 

WYKWALIFIKOWANYCH dekoratorów wi­
tryn sklepowych zatrudni od zaraz Dyrek­
cja M .H.D. Art. Odzieżowymi. w Łodzi, ulica 
Piotrkowska 113. Zgloszenia przyjmuje i u­
dziela infórmacj1i .se<kcja kadr w god"ZJl,nacth 
od 8 do 13. 57-K 

WYKWALIFIICOWANĄ krawcową z umie­
jętnością kroju bieliz.ny na stainowis'ko kie­
rownika punktu 'USlugowego oraz krrawcawe­
bteliźniarki przyjmie od zaraz Spółdzielnia 
Inwalidów „Przoóownik" w Aleksandrowie 
Lód'2lkim. 49-K 

KIEROWNIKA adm.-haindrlowego :z dtługole­
tnią praktyką wz.gl. za'OP!łkzeniowca bra,nżY 
chemicznej zatrut'ł!n.i. od zar-a.z Spółdzielnia 
}>!"acy Wytw. Chem ... Ploo" Łćdź, CiesielSka 
nr 25. Reflektuje s;~ •.vylą-c2Jnie na siły wyso­
ko kwialif.kowane. Zgł-OISzetni.a przyjmuje Za­
nąd Spółdzielni. 31-K 

KIEROWNIKA d~i111łu magazynów ze imad<>­
mością tr&n>portu i ~ipedyojri za~'udini na­
tychmia.!<t Lód:i!1<!e Biuro Sprzedaży WyrobÓ\Ą.' 
H1.lin1czych i Metal<rnrych, Łódź, Piotrkowska 
n·r 102. ZgłOf;zenia z włtlsnoręcznymi życiory­
sami do zastępcy dyrekltora w godzinach od 
11 do 14. 45-K 

2 WYKWALIFIKOWANYCH mec'ha•ników 
maszyn b;u.ro.wyc'h p~szukuie Narodowy Ba.nil: 
Polski O 7WC'J. w Łc'Cl?i. Zgłoszenia pr.zyjmu.1e 
wydział kadr Al. Kok1w2lk:i 14 w godzitnac•h 
od 8 do 15. 46-K 

KIEROWNICZKĘ iruohnri z 'kilkuletnią prak­
tyką :iatrudru internat Technikum Chemicz­
nego w Zg!erru Ul. SOlk.ołowska 2. Zgłaszać 
się osobiście oo godz. 9 <lo 13. 4'8-K 

- Odkażanie ~ i ur.Q\clreń (mie­
szkalnyd1, bi·urowyeh, widO'\vis'k:owyc:h, hain­
dknvych, go~ipocłatrczyc:h i przemysłowydl o­
raz miejsc ui.vtkowych - studzien, ba.'lenów 
kąp.elawych, lażm, śmietników itp.). 

Dezynsekcict 

L - OdrmusZ'Miie, tępienie plusk!iew, ktal"alu­
chów, moli itp. insek11.ów, 

Derztvzac.~ę 

[ 
Zwak:z'llllie ~02:\.mSw i myszy t>I"Z~­

dza tak osobom prywaitnym jak i jedilostkom 
t1"-połeczn:i<mym wykwald:iikorwanymi pracow­
nika.mi i przy uż~"Ciu 9kutec.znyah i nowocze-
snych śi·odków chemicznych. . 

LODZKI ZAKŁt\D 

Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji 
ŁóDż, ul. TRAUGU'ITA nr S tel. 240-32 i 2~-26. 

Informacji odnośnie wymienionych akcji profilaktycznych 
udziela slę codziennie od godz. 7 do 15. 

Sllu-VIK sam<lcll<JdQwy 
BMW 6-cylin<llrow:v do 
gencraLne!(<> remontu ku 
pię. Tel. 352-90 

WOZY ogumowane i ko SYPIALNIĘ dębowa Ja­
nie S?~m. Lódź. ul. sn11. kuC!hrnię garową. ty 
Swzawnicka la. Stoki, romdol oorzedam. Zielo-
kolo kościoła. n_a __ 3o_._m_._7 ____ _ 

KREDENS stołowy o­
UMEBLOWANIE SV"P'al- rz.ec:h ISiPraedam tanio. 
nL i irune meble 51>rzie- Sw:!ererews.ki-ego 25, m. 
dam. Gdań.~l(a 21-lla, 11. od 16-19 9332 G 

SAM'OCHOD ooaoborwy _ front IV piętro 13 G 

1 
POKÓJ duży (odcinek 
Przeja7d. Plac Wolnośct) 
oobnebny na lekcie. Tel. 
327--09 9313 G 

POKOJU niekręp.ujące­
P.O :na okres do zakońC?..e 
nia studiów poszukuie 
w;vplcic.alna. Wa•runki do 
omówienia. Tel. 3.1.'HiO 
~;ec:oorern 9373 G 
POKOJU i<:ublo~mtors.k'c 
go z oddzielnvm we.i­
ści-em porzy kulturalnej 
rodz'nie po«zukuię. Ofer 
ty Biuro Oirlow..eń. Piotr 
korwsdta 95 pod „15" 

l\TTESZKANIE cz~ 
i·zb<>we. wygody. .E?anaż. 
oti:ród (JuUarnów) zam i"­
nie na mni~js;ze w śród 
mireśdu. Qf.;>M;v B[uro 
O~ło.<7Jet'l. P:OtrkOl'v.'lka 
96 ood .. 131" 131 G 

LOKAJ,E POwamztato­
we do wynaiecia ~nt. 
wsipółprac-a. Of<>rty Biu-1 
ro O!:'ło<:zeń. Piotrkow­
ska 96 pad .. 58" 

LEIARSllE 
Dr KUDREWJCZ SJ)€Cia 
lista wenervczne. skórne 
6-9 30. 3-5. ul. 22 Lj,p­
ca 4 

S. t P. 

Antoniego Kunerta 
zmarłego nagle 1 stycznia 195'7 roku w 

I 
wieku lat 75 składam serdeczne podzię­
kowanie 

Dr med. TADEUSZ KUNERT. 

Dnia 3 stycznia 1957 roku opatrzona 
św. sakramentami zmarła nasza uko­
cha.na matka babcia przeżywszy 

lat 65 
S. t P • 

Wacława Trąbczyńska 
z Pałczyńskich 

\\'yprowadzenie drogich nam zwłok 
z kaplicy <'mentarza św. Fra.ndszka 
(przy ul. Rzgowskiej) nastąpi w dniu 
6 styc:znia br. o godz. 14, o czym :tawia.. 
da.mia.ją pogrążeni w gł~bokim smutku 

DZIECI, WNUCZĘTA i RODZINA. 

I 

DKW z ,qiln,ik:em •• ol:m 
pia". gumy nowe spr<ZE- SAMOCHOD w~~„-
dam. Lódż, uL Rewolu- •· <~•....,-

D„ ROZYCKI ~iali­
sta aku~rii. chorób ko 
biecych. n icpłodn<"Kć. -

PRAGA Piotrkowska 33. Czwar-
- ta--..<;zósta 3S G 

KRA WIEC przyjmuje 
poprawki. re)Y2racje. -­
Piotrkows.ka 19. poprze­
<:7.Tla oficyna. WojC':e­
c-howski. 5 G 

BEZPLATNE kursy <li.a 
kierowców Lódź. ul. Tu­
wima 15. Zapisy gOdz:i­
na 8-15 2 K 
KURS języków obcych 
przy ~.pole Tłumaczy 
Przvlll:eglych przyjmaje 
zapisy grup zaawanso­
wanvch. DOCUltkowych 

o.ii 1Q05 r_ m. 23 tel. l'e!I'" 5--0GObo'Wy s:pne-
355-2-0 40 G dam. La.ti:iewnicka 66 o-­

gł~ od 8-12 

POMOC domowa na sta fu SIENKO skóme.~e 
le ]\llb ?-oohodzaca ~- neryczne. włosów 16-18. 
tr~a a<> lekarza. Pro7 Kili ńskie.go 132 
dlrnilka 23, m, 5 9376 G - -· ~ -- ---- języka anJ{iel!'tk' cg<>. 

FUTRO męskie (w:m-ost 
średni). s.za!ę ja!S'l1ą. t.oa- t-------~=----------------. 1€1tlkę i róż.ne rzecrz.y - ZAWIADOMIENIE 
sp.-Z>edam. Próctmilka 17 
m.36 55G 

Pe 
H. 
D. 

PUNKT USŁUGOWY 
ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI 

Łódź, ul. Tuwima 8 
zawiadamia P.T. klientelę, że V\rzno­
wił przyjęcia napraw po remo<nc·ie 
lokalu. 

Punkt czynn:v ,Jest w god"J;. od 10 di> 18. 

Dr Jadwig-a. ANFORO­
WICZ skórne. wenerycz 
ne. kobiece 15.30-19. ul. 
Próchnika 8 

FELCZER honwopa ta -
Marcelak Adam. wątro­
ba. kamica żólc'owa. he­
moro 'dy. eg?.ema. wene­
ryoz,nc. N<i.rutowl=a Jl. 
m. 14 

RENTGEN prześw:oetla-

PUDELKA tekturowe 
wykonuje na zamówie­
nia Zakł. Intr. R. Plus­
kowski . 1,ódź. 'P'()'trkow­
ska 108: tel. 202-37 

APASZKI i«lmabne od­
dam do drukowan'a. 0-
fertv B itiro O!!I0"7..eń 
P' ot ~kow&ka 96 'OO<!. • 
.. 9269" 9269 G 

francusl9iego niemiec-k'.e 
go, hiS'z.pańskiego. Zap~­
<;.v przyjm u ie 1SJPkre'a­
r.at kuri;;.u od 3 styC2mia 
godz. 17-19 op:-óc:z: so­
bót. w_~gury 8-10 

KURSY KSIĘGOWOSCI 
pod,"t.aw i dla zaaw·aru;o 
wanych. Zap;„y: Polskie 
Towarzystwo Ekonom1-
<:'lZTle. Piotrkowska 179 
godz. 13-19. tel. 221-1;; 

n l<' klallki p'ers:owei. io NA_J.!KA • ł 
lądlk.a - dr Baran. p;o;r 
lrows!'a 103. m. 12 <X>-
dzienn'e 9"...66 G KURSY n<'Woc:z.ei;ne.go 

• - ~u da"'·"'''eE?O. dz:e- OWCZAREK al!ladc:. z.ti 
ELEKTROKARDIO- c·~o dla Potrreb do- I nąl 26.12. Odorowad7,ić 

GR '\F. 7.<l ieci . ~~"" ('?'"l l rv·.··:v;'i.. G•.varan"ia wy za wyna~rodz.€.niem .Ta­
na (a<.ma). P "l'.1'C>v'« rn U..,.,.'."TI.a. Zap;sy N~""'"( AAI"O'.Ya 20 (Julianów) 
157, irQnt. gQ::lz. 17-19 _ ~ 3.2 &1 G td. 3?.-8-30 9367 G 

AZIENNIK LÓDZKI Dol" a ~lł 1 



Notatnik 

Szał 
(Od 

australiiski 7) 1'dam Ochocki i 
,,drive in''-ów 

naszego wyslannlka) 
MELBOURNE, w grudniu 

! 

Sport li Sport •~~S....::p;.,.::o...;:;..r_t ......---:ił~_S_!!,p;:....:o_r~t ----::•~-S..=..p_ó_r1_·_·=-~S_p;;...o_rt __ ...,;.;.e __ S--"p.__o_r_t._łi_.._ 

Wisła (Kraków) Słuszna innowac1a 

najbardziej Trzem 
zdyscyplinowanym l Gd k · zespołem piłkarskim - odzi, Szczecinowi i ańs OWI 

miasto·m 
ŁKS na 5 miejscu powierzono organizację bokserskich mistrzostw Polski 

Na Wybrzeżu spotka się 40-ka naif epszych 
Puchair 2la najlepsze zacho-

wanie sportowe oraż z.dyscy­

„Driver" - to po angielsku kierowca. „Drive in" znaczy: 
kieruj do środka, wjeżdżaj do środka. I dlalego ki.no pod 
ll'ołvm niebem nazywa się w Melbourne „drive in", bo wJeż· 
dża się tam samochoc'.aml, których nie opuszcza slę przez cały 
czas, oglądając wyświetlany film z -0kien w-0zu. W takim prz}'· 
bytku X Muzy nJe ma mlejsca dla „pieszej" publiczności. 
Jeśli nie posiadasz samochodu, nie obejrzysz filmu, chyba, ze 
cię do swego „liftu" zabier:re znajomy. Ale taka okazja lrafia 
sie rzadko: do kina pod gołym niebem rodz.iny Jadą przeważ­
nie w komplecie. To nawet swego l'Odzaju wygoda. W Auslra· 
lii bardzo trudno o służącą. więc zamlast zostawiać dzieci 
w domu hez opieki, ubiera się je w piżamy, układa do snu 
na tylnym siedzeniu wozu, a samemu siada się z przodu 
1 z lekkim sercem ogląda flłm. Do tego zresztą, nie tylko 
serce, ale i umysł trzeba mleć lekki: nie wyobrażałem sobie, 
że mogą istnieć takle szmiry, Jak te (made m USA), które 

: ~ ł ~~ 

plinowaJ11ie pu­
bliczności po­
z.ostał nadal w 
Kra:k<YWie. 

D ziia:ł.acze sportu bokserskie­
go wprowadzi.li zasadniczą 

innowację do indywidual­
nych mistrzostw bokserskich 
Polski. 

zu.pełnde słus.i..na. W Gdańsku 
zbierze się tylko czterdziestu 
najlepszych pięściarzy, więc 
impreza nie potrwa dłużej niż 
dwa clini. 

czas mewąpliwie u nas doszło 
by do spotkań półfinałowych 
i fiinałowych. 

ł I 

' 
Przed ro­

' kiem zdobyła 
go Garbarnia., 
a obecnie Wi­
sła. Pilkairze 
tego zasłuWne­
go klubu zdo­

Ja. Nie. 

! ~----
Ot.óż od kilku lat w m»;trzo 

stwach udział 

=~~~ 
Na tej innowacji skorzy- Puchar Europy 

stają dodatkowo diwa miasta, 
a w danym wypadku Łódź i 
Szczecin. Najlepszych Więc pię zdobywa 
ściarzy polskich oglądać będą oglądałem na dwóch kolejnych programach. '! Plerwszy „drive in" powstał w Melboumil przed dwoma 

laty, dl.lś stolica Victorii liczy jut ai siedem tych placówek, 
a dwie dalsze są w budowle. Urządzenie kina pod gołym nie· 
bem jest bardzo kosztowne: trieba na to wybulić około 120 ty. 

i 
sięcy funlów. Ale to się znakom.leli! opłaca. Jak ml powiedział 
współwlaścloieł „drive lu" w d"Zielnlcy Toorak, mister All<>ni, 

•. codzlilnnie ma komplety na dwóch seansach, a każdy komplet 
to 666 samochodów, a każdy samochód to przeciętnie fUnt, 
bo płaci się po cztery szylingi l trzy pensy od pasażera. 
W normalnych kinach ceny biletów są wyżs:re praWiil o szy· 
linga, 

'1ł Moda „drive In" przywędrowała do Australii z USA, gdzie 
ł istnieje ponad 5 tysięcy lego rodzaju przedsiębiorstw. Sydney 

pozazdrościlo sukcesów kasowych swemu kor:kurenl-Owi ZE' 
ł stanu Victoria i ma już dwa !dna pod gołym niebem, a sie-

~ 
dem znajduje się w trakcie budowy. Ale wróćmy do naszego 
„drive in" w dzielnicy Toorak, zapo?Cnajmv się z jego urzą­
d:renie:m, popatrzmy, jeśli jui nie na film, to na pubhczność. 

~ Co udena wnikliwego obserwatora i co potwierdza mlster 
" Alloni, to sporo młodych, zakochanych parek. Wałęsafące się r po bocznych drogach samotne samochody są pllnlil Śledzone 

I 
prr.ez policjantów, którzy nakladafą wysokie kary za najmnlej-

::,

1 sze wykroc:renla przeciwko IJlJ()ra1ności publicznej. Tutaj ka· 
rza<'a ręka sprawiedliwości nlo działa .•. 

Ekran umieszczony na poS>lumentach w kształołe kozłów 
przypomina tablicę szkolną z tym, że fest bardLiei „panora­
miczny", Io znaczy wydlużony. Od podstawy stalowych postu­
mentów do czubka, powleczonego warstwą aluminium, srebrno· 
bLalego prostokąta jest osiem pięter. Sam ekran o rozmlarach 
16 na 38 metrów umi.eszczony jest na wysokośei 26 metrow 

j od ziemi. Jest Io k<>niilCzn.e przy lak znacznej przestrzeni 
i lylu samochodach, ale widzialność z każdeqo miejsca -

· d<>Skona·la. Aby udż'Wlqnąć kol-0salny ekran, podpora równlet 
I musi być kolosalna. Toteż na budowę postumentów zużywa. 

się okolo 70 łon stali I 40 ton cementu. Fundamenty wkopant 
są w ziemię na głębokość 30 stóp. Spytade, dlaczego ludzie 
wydają p!enląd:re na bilety, kledy z ulicy lei dobrze widać 
wyśwletldny filmł Widać, t<> prawda, ale nie słychać, a bez 
muzyki i dialogów fllm nie ma pr:reclet wartości (czasem nie 
ma fel tili nawet z najlepszą muzyką i tekstem). Dźwięk do 
widzów za~ jest doprowadzanv z kabJ.uy projekcyjnej za po· 
mocą specjalnych mega,foników, wkładanych pri,ez boczue 
okna d·o sam<>chodów. 

Na miejscu jest let luksusowa til!ltauracja, ba,r i Juna-park, 
co znakomicie powiększa dochody. Trzeba tu jeszcze zazn.a· 
czyć, że takle kino gra cały rok i to bez względu na pogooę, 
bo chociaż jest pod gołym niebem, to jak by nie było zawsze 
wlidz ma nad sobą kawałek dachu ..• samochodu. 

Szał ,drive In" nie ominął i Innych dziedzin życia. .Jak 
Wam j~ż p•salem, s<:mochód w AustraW, a zwłaszcza w tak 
dutym nrleśclil jak Melbourne jest JM) prostu koniecznością. 
Nic więc dziwnego, że - jak podaje oficjalna statystyka 
w Melbourne przypada na każdych pięć osób jeden wóz. wll· 
czając w to nawet dzieci w kołyskach. Przyznać trzeba, 1e 
nabycie samochodu jest tu bardzo ulalwoone. Wozów na rynku 
jest mnóstwo: masowo produkuje je miejscowy Holden. tak 
samo PO'l'd w saslednlm Geelongu, dużo maszyn sprowadza 
się też z Anglii, ·wioch, Niemiec zachodnich. Zaś w pos!a~a­
nlil samochodu można wejść wpłacając zaledwie kUkadztes1.ąt 
funtów. Resztę r<>•.łożą cl na raty mlesieczne lub tygodnlowe. 

Więc sprytni !acerj pomyśleli sobie tak: jeżeli jest tyle 
kursujących samochodow I jeśli samochód jest laką wygodą, 
to dlacz~o nie ułatwić człowiekowi życia jeszcze bard:ciej, 
oczywiście przy odpowiednim dla siebie p-rofldeł I rychło 
w ślad za kinami „drive ln„ - powstały pralnie „drive in". 
Wjeżdżasz samochodem do taklef pralni l nie musisz równlei 
z niego wychodzić, bo w mig do okienka podbiegają usłużne 
pa,u:enkl 1 odbierają brudną b.lelimę, albo tet podają przez 
oklenko czystą. " 

„Drive in", „drive in" - lamJą S<l'ble głowy pomysłowi 
'acecl - w jakich by tu jeszcze dlJledzlnach usług w:prowa· 
dl.lć to udogodnienieł Gdy przyje~hałem przed pięciu tygod­
niami do Melbourne, wlaśn ie otwierał się bitllk „drive in". 
Nie mialem wt>rawd11ie do załatwienia żadnej transakcji, ale 
chciałem z<>baczyć, Jak to inni robią. Wygląda to nawet do~ć 
osobliwie, bo sznur samochodów podjeżdża do oklenek wiel­
kie! ha.li ba·nkowej i urzędnicy przez okienka (wozów) zal.al· 
wiają klientów, którzy siedzą wygodnie rozparci w samocho­
dach. 
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Kto wie, do <'zego tu jeszcze dojdzie... Czy pnypadkiem, 
gdy będę wyjeż<liał z Melbourne za trzy tygodnie, znajomi 
nie zaproszą mnie do nowootworzonego sklepu, do któreg<> .11 
będzlil sJ11 wjeżdżać wprost z ulicy, albo na ślub udzielany " 
równi.eż w aucie s~temem „drive in"~. ł 

Na razie zakupów dokonuje stę w zwykłych sklepach, które ,# 
aż pękają od nadmiaru klienteli .t towarów. W okresie Ollm- ! 
pdady panował kompletny zastój. Ruszyło się dopiero po za· 
kończeniu Igrzysk i 1o tak, że się w sklepie r u s z y ć nie 
można. Ceny oczywiśdil momentalnlil zar-eagowały. Kupcy 
chcą sobie powetować pustki w ok·resle Olimpiady. Po świę­
tach ceny znowu spadną 1 tradycyjnym zwyczajem urządzi 
się „wvprzeda.że poświąteczne", by się pozbyć wszeJkicll 
ramszów. 

Miasto Jest jes7.cze ładniej udekorowane nit w okresie 
Igrzysk. Wszystkie dekoracje olimpijskie zostaly, poza tym 
na ulica-eh ustawl<>no drzewka choinkowe, które są wspaniale 
tlumlnowanil. Wleczmem w n!ebo bije łuna liwlateł. Szczegól. 
nie pięknie wygląda nadbrzeże Yarry, gdy jedzie 11-lę samo• 
chodem w stronę City. Tyl ko tl'OChę dl.lwnle wyąlądają te 
typowe dla nas zimowe dilkoracjil w letnie, upalni! wieczory .•• 

Jertc7e tylko kilka dni miasto będzlil tętnić otywlonvm 
gwarem. VV dniu 18 grudnia kończą się zajęcia w szkołach, 
a 20 grudnia umUkną wszystkie prywatne fabryki, zamkn.ą swe 
podwojil sklepy, hurtownie. Ludl.le masowo wyjeżdżają na 
letni odpoczynek. Starsi wrócą do miasta około 10 stycznia, 
młodzież w końc;u styczno!a, bo nowy rok szkolny, tak jak 
u nas 1 wrześni.a, tu się rozpoczyna 1 lutego. 

f Bardzo trudno mi siq pnyzwyczalć do tego wszystkiego, b;, 
1 chociaż już się ,.zaaklimatyzowałem" w Au~tralti, to w taden 
1ł sposób nie mogę sobie upTZytornnić jak to jest, że po jesieni, 
ł Jciedv wyjilżdtałem z p„\ski, „nagle" mam Jato, te zamia.st 
f coraz 7.lmniej, na li'Wi-ecb robi się cora.z goręcej. 

' Jeden jednak niewątpliwy pożytek w tym wszystkim jest: I korzystam z pięknej pogody i biegnę na plaaę zrobić się „na 
~ Murzyna"... · 

------------------------------

byli 88 pkt. wyprzedzając o 4 
pkt. opolS'kich Budowlanych, 
Dalsze miejsca zaj~ły: Kole­
jarz Poznań, Gwardia War­
szawa, ŁKS Łódź, CWKS 'War 
szawa.. Garbarnia Kraków, Po 
lonia Bydgoszcz, Ruch Cho­
rzów, Lechia Gdańsk, Górnik 
Za.brze i Stal Sosnowiec. 

Cieszy wszystkich barrclzo 
wysoka lokaita pił.karzy ŁKS, 
którzy przed rokiem wskutek 
nieprzyjem.nyc'h zajść na swym 
boisku znajdowali się na koń­
cu. Przykry natomiast jest 
fakt, iż końcowe miejsca zaj­
mują wszystkie trzy I-ligowe 
zes.poly śląska. Czyżby piłka­
rze śląscy waz ikibice nie po­
trafili zachowywać się spor­
towo? 

. 

miast wydzielo 
nych, toteż 
turniej przecią 
gal się w_nie-~...(j 
Slkońozonooć, co 
odbijało się ujemnie na stro­
nie sportowej jak i organiza­
cyjnej. 

Obecnie mistrzostwa odbę­
dą się w ten s.pooób, że uczest 
nicy podzieleni zostainą na 
dwie gl'Ulpy. Jedllli spotkają 
się w Szczecinie, a drudzy w 
Łodzi. Dwaj najlepsi z grup 
w każdej kategorii spotkają 
się w pólfi1I1ałach i finalaoh, 
które odbędą się w Gdań­
sku. 

Tego rod1zaju :i!ninowacja jest 

Kalendarzyk imprez niedzielnych 
Godz. 11. Sala przy ul. Ogro­

dowej Hl - mecz bokserski o 
m:istr.zootwo II ligi: Marchlew­
ski - Gwardia (Wrocław). 

cyklu rozgrywek międzywoje­
wódzkiej klasy wyd2lielonej: 
Widzew - Bzura (Ororków). 

Godz. 19. Lodowisko przy al. 

enrtiuzjaści boksu aż tirzedi o- , , 
środlków sportowych, co ma popularno~e 
duże znaczenie propagandowe. wi· ~"'-~ _ _,,_ d · Cormz: ~ popularność 
Te~o rvW.~ju system a ~ow- ulobywarją sobie meoze piłkar-
mez powa2l!le. <>?zcz.ędno~ f~- skie o Puchar Europy. 31 prze­
na111SOwe. Tan1e3 ka.lki:luJe ~~ę prowadzonych dotychczas sp-ot­
np: y.raTSzawie wy~łac .. swoJą kań w rozgryv.·kooh 0 puc.'ia~ 
dz1esJątkę do Łodzt, ntz calą ohserwowalo ląc:z:n.ie 1.176.000 Wl 
drużynę na 10 dni do Gd.ań- dzów. 
ska. To sam.o każdemu :innemu Do ćwierćfinału zakwaliiiikowa 
miastu. ły się ze.spoly: Grasshoppers (Zu 

Zastosowaino równlież słusZ­
ny podzial terytorialny. W 
Szczecinie bowiem z;biorą się 
pięściarze z Gdańska., Pcnna­
nia, Wrocławia czy Zielonej 
Góry, a w Łodzi walczyć bę­
dą reprezentall1ci pozostałych 
miast m. im.: Katowic, Warsza. 
wy, Krakowa, Rzeszowa. i Lu 
blina. 

rich), FC Fiorentina. Manchester 
United, Atletico (Bilbao), Real 
(Madryt), OGC (Nicea), Crvena 
Zve-z.cła (Belgrad) i CDNA (So­
fia). 
Następna runda pucharu l"()IZe­

grama =stanie w sty=niu. Pierw 
szy mecz roze~ają 16 hm. w 
Bilbao Manche...~er United z 
~jsoowym Atletico. Rewanż 
n.astąpi 6 lutego w M.anchesiter. 

NIEDZIELA, 6 STYCZNIA 

Ze swej strony wyrażamy 
zadowolenie, że przy reorga­
nilzaejli miS'trzostw wzięto pod 
uwagę Łódź. któr.a, jak do-: 
tąd, me Wiele miała okazji 
oglądania w aikcji najlepszycn 
~awod:ników. S2lkoda tytko, że 
nie gotowa jest jeszcze hala 
przy ul. żeromskiego, bo wów 

Unii - mecz hokejowy o mi­
Godz. 11. Hala sportowa na strwstwo I lig.i: LKS - CWKS 

Widzewie - mecz bokserski z (Bydgoszcz). 
7. Kl Po1<1kie orkiestry i ze<;po­

ly rozrywkowe. 7.50 „Sportow­
~'17 od lat 16. g. 15. 17. 19. cy •wiejscy na start'-. 8.06 Prze-WAŻNE TELEFONY 

Po/!.'C)t. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. In!or. 

253-33 
254-44 

8 
292-2i 
359-15 

co?nd'Zte?K.iE11 ... a ~· I{. ll; 7.1. nreczyn r~dn:;~te::.10au~) si:~.~ :.ro 
--=-~.:l-~lo-U~#,..;::;;::::=_:.:;,.;:::;..;:;..;;_;.:i;;.;;;..;;;;;=.__,-.„ Muz.yika klasycZ!!la. 9.00 Odlpo-
od lat 12. J!. 11.30. 14, 1 MAJA (Kil.ińslclego 178) U~a~~ta~~ wie&i Fali 56. 9.15 (L) Zespoły 
• .Poozna.ne nocą," doizw. ..Rek.rut Bum" dozw. komunikatu Okręgo- świetlioowe przed mi:krofonem. 
od lat 18, g. H).30. 18.30 od lat 12. ~ 15.30. 

1
1
5
7
30
.30 Welt<> Zarzadu Kin 9.4-0 Utwwy organowe kom'P(>-

20.30 19.30; '7.1. g. . , · • ~ • zyto:-ów wspólczesnyoh. 10.00 
111"111"'•"'1ft~ DWOROOWE (Dworz.ec 17.30, 19.30 PALMIARNIA (Parkżró Kolędy w wyk. chóru cbłopię-
-1: "'ICl1'Y"•--M.• Kaliski) „Roozbójnik ROMA; (Rzgowska 84) dliskal czyn.na ,rodz. oego i męs.kiego pd. E. Kajda-

0 0.,. •. RA •oozKA ew· i·~ woifny" •. ,Janek Wyr- ~el\hfeoa~. ddla.ozwAodnnylazt~8- , 10-18: 'l',J. nieęzynna sza. 10.30 .. Urbanowa" - nowe „"' s.. ~ widab". „Mistrt Nik<>- OO 9-16 1 11 OO K ..,.... · ' 1204 
lwwskiego t5. w lmlh for':'g. 14, 15, 16. 17, 18. I{. 13.30, 15."45. 18. ~: Z -~e g. ;:..egiąd :~;i~Yfz~~ M~io-
chu Teatru N'owegol 19, 20, 21, 22 dm.w. od 7.1. g. 15.4.5. 18. 20 O ł k die do tańca. 13.00 •. Archeo<pte-
1?: !0 .. Eu~nium Onie lat 7: 7.1. g. 15. 16, 17 SOJUSZ <Nowe Złotno) yżury ap e ryks'' _ pog. 13.15 Nowe pozy. 
·gm': 7.1 .. g. 19 sk' 18. 19. 20. 21. 22 •• ~i~okońe-rona opo- oi·e polskich nagrań. 13.45 Ba~ NOWY (W1ęckow 1eg GDYNIA ,..,..... . 2) wiesc" oozw. od 1at 6.1. (niedziela) 
'15) g. 15 „Miarka 7.a 1 i ...:wtm<1; nr 12, g, 15. 17. 19. por-. tok: „Suita" obra.zki węgfoookic 
mfarkę", g. 19.30 Proi.~ dla na1mł~- Jl.. 11 .,Staś Spóźnial- O~. Stalirutradu 15. 14.00 Niedrz;;elny magazyn dla 

Szk-' „~„. 71 nie szyclt .• ,G<Iy zapalaJI\ Id" kl· 'l'.1· Pabianicka 218. Jaracza ... ...;. 14""' Prze1·,.,.,..,1·my to J·es:z-•• "'a -u ' . . ( b1>nki" Histori:i s progr. s .• 32 Głó K ~~ .u.1 ._, czytrnny s e c . 1 „ • •• · .,Kala Nas:" doizw. od · wna 5~. ooernt· c:r.e raz" - a.ud. sportowa. 15.00 
JARACZA (Jaracz.a 27) 0 eeyz.ylru • •. Fu.farka lat 7 g 17 19 ka 26. Plotr.-:owska 67· Dla dtzieoi słuchowisko pt ... Hi-

g. 15 .,Pa.n .Jowia.Jslci", i d'Zbanuszek" /!.. 11· SWIT • aiałudct RY'!lek) Plac Kościelny 8 storia dziadk<l do orzechów", 
J!. 19 .• Interes przede 12· 15· 16· Prosn-am ftq ,,Ostatni trl-06t" dorz:w. • 
w~~tkim"· 11 „ l9 mów dok. .,Akrobaci ___, 1 t 14 „ 14 16 18 'l'.1. (ponledzialek) 15.40 Utwory wi<>lO<!lCZRlowe. 
~ .... ~ · · · ,,,. i żonglerzy" czerwo ..,..... a · ,.,. · · ; p bi ka 56 Piotr- 16.05 Tygodniowy przegląd wy-

„In.te~:is Jlll'2ede wszy- ne tulipa.n'y::. ~CZY 2-0. g. !'O.JO. ?,OC· .,Kro k~ ani~. Tu~a 59. darzeń międzynarodowych. 16.20 
si.kim · • • " 3 56" 17 lewn.a. Żabka pr. skl. z· ' "8 W hodn. K t świ •--- kr k k PARSTW OPERF-TKA WleC!le. ze - Jl.. g 12 f'.Jm dokutmental ~ie.ona G • se i.a onoer ąv==iy a . or . 
(P:otrk~ska 243) !?. ..saJ.to mortale" 11.. 18. nv: 'l'.1. g. 16. 18. 20 54. Llmanowski;eo 37. PR. 17.00 (L) „Z wizytą u Jana 
15.30 .. Spiaca Królew- 20:. ·7.1. Pro.gram dla STUDIO (Bystrzycka 7-S) AS Al. Kośe11Lnld 48 Sztaudyngera". 17.30 Muzyka ta 
na" fl. 19.15 .. Oz.ar wal na.imłodszyah /!.. 17. ,.Witaj słoniu" dozw. pełni stałe dy:flltrY nocne necztna oraz wyniki z najc!ekaw 
ca".: 'l'.1. g. 16· •. St>i~ca Pr<ligram film. dok. od lat 7. Jl.. 15. 17. 19, szyCih imprez sportowych. l!l.45 
Krolewna" g. 15. 1?, „Awantura 0 por. g. 10 ..Strażnica DY:lURY SZPITALI ,.Wesoły kira.mi.k". 19.00 Adam 

ESTRADA SATYRYC'L- drzieck<> do:z:w. od lat w górach" g. 11.3-0 . DidUr - Wielki polaki art:---sta 
NA (Trau~tta nr 1) 16. J!.. 18. 20 film dok.; 'l'.l. „salto S I 'l'.1. (niedziela. - operowy 19 30 Na fali humoru 
Jl.. 19.15 .. Spora.w" K~Mł..ODA GWARDIA fZi'.! mortale" doz.w. od lat poniedlllia.łek) isatyry'; 20.2()Wia.domo.ści są.:ioc~ 
~~kieg-o": 'l'.l. J!.. ~ i&6u.:'W=!,1: s4ii:o~ 1c~ili.ńSlki~ Położnictwo: Polesie towe. 20.25 °<Ll Muzycz:iy pu:nkt 

od lat 12 g (11 oraz 123> Parvski liston06'Z" Szpital im. dr Maduro- u.słti,gowy. 21.00 Melodie tanecz 
~ODE~O WIDZA fi\l[o_ film do.k. · „Błekitny d~. od lat 12. $?. (11 Wicza. ul . .K;n;e~enie- :ne gra ze..qpól .T. HaTalda. 21.40 

nmszk1 4a) Jl(. 19.~9 Krzyż"), 14 .. Dziooko 13.30 geanse zam'knię- eka 5. sroa:n1es.ete. Sta- ,,Matysiakowie" - odc. 5 P°'.W• 
,.Panna. Mallczewska. • potrzebuje miłości" te) J!.. 16. 18 (20 seans r~Jei~ i W1d:zew - rad. 22.00 Ogólnqpolskie wia-
7.1. ,,;. 19.J!l "Filomena d02w. od lat 18. J!.. 16. ZC'lm1m.ięty); 'l'.l. p;. 16, Szpital un. ~ H. Wol!. dlomo6ci sportowe. 22.30 (L) Lo­
Ma.rtura.no . 18. 20. 1!.. 9 .seans zam- 18. 20 ul. La}!iewnicka 34-3~· kalne wiadomości sp<r.l:?We, 

..,P'rNOKJO'' (Kaperm.izka k:n.ietv; 7.1. .,WieC'Zór TATRY (Sienki.ewie-za 40) Choinv i Ruda "'~odSzpi- 22 45 Muzyka różnych na.rodów, 
16) g. Kl. 14 i 18 .• -.~ Trzech Króli" Jl(. 14. 16. ..l\hłźeństwo w mr<>- tal im. curie-°'."" ow- . 
siedmioma A'Ór;a·nn . dozwolone od lat 12 ku" dO'ZJW. ~ lat 16, skiej .. ul. Curie-skłQ- PONIEDZIALEK, 7' STYCZNIA 
(;pr7'€Jdst. Z'lmkln.ete). Dziecko 'l)Ołnebufe tz (13 0 ra:z: film dok.) dowsikiej 15. Bałuty - · 
'l'.l. J!. •• 17 :{fa siedmio ~ilości" !?. 18. 20. 16. 18 . .20. g. 10 seamfi. Szpital im. dr ~· Jor- 15.10 Waloe na .2 fortepiany w 
ma. go~am1 (J)rzedst. dozw. od lat 18 zamJcn.ięty. oor. /!. 12 dana, ?rzyrodrucza 7-9 wyik. T. Kurczewskiego i. Bru-
za.mkmet~? _ MUZA <Pabianicka 179) ,.Ka.czka Plotka" w. . nO!!la Ozajkowskiego. 15.30 Au-

·~E.K~, I{. 1~ .. Pta. •. Nikodem D;vnna" !?. s)d.: 7.1. g. (15 oraz 6.1. (niedziela.), d)"Cja dla dziecii stars.z.ych pt. 
sie mlek~ 4 Gh ~r; 13.30. 15.4-5. 18. .20.15. film dok.) 18. 20 Chirurirla.: S71Pltal Mi.n. „LuSk.aiwce". 16.05 Muzyka roz:­
M~~.s)ZJ J!. 10 . ~f .J~ d·OIZ:W. od lat. 18. g. 11 WO~NOSC <Prz;·~:':f'! Soraw wewnetr2J!l(Y<:h .,.... rywkowa. 16.30 utwory skrz;yp­
~mMaA!!'<l5la" i w "sali seans zamkn.ietv; 'l'.l. Ek•ego 16) ••. u l a 1 Pól!lll():ma 42 . oowe kompozytorów wę.gier-
1 ArJekl~a". 'Piotriloow- g. l5.45. 18· 20 · 1~ !:zwf~ ~.~~ ~·. l~. N.lnJ:~~e:-~3.1 K~~ sJt:ioh. 16.50 Felieton na te~aty 
~·a lJ50 (orzedst .. :z.amk.) Pl~1''1ER CFranciszkań- 18 . .20: 7.1. <.!. (13 oo:-az ciMkiei?o 22. III K.Im.. międzynarodowe. 17.00 (L) Ai.l;iY 
'7.1. g. 17 •• Ptaste n:ile- ska„ 31) .. S~a~t ~ film dok.) 16. 18. ~O L&rvn,olo~a: Szpital oja aktualna. 17.15 (L) M~ira 
ko'' w sali Arlek:i!!la, 30614 dj6ZJWi8 ?O 11 • WJSt.A ('l'uwima nr tl irn N Barlicldego. ul. pqpularna. 17.40 (L) AudYCJa dla 
Pi.ob!"kows.ka 1i50 f2 30 · Zbunto~~:~ ~ .. .Jak be?:J>ańs1de J>SV" K~ooftsk!Q!lo 22. d.z.ieci pt. .,Dzikie łabędzie", 

•All I) Z.:: A sWnkl·:· n-r skl. '! 1 ;, dozw. od lat 18. Jl. 9:30 Okulistyka: S:roital. im. 17.55 (L) Koncert ro~kowy 
lłł1ll re- 16 18 20 · ·• ' · ~· (12.10 se<1in.s zamik1rne- dr Jonsahera. ul. Milio- w wykonaniu zespołu ll!lStru-

. · ' ty) 14. 16, 18. 20: 7.1. nowa 14 menta.!Jlego pd. A. Lustiga. 18.10 MUZEU~ SZTUKI rw~e PRZEX:~OSNIE CŻ<'- g. 9.30, 12.10, 14, 16, 18, (L) Lódzlk.i dziennik radiowy 
ckows.-ir.eiio 36\ .czvn'll.e roms.{!ei?o 76) .• ~- 20 ,.t. (poniedziałek) 18 35 M ka · kt alnOIŚcL 19 oo g 1()-16· 7 1 nieaz.yn- wone ł czarne" !? 14 >0 O --..."'.11 · · uzy l a, u · rie ' · · 18.3-0 l·t.Xllra:nek zaku~·o Wł.. KNIAR;Z in.""' m- Cbf~rgi&: Szpital im. Kan.cert chóru Roz.itł?śni Wro-

ny); 7.1. g. 14.30. 18.30 k<;, 16) „Vivere 1~ ~ dr '!"'1rogowa, ul. Wól- oławskiej PR. 19.20 Wirtuoz:; mu 
111; A..1 f&. POLONIA (Piotrkowsk:i ce 9 d~i4 °16 lal8 20: czańska 195 cyki rozirywkowei. 19.35 Repor-

• ..., ,..,.""" • 67) „czerwone f cna.r- ~·1 ·I! 10 13 lG 16 20 Intern.a: Sz;pita] 1m. taż literacki. 19.50 W iaza111ka me 
BAł..TYK (Narutowicza ne" dQ:t.W. od lat 16, ZACHITTA. cz~er:.s.ka· 26) dr J<J'.11sc:hera. ul. Pr:z:e- lodii baletorwych. 20.23 ~ronika 

20) „Puooini" d021W. od ~. 11. 15, 19; 7.1. lf.. 10, .. Goca tajemnie" doziw. dzalma.na 75.. sport<J<.iva.. 20.35 „w :rytmie ta:ne; 
lat 12.. g. 112. 14.30, 14. 18 od lat 12. Jl.. 14, 16. 18 .. Laryn.gol<>l'J&: S2iital =Ylll". 20.45 AudycJa dla wsi.. 
„Pmnane nocą" doz.w.IPOlI.OJ (KaiZimier= 6) 20. I!. 10.30. 12 .. Arena Im .. dr P1roeowa. ul. 21.00 „ABC muzyczne". 21.30 
od lat 18. g. 16.Jll. .,Bel Ami" do11w. od. śmfaJycb" fi;Jm dOlk. '!.l. Wólczańska 195 . MJuzyika. r<)ZJlj"Wkowa. 22.00 Dy-
18.3\l, 20.30. 'P~· I!. .• ~P lat 18. ;{. 11. 12.30. 14, Jt. 16. 18. 20 • Okulistyka: Szpital. im. s•kl1Wja przed m ikrofonem. 22.30 
...Zakazane pw.senki . 18. 18, 2-0; 'l'.1. ft.. 16, LĄC'l;N<>E!C (J~~ów 43) N. Barlickieiio. ul. Kop- Muzyka tanoozna. 23.00 Konoeri 
7.1 . .,Puceml" do:z:w, 18. .20 „Ma.te Jasne doaJw. cińskiegio 22 •wiec.z.omy. 
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